
Waller Scheel
za zwołaniem europejskiej
konferencji bezpieczeństwa

M O S K W A  P AP . S ek re ta rz  g e n e ra ln y  K o m ite tu  C entra lnego  
K P Z R  L eo n id  B re żn ie w  p rz y ją ł w  p on ie dz ia łe k  w  M o skw ie  w i­
cekancle rza  i  m in is tra  sp ra w  zagran icznych  N R F  W a lte ra . 
Scheela. Podczas ro zm o w y dokonano w y m ia n y  pog lądów  na 
g łów ne  p ro b le m y  s tosu n ków  m ie d z y  ZSRR i  N R F , a także  na 
te m a t p e rspe k tyw  ich  dalszego ro z w o ju  w  z w ią z k u  ze z b liż a ją ­
cą się ra ty fik a c ją  u k ła d u  z 12 s ie rp n ia  1970 r. przez Z w iąze k  
R a dz ieck i i  N ie m iecką  R e p u b lik ą  Fede ra lną. Poruszono także 
n ie k tó re  a k tu a ln e  zagadn ien ia  m ięd zyna ro d ow e . W  pon ie dz ia ­
łe k  W. Scheel zakończy ł w iz y tę  w  ZSRR.
W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  M os­

k w ie  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  p ra  
sow a W a lte ra  Scheela, podczas 
k tó re j w y p o w ie d z ia ł się on  za 
zw o ła n ie m  e u ro p e js k ie j k o n fe ­
re n c ji bezpieczeństwa.

W . S C H E R L  o św iad c zy ł, że rzą d  
N R F  i Z S R R  „ p o d e jm u ją  w y s iłk i  
w  k ie ru n k u  ro z ła d o w a n ia  n ap ię c ia  
w  s tosunkach  m ię d zy n a ro d o w y c h “ . 
P o d k re ś lił on że w  czasie obecnej 
o f ic ja ln e j w iz y ty  w  Z S R R  p ro w a ­
dzone b y ły  ro z m o w y  „ n a  n a js ze r­
sze j p ła szc zyźn ie“ . R o zm o w y d o ty ­

c zy ły  dalszego ro z w o ju  s tosunków  
m ię d zy  obu k r a ja m i, zag a d n ien ia  
bezp ie cze ń stw a  eu ro p e jsk ie g o  oraz  
zn ac zen ia  u k ła d u  m ię d zy  Z S R R  a 
N R F  i p o ro zu m ie n ia  c z te ro s tro n ne­
go w  s p ra w ie  B e r lin a  zachodniego. 

M in is te r  W . S cheel o św iad c zy ł, że 
p ro je k tu je  się ro zsze rze n ie  k o n ta k  
tów  k u ltu ra ln y c h , n a u k o w y c h  i  
tec hn iczriy ch  m ię d zy  N R F  i Z S R R . 
W  zw ią z k u  z ty m  p o d k re ś li ł donio  
słe zn ac zen ie  u tw o rz e n ia  w s p ó ln e j 
k o m is ji g o sp odarczej, k tó ra  m o g ła ­
b y  ro zp a trzy ć  w  szczególności za ­
g ad n ie n ia  w s p ó łp ra c y  w  d z ie dz in ie  
e n e rg e ty k i, c h e m ii i k o m u n ik a c ji.

N r  280 (8462) R ok za łożen ia  1945 Cena 50 groszy

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i“ , w c z o ra j  
o d :a y ly  się w  M y ś lib o r z u  i 
D ęb n ie  w y ja z d o w e  p o s ie d ze ­
n ia  S e k re ta r ia tu  KVV P Z P R .

W  o b ra d a c h  w z ię l i  ta k ż e  u -  
d z ia t c z ło n k o w ie  e g z e k u ty w  
K P  P Z P R . G łó w n y m  c e le m  po  
s ie d z e n ia  b y ło  o m ó w ie n ia  za­
g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  tre ś c i 
w n io s k ó w  i p o s tu la tó w  zg lo szo  
n y c h  w  o b u  p o io ia ta c h  w  cza  
s ie  d y s k u s j i  p rz ę d z  ja z d o w e j  
o ra z  z a p o z n a n ie  c z ło n k ó w  w o  
je w ó d z k ie j  in s ta n c j i  p a r ty jn e j  
ze  s p o s o b a m i i  s to p n ie m  ic h  
r e a liz a c ji .

Sytuacja na subkontynencie indyjskim
coraz bardziej niepokojąca

Prezydent Pakistanu proponuje 
wystanie obserwatorów OiZ

L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . N ie u s ta n n ie  n a p ły w a ją  n iepoko jące  
w ia d om ośc i z su b ko n tyn e n tu  in d y js k ie g o . R zeczn ik  in d y js k i po 
d a ł w  p on ie dz ia łe k  w ieczo rem  w  D e lh i, że od przeszło  48 go­
d z in  toczy s ię  b itw a  m iędzy  ż o łn ie rz a m i in d y js k im i a p a k is ta ń ­
s k im i w  p o b liż u  g ran icznego m ias ta  H i l l i  w e  W sch o dn im  Pa­
k is ta n ie .

A G E N C JA  R eute ra  w  depe­
szy z  N ow ego J o rk u  donosi, że 
se k re ta rz  g en e ra lny  O N Z  p rze ­
p ro w a d z i p rzypuszcza ln ie  k o n ­
s u lta c je  z  c z ło n k a m i R ady B ez­
p ieczeństw a w  z w ią z k u  z o rę ­
dz iem  prezydenta  P ak is tanu  
Y a h ii K ha n a, za w ie ra ją c y m  pro 
pozyc ję  um ieszczenia  obse rw a­
to ró w  O N Z  w z d łu ż  g ra n ic y  In ­
d i i  z  P akis tanem .

W  K A L IF O R N II  w ie lk ą  po­
p u la rn o śc ią  cieszą się w yśc ig i... 
s tru s i, przeszczepione na g ru n t 
a m e ry k a ń s k i z A u s tra li i .  To  
szybkonog ie  p ta k i dosiadane są 
przez odp ow ie dn io  le k k ic h  dżo­
ke jó w .

N A  Z D J Ę C IU : podczas w yśc l 
gów  na to rze  w  San. Matee.

(C A F  - P ho to fa s )

fin a ł sztormowych
p e r y p e t i i

jachtu „Swarożyc”
K P T . A L E K S  A N  D E R  B E R E S N IE -  

W IC Z , re ze rw o w y  k a n d yd a t n a  p rzy
sz.torocz.ne re g a ty  tra n s a tla n ty c k ie , 
k tó ry  przed  k i lk u  d n ia m i za k o ń c zy ł 
w  Ś w in o u jś c iu  d ra m a ty c zn y  re ja  
k w a li f ik a c y jn y  n a ja ch c ie  „Sw a.ro- 
ży c “ , p o stan o w ił — m im o  niespnzy  
ją ją c e j pogody — p o w rócić  na te j 
jednostce do G d a ńs ka . Po p ro w izo  
ry c z n e j n a p ra w ie  p o d artyc h  p rzez  
s zto rm y żag li, d o b ra ł o n , jeszcze  
dw óch c z ło nk ó w  załogi i w y ru s z y ł  
27 t a i .  ze Ś w in o u jśc ia . Po  p rze b y ­
ciu  w ię ks ze j części tra s y , na w yso  
kości R o zew ia , żeg la rzy  zas ko c zy ł 
g w a łto w n y  szto rm , k tó re go  n ie  b y  
ly  w  stan ie  w y trz y m a ć  p ro w izo ry c z  
n ic  n a p ra w io n e  żag le. Z a łog a  „ S w a  
ro ży c a “ zm uszona została do w e z­
w a n ia  p om ocy . N a  cze rw o n e  ra k ie ty  
p ie rw szy  za rea go w ał p rz e p ły w a ją c y  
w  p o b liżu  lin io w ie c  P L O  „E d w a rd  
D e m b o w s k i“ . C h w ile  n ajw ię ks zeg o  
n ie be zp ie cze ńs tw a „S w a ro ży c “  p rze  
t r w a ł o s ła n ia n y  od w ia tru  i  fa l  
ka d łu b e m  s ta tk u . N a s tę p n ie  do z.agro 
żonego ja c h tu  d o ta r ły  d w ie  je d n o ­
s tk i P R O . J a c h t zosta ł w z ię ty  na  
h o l i w  ten  sposób w c zo ra j po po ­
łu d n iu  d o ta r ł do G d a ńs ka , ko ń c ząc  
je d e n  z n a jb a rd z ie j d ra m a ty c zn y c h  
re js ó w  w  h is to r ii po lsk iego  ja c h ­
tin g u .

P A R T Y Z A N C I p o d ję li n a to ­
m ia s t a ta k  na pozyc je  odd z ia ­
łó w  p ak is ta ńsk ich  w  re jo n ie  m ia 
s ta  N a va ron  w  o k rę gu  Dżessore, 
po  u m o cn ie n iu  sw ych  s tano ­
w is k  w  S h in g h a jh u l, Baghacha- 
ra  i S onabaria . W  o k rę gu  K ush

Prezydent Sadat:

„Nieodwołalna decyzja
wyzwolenia ziem 
okupowanych“

K A IR  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ło  
ra d io  K a ir , p re zy d e n t E g ip tu  A n -  
w a r  S a d at p rze w o d n ic zy ł w  po n ie ­
d z ia łe k  p ie rw sze m u  z  se rii w a ż ­
n ych  posiedzeń p o lity c zn y c h . W  
sp o tka n iu , k tó re  trw a ło  4 g o dziny, 
w z ię li u d z ia ł c z ło n k o w ie  S e k re ta r ia  
tu  G e n era ln eg o  ICC S o c ja lis ty c zn e ­
go  Z w ią z k u  A rab s k ie g o , g u b e rn a ­
to rz y  p ro w in c ji, s e k re ta rze  S Z A  na  
szczeblu  p ro w in c ji i  sze fow ie  bez­
p ie cze ńs tw a  o krę g ó w .

I  s e k re ta rz  K C  S Z A  M oha.m ed el 
Z a ja t  p o in fo rm o w a ł, że p re zy d e n t  
S a dat o m ó w ił szczegółow o a k tu a l­
ną s y tu a c ję  p o lity c z n ą  o ra z  In ic ja ­
ty w y  p o ko jo w e , k tó re  s p o tk a ły  się 
z  p o p arc iem  E g ip tu  od czasu ag>re 
s j i  iz ra e ls k ie j w  ro k u  19G7. P re z y ­
d e n t S a dat p o d k re ś lił, że  Iz ra e l , po 
p ie ra n y  p rzez  U S A , z m ie rz a  do u- 
trw a la n ia  o k u p a c ji z ie m  a rab sk ic h . 
S ze f p ań s tw a  eg ipskiego  o św iad ­
c zy ł, że „ w  ob lic zu  ta k ie j s y tua c ji 
n ie  m a in n eg o  w y b o ru , ja k  w a lk a .  
N a s zą  n ie o d w o ła ln ą  d e c y z ją  je s t  
w y z w o le n ie  z ie m  o k u p o w a n y c h  i 
p rzy w ró c e n ie  p o k o ju “ .

t ia  z d o b y li o n i m ia s to  D ż ib a n -
nagar.

Z A C IĘ T E  b o je  t r w a ją  w  okrę g u  
S y lh ę ł, D o w ó d ztw o  n a r ty ra u c k :e 
podało , że w o krę g u  ty m  w y z w o ­
lono  te re n y  o p o w ie rzc h n i 2 400 
k m  k w a d ra to w y c h , w łą c za ją c  m ia ­
sta C h o ta k iie l i K a n a irg h a t.

S TR O N A  p ak is ta ńska  pona­
w ia  za rzu ty , że In d ie  o tw ie ra ją  
now e o d c in k i fro n tu  i  k ie ru ją  
do w a lk  z o d d z ia ła m i p a k is ta ń ­
s k im i coraz w ię ce j sw ych  żo łn ie  
rzy.

W E D Ł U G  p a k is ta ń sk ieg o  rz e c z n i­
k a  w o js ko w e g o  w  D h a c e , w a lk i m ię  
d zy  ż o łn ie rz a m i in d y js k im i i p a k i­
s ta ń s k im i toczą się w  re jo n a c h  
D żessore, D in a jp u r . S y ih e tu  i P a -  
ch a rg a rtu . R ad io  p a k is ta ń s k ie  po ­
d a je , że szczególn ie zac ię ty  c h a ra k  
te r m a ją  zm a g a n ia  w  re jo n ie  D żes­
sore . W  R a w a lp in d i rz e c z n ik  w o j­
s k o w y  P a k is ta n u  o św iad c zy ł, że w  
re zu lta c ie  s ta rć  w  P a k is ta n ie  
W sch o d n im  w  c iąg u  osta tn ic h  3 dn i 
zg in ę ło  oko ło  400 ż o łn ie rz y  h in d u s ­
k ich .

W  d a ls zy m  ciąg u  n ie ja s n a  je s t  sy 
tu a c ja  n a  te m a t p o lity c zn e j s tro n y  
k ry z y s u  in d y js k o -p a k is ta ń s k ie g o  
A g e n c ja  A F P  p isze, że rzą d  w  Is la ­
m a ba d z ie  ' n ie  p o w z ią ł jeszcze decy  
z ji  w y s tą p ie n ia  w  Ó N Z  z w n io s ­
k ie m  o. zw o ła n ie  R a d y  B ezp ie cze ń ­
s tw a  w  ce lu  p rze a n a lizo w a n ia  sy­
tu a c ji w  ty m  re jo n ie  św ia ta .

W Y B O R Y  „M is s  Ś w ia ta “  
są in . in . o kaz ją  do zaprę 
ze n to w an ia  o ry g in a ln y c h  
s tro jó w  na rod ow ych  przez 
u czes tn iczk i ko n k u rs u . O to 
d w ie  n iedosz łe  „M is s  S w ia  
ta “  —  p rz e d s ta w ic ie lk a  I Io  
la n d u  M o n lca  S tro tm a n n  i 
Is la n d k a  F anney B ja rn a d o t 
t i r  w  tw a rz o w y c h  czep­
kach.

21 lutego Nixon 
przybywa do Pekinu

W A S Z Y N G T O N  P A P . R zec zn ik  
B ia łeg o  D o m u  p o in fo rm o w a ł w  po­
n ie d z ia łe k  p ó źn ym  w ie czo re m , że 
p re zy d e n t N ix o n  rozp o czn ie  w izy tę  
w  C h iń s k ie j R ep u b lic e  L u d ow ej 
21 lu teg o  p rzyszłego  ro k u . R zec zn ik  
p ras o w y B ia łeg o  D o m u  R o n a ld  Z ie ­
g le r, po d a ją c  tę  in fo rm a c ję  ośw iad  
c zy i, że dalsze szczegóły dotyczące  
w iz y ty , m .in . ja k  d ługo będzie  
t rw a ła , zostaną ogłoszone w  ciągu  
n a jb liżs zy c h  24 godzin .

Ahm ed Lauzi prem ierem  Jordanii

Szczegóły zamachu
s i 33 W a s f f i  T a i ł a

K A IR  P A P . W  p on ie dz ia łe k  k ró l J o rd a n ii H u sa jn  p o w ie rz y ł 
dotychczasow em u m in is tro w i f in a n s ó w  A h m e d o w i L a u z i m is ję  
s fo rm o w a n ia  now ego rządu, po za bó js tw ie  w  n iedz ie lę  28 bm . 
w  K a irz e  dotychczasowego szefa  g ab ine tu  W a s fi T a lia . L auz i, 
podobn ie  ja k  T a li,  będzie ró w n ie ż  sp ra w o w a ł fu n k c ję  m in i­
s tra  obrony . W k ró tc e  potem  ogłoszona zosta ła  l is ta  cz ło nkó w  
gab ine tu . W  sk ła d  jego  n ie  weszła  żadna now a  osobistość, n ie 
dokonano  też żadnych  zm ian . T e k ę  m in is tra  f in a n s ó w  po L a u - 
z im  o b ją ł m in is te r tra nsp o rtu , k u m u lu ją c  k ie ro w n ic tw o  obu re  
so rtów .
K A IR S K I d z ie n n ik  „ A l  A h -  

ra m “  o p u b lik o w a ł w  pon iedz ia ­
łe k  dalsze szczegóły zamachu 
na p re m ie ra  W a s fi T a lia , o p ie ­
ra ją c  sw ą re la c ję  na zeznaniach 
ja k ie  zam achow cy z ło ż y li przed 
egipską p o lic ją . P rzyw ódca  za­
m a ch ow có w  A hm ed  Rabah o - 
św ia d czy ł, że o rg an iza c ja  „C z a r 
n y  W rzes ień “  pos ta no w iła  z l i ­
k w id o w a ć  p re m ie ra  Jo rd an ii 
ju ż  przed  6 m ies iącam i.

Z A K Ł A D A N O . 4e T a l i  p rzybędzie  
tam  w  zw ią z k u  z posiedzeniem  
A ra b s k ie j R ą d y  O b ro n y . Z am achów  
cy  z a o p a trz y li się w  sfa łszow ane  
p as zp o rty  s y ry js k ie  i  p rz y b y li do 
K a ir u  22 lis top a d a . D w ó ch  z n ich  
zostało  z re w id o w a n y c h  n a  lo tn isk u  
i p o lic ja  eg ipska sk o n fis k o w a ła  im  
b ro ń . D w a j p o zosta li je d n a k  zd o ła li 
p rze m y c ić  w  sw ych  bagażach k i lk a  
p is to le tó w  i g ra n a tó w .

W  • n ie d z ie le . Już od 8 rano  zam a  
ch o w c y. d o k ła d n ie  zbad a w szy  w n ę  
trz e  h o te lu  „ S h e ra to n “ , cza tow a li 
n a jo rd a ń s k ie g o  p re m ie ra . D w u  za 
m a eh o w c ów  za ję ło  stanow iska w  
h a llu  h o te lo w y m , a d w u  n a z e w ­
n ą trz  b u d y n k u . K ie d y  p o rt ie r  o tw ie  
ra i szk la n e  d rz w i p rzed  T a iłe m , za  
m a ch o w c y  zaczęli s trze la ć  do p re ­
m ie ra . Zo sta ł on tra f io n y  k i lk u  
k u la m i i z m a r ł po 10 m in u tac h .

N a  m ie js cu  zam a c h u  aresztow ano

je dne go  z zam ac ho w có w , a d w u  w  
k i lk a  m in u t pó źn ie j — po k ró tk im  
pościgu. C zw arte g o  ares zto w a n o  w  
p o b lis k im  m ie szk an iu , gdzie  za m a ­
chow cy m ie li zebrać się po zak o ń ­
czen iu  a k c ji. W  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
czo re m  p ro k u ra to r  sp o rzą d z ił a k t  
o s k a rże n ia  o d o ko n an ie  m o rd ers tw a  
z p re m e d y ta c ja . Z a m a ch o w c o m  gro  
z i k a ra  ś m ierc i.

¥@ lut woinai
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N A  Z D J Ę C IU : „S k a rb "  sprzed 18 w ie k ó w  z uw agą og ląda ­
j ą :  ko n s e rw a to r za b y tk ó w  m g r E w a  N a w ro ls k a  i  a rcheo log  M a - 
•c ie j C za rneck i z Muzeum, N a rodow ego  w  Szczecinie.

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

¡Pomorze odsłania tajemnice swej przeszłości

•  Odkrycie grobu szkieletowego 
pod Stargardem

•  Cmentarzysko w kobzie 
sprzed osiemnastu w ieków

J O Z E F  L IP S K I, z a tru d n io n y  p rz y  m o m e nc ie , że z z ie m i w y s ta je  ja -  
« •ksp ioa tac jl ż w iru  w  L ip n ik u  pod ka ś  kość. Z a c ie k a w io n y , z a trz y m a ł
BSta nga nd emi, za u w a ż y  l

iBez ofiar w ludziach

K a t a s t r o f a  
kolejowa 

pod Choszcznem
W  N O C Y  iz n ie d z ie li n a  p o n ied z ia ­

łe k ;  oko ło  gada . 3-30, n a  s z lak u  k o -  
ae jo w y an  Ręb-u&z —  BAerzwmak po-w. 
iCliOfszcano., w y k o le ił się, w s k u te k  
uuirwamia ko ła , d ru g i z a  lo k o m o ty w a  
w a g o n  ' pociągu  to w aro w e g o , przew o  
lżącego ład iunek d ro b n ic y  ze s ta c ji 
«Szczecin-»Port Centiraiiiny do P o -  
iBoania. Wyato.leu.oiny w a gon  w y w ró -  
¡c ił s ię  na sąsiedn i to r. k tó ry m  je -  
ic h a l wfeuśnie w  k ie r  uniku Szczecin; 
a n n y . w y ła d o w a n y  d ro b n icą  pocią; 
•■Aowairowy.

■¡Maszynista pociągu  .poznańskiego  
an ie  zd o ła ł ju ż  z a h a m o w a ć . W  rezuil- 
m acie zd erze n ia  zn is zczo n e  zo s ta ły  
124 w a g o n y  i  lo k o m o ty w a  pociągu  
- pozna osiki ego, usakodizone oko ło  200 
rmto. to ru . N a  szczęście ob y ło  
H>az o f ia r  w  lu d z ia ch .

W s k u te k  za b l o k  o  ,v a.n i a to ró w , n a -  
re tą p iły  p o w ażn e zakłóceni ia w  k o -  
MniumAkacji n a  brasie S zczecin  —  
I łk ia n a ń . R u ch  o d b y w a  się  p rze z  P i-  
S ę , C h o jn ic e  i  K o s trzy n . W z n o w ię .  
unie n o rm a ln e j k o m u n ik a c ji  n as tą p i 
m a jp ra w r i opoefeotbn i e j -dzjiś ko ło  po- 
a u d n ia . (a.p)

warunki

Nowe artykuły 
w  sprzedaży 

ra ta ln e j
W A R S Z A W A  P A P . W zro st dostaw  

■•wielu a r ty k u łó w  ry n k o w y c h  urnoż  
U tw ia  M in is te rs tw u  H a n d lu  W e w ­
n ę trz n e g o  w p ro w a d ze n ie  z  dn iem  
ł  g ru d n ia  b r . d a lszy ch  k o rzy s tn y c h  
odia n a b y w c ó w  » m ia n  i u s p ra w n ie ń  
iw  sy s te m ie  sp rzedaży ra ta ln e j.

N a  ra ty . b ęd z ie  m ożna obecn ie  na  
tfcywać m e b le  im p o rto w a n e  z  Z S R R , 
T 4R D , B u łg a r ii, C zec hos łow a cji, R u ­
m u n i i  i W ę g ie r, o d b io rn ik i ra d io w e  
astereo fon iczn e  k r a jo w e  i z im p o rtu  
« r a z  g ra m o fo n y  p ro d u k c ji k r a jo w e j  
2  fanpo.rto.wane z  CSRS.

O b ję to  te ż  k re d y ta m i ra ta ln y m i:  
ftnaszyny d z ie w ia rs k ie , m a szy nk i 
tó e k try c z n e  do g o len ia , k u c h e n k i i  
Scuehmie g azow e o ra z  o g rzew aczy  
e le k try c z n e  ty p u  ,,k o m in e k “ . Z w ię  
Bcszono ró w n ie ż  as o rty m e n t a p a ra ­
t ó w  o ra z  sp rzę tu  fo to g ra fic zn eg o  
lRprzedawa.nego n a ra ty .

■Korzystne z m ia n y  d o ty czą  sam o­
c h o d ó w  m a rk i „ S y re n a “  i  „ F ia t“ . 
P r z y  z a k u p ie  sam o ch o d ó w  „S y-rena“ 
p ie rw s z ą  w p ła tę  ob n iżo n o  z 20 pi-oc. 
n a  10 p roc., a  p rz y  sam ochodach  
* ,F ia t“  — z 30 proc. na 20 proc. Po  
« o s ta ła  należność za te  sam ochody  
!>ęd'/.:e m og ła  b y ć  sp łac an a  w  o k re  
K ie 3 ła.t (36 ra t) , z a m ia s t d o ty ch ­
cza so w yc h  2 la t  (24 r a ty ) .

W s/.ysbkie a r ty k u ły  p rzem ys ło w e  
« n a jd u ją c e  się n a  liś c ie  sp rzedaży  
r a ta ln e j  m ożna n a b y w a ć  ró w n ie ż  
n a  cze k i — u p ra w n ie n ia  w y d a w a n e  
c z ło n k o m  p rze z  k a s y  zap o m o g o w o -  
p o ży c zk o w e  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h .

k o p a rk ę . O k a za ło  się. że  ow a kość 
s ta no w i fra g m e n t ja k ie g o ś  szk ie le ­
tu  lu d zk ie g o . L ip s k i z a w ia d o m ił o 
ty m  n a ty c h m ia s t k ie ro w n ik a  ce­
g ie ln i, K o n ra d a  K ara sze w s k ie g o , k tó  
ry  z ko le i n ie zw ło c zn ie  s k o n ta k to ­
w a ł się z m u ze u m . W  o sta tn ią  so­
bo tę  do L ip n ik a  u d a ł się m g r R y ­
szard  W o łą g ie w ic z  z M u z e u m  N a ­
ro dow ego  w  S zczec in ie . S tw ie rd z ił 
on, że szk ie le t s ta no w i „w ła sn o ś ć“ 
ja k ie g o ś  m łodego c z ło w ie k a  p rz y ­
puszc za ln ie  z p rze ło m u  X I  i X I I  
w ie k u . N a jn o w s ze  o d k ry c ie  a rc h e ­
o lo g ic zne  pod S ta rg a rd e m  p rz y p o m ­
n ia ło  n a u k o w c o m  zn a le z is k a  z 19G3 
ro k u , k ie d y  to  m n ie j w ię c e j, w  ty m  
s a m y m  m ie js cu  o d k ry to  3 s zk ie le ty  
lu d z k ie  z czasów  B o les ła w a  K r z y ­
w oustego . N ie w y k lu c z o n e , że z n a j­
d o w ało  sie tu  d a w n e  c m e n ta rzy s k o  
w c zes n oś re dn iow iec zn e. R zecz zosia  
n ie  n ie b a w e m  d o k ła d n ie j zb ad a n a.

O S T A T N I okre s  je s t  d la  a rc h e o lo ­
g ów  szczegó ln ie  szczęś liw y. O p ró c z  
o d k ry c ia  w  Ł o b z ie , n ie d a w n o  zdo­
b y l i  o n i jeszcze ce n n ie jsze  z  n a u k o ­
wego p u n k tu  w id ze n ia  zn a lez is ko :  
g lin ia n ą  p rz e p ię k n ie  zd o b io n ą  po ­
p ie ln icę  z p o ło w y  I I  w ie k u  naszej 
e ry .  S ą  w  n ie j p ro c h y  naszego  
p rzo d k a  sprzed  li!  w ie k ó w  o ra z  w ie  
le  b o g atyc h  ozd ó b  — 5 z a p in e k  z 
b rą zu  do p o d trz y m y w a n ia  szat, 2 
szp ile  b rą zo w e , b ra n s o le tk a , f ra g ­
m e n t -szk lan e j k o lii. P o p ie ln ic a  
zac h o w ała  się w  d o sk o na ły m  sta­
n ie . G ró b  n ie  b y ł n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j od o so b n io n y: n a u k o w c y  sądzą, 
że w  Ł o b z ie  z n a jd o w a ło  się n ie z n a ­
n e d o ty ch c zas duże c m e n ta rzy s k o  
sprzed  p ra w ie  2 tys . la t.

W a rto  dodać, że p o dobn ie  ja k  od­
k r y c ie  szk ie le tu  w  L ip n ik u , ta k że  i  
zn a lez is ko  w  Ł o b z ie  zostało  d oko ­
n a n e  p rzez  n ie s p e c ja lis tę : na po ­
p ie ln ic ę  n a tk n ą ł się rz e m ie ś ln ik  ze  
Ś w id w in a , M ie c z y s ła w  D u b ie l. F a k t  
n a tyc h m ia s to w eg o  zg łoszen ia  k o m ­
p e te n tn y m  c z y n n ik o m  obu o d k ry ć  
ś w ia d c zy  o w ysoce spo łeczne j po­
s ta w ie  m ie szk ań c ó w  Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j. P rz y  o k a z ji  a p e lu je m y  do 
w s zys tk ic h , k tó rz y  p rz y  ro z m a ity c h  
o k a z ja c h  -znajdą w  z ie m i ja k ie ś  n ie  
s p o ty k a n e  dziś p rz e d m io ty : in fo r ­
m u jc ie  o  ty m  w ła d ze . D la  n a u k i 
m o ż e  to  m ie ć o g ro m n e zn ac zen ie  
— P o m o rze  w c ią ż  k r y je  w  sw ym  
w n ę trz u  wteJe n ie  u ja w n io n y c h  do­
tychczas ta je m n ic  przeszłości.

(k ra j)

List z Warszawy

S T S L I C A
p rzed  Z Jszfes i

D A W N O  N IE  W ID Z IA N E  O Ż Y W IE N IE  zapanow a ło  w  w a r­
szaw sk ich  p ra co w n ia ch  p ro je k to w y c h . A rc h ite k c i z a ryso w u ją  
k a lk i d o k u m e n ta c ji i god z in am i d y s k u tu ją  nad w y c z a ro w a n y m i 
z w y o b ra ź n i w iz ja m i m ias ta  p rzysz łośc i. Ten  ro k , ta k  bardzo 
„w a rs z a w s k i“ , p rz y w ró c ił w ia rę  w  użyteczność w ła s n e j p ra ­
cy, w  rangę  a rc h ite k ta  „rzeźb iącego “  d z ie ła  s z tu k i n a jb liższe  
c z ło w ie k o w i: dom y m ieszka lne, szko ły , fa b ry k i.  W  to  w reszcie  
—  że p o tra f im y  k re ś lić  p la n y  śm ia łe , p e łne  p o lo tu  i społecz­
n e j w ra ż liw o ś c i;  k re ś lić  r l la  s ie b ie , n ic  ty lk o  na eksport.
W EELE się zm ie n iło  w  W a rs za w ie  szezc b ę t e f  nie ty lk o  w a rs z a w la - 

w  o k re s ie  o-staUrnich dzies ięciu  rnie- k u  w . a le  ta k ż e  U e u n y c h  gości D om u  
s ięcy. M ias to  n a b ra ło  oddechu, je s t  C h łopa, w  są s iedztw ie  któ re go  po- 
ja k  c z ło w ie k  pa.trzący s z e ro k o  o tw ó r w s ta je , 
tym i oczyma;, po la ta c h  n ie w id ze ­
n ia . S to lic a  n ie  będzie  m i a. sitem e - W A R S Z A W IA K O M  się sp ie- 
merytów, ch o c iaż  zanos iło  się  n a  szy, ch cą  szyb ko  u jrz e ć  z re a łi-  
to. B ra m y  sto łeczne o tw o rzą  s ię  ■ ,  . , . ,
p ra s a  lu d ź m i m ło d y m i, k tó ra y  z n a j-  »awane W K Je  w ła sn ych  d z ie l -  
dą tu ta j w&rtwiiatt p ra c y  i p e rs p e k . n ic , fa b ry k , ucze ln i. N ie  je s t lo  
ty w ę  w ła sn e g o  m ie szk an ia . Z  tego z ły  pośpiech. Jest to  po p rostu  

tem po  i  ry tm  współczesności,
k tó re  późno u czym y s ię  cenić. 
A le  na pew no z  n aszym i cecha- 

c h a ra k te ru  n ie  je s t jeszcze 
późno. W a r 

tysięcy p ią “  to  tem po  i  w p a d a ją  w  ten 
ry tm .

J A D W IG A  W IĘ C E K

N A S I K O L A R Z E  —  szosow cy, to  sza 
d w u k r o tn i t r iu m fa to rz y  zes p o ło w e - 12:8 
go c h a ile n g e ‘u am ato irów , są w ię c  
a tra k c ją  d la  o rg a n iza to ró w  w ie l­
k ic h  w y śc ig ó w . Z ap ro s zen ia  d la  Po  
la k ó w  n a d e s z ły  ju ż  ze  w szys tk ic h
k r a j ó

znaim.ieuvne.go fak ira  w y m y w a ją  do­
n ie sie  d ec yz je , w a żn e  postan o w ie ­
n ia . N ie  m a  dziś ta k ie j d z ie d z in y  
ż y c ia  nriaje-kiego, na kjtórą n ie  spój 
rża n o  b y  po  n o w em u, p rze s ta w ia ją c
d a w n e  za ło że n ia  ro zw o jo w e . Bo je -  , ,  -
SU w  n adc hodzą cy ch  la ta c h  W ars za  z a  pozno. W a r s z a w i a c y  ju z  „ ł a ­
w a  w c h ło n ie  k ilk a d z ie s ią t  
p rzy b y s zó w . to  n ie  mogą  
lu d z ie  p rz y g a rn ię c i „ tym c zas o w o '
T y m  b a rd z ie j, że ta k a  p o łow ic zna  
tym czasow ość n ie  w y c h o d z i n a do­
b re  a n i m ia s tu , a.n i lu d w o m .

D N I p o p rzed za jąc e  V I  Z ja z d  P Z P R  
w y p e łn io n e  są w  W a rs za w ie  rze te l 
nym d ro zw a żan h u n a n ad  ty m , c< 
t rz e b a  zro-bić d la  m ia s ta , a b y  ni« 
k rę p o w a ć  je g o  ro z w o ju  sz tu czn y m i 
'o g ra n ic ze n ia m i, ab y  p la n y  te ra z  
kresio-ne t r z y m a ły  się  z ie m i 
z a m ie n iły  w  k o le jn y  sp is życzeń . Co
k i lk a  A ni w  K o m ite c ie  ______
sk irn  P Z P R  zb io rą , się ko m p e te n tn e  
g ro n o  s p e c ja lis tó w  z  ró żn y c h  d z ia ­
łó w  g o sp o d ark i, k u l tu ry  i n a u k i.
R o zm o w a  o w y b ra n y c h  p ro b lem ac h  
ro z w o ju  s to lic y  n ie  je s t b y n a jm n ie j  
g ła d k ą  w y m ia n ą  zdań . Dość często 
z a m ie n ia  s ię  w  pe łną  p a s ji re p lik ę , 
w  ż a r liw e  p o le m ik i a w n io s k i zg ła ­
szane w  to k u  ty c h  sp o tka ń  n ie  zaw  
sze p rz y jm o w a n e  są  z pow szechną  
ap ro b a tą . A le  w ła ś n ie  d la tego  
s k iis ji p rze d z ja zd o w y c h  ró żnyc h  
w a rs za w s k ic h  środ o w isk , zaw odo­
w y c h  i sp o łe czn y ch , w y ła n ia  się  
o b ra z  W a rs z a w y  w y b r a n e j ,  n ie  
n a rzu c o n e j, w iz ja  a lte rn a ty w n a , nad  
k tó rą  trze b a  się zad u m a ć .

W A R S Z A W IA C Y  n a u c z y li się 
liczyć , w id a ć  to  w y ra ź n ie  z ich  
przed z ja zdo w ych  w jrpo w ie d z i.
N a pa lcach  je d n e j rę k i w skazać 
m ożna w y p o w ie d z i a u to ry ta ty w  
n ie  pos tu lu jące  ro zs trzyg an ie  
sp ra w  n ie rea ln ych . D o m in u je  
rzeczowość i konkre tność . C hy­
ba także : dyna m izm . N ie c ie rp li­
w i  i  d e n e rw u je  op iesza ły  ry tm  
z a ła tw ia n ia  w ie lu  p ro b le m ó w  
zas ta rza łych , za k rz e p ły c h  ju ż  w  
tra d y c y jn y c h  fo rm a ch , n ie d z i­
s ie jszych , w lo k ą c y c h  się  za ży­
ciem.

J a k  to  się d z ie je , że p o tr a f im y  u -  
ru c h o m ić  w  ciągu  k i lk u  m iesięcy  
p ro d u k c ję  now oczesnych  pras  
d ra u iio zn y c h  i w p ro w a d z ić  je  
r y n k i  św ia to w e , że u m ie m y  w 
k o rd o w y m  te m p ie  p o d jąć  p ro d u kc ję  
m in i-k o m p u te ra , a  je d nocześn ie  „n o r  
ni a ln y “  czas u ru ch a tn ia m ia  now ych  
o b ra b ia re k  t rw a  p rze c ię tn ie  16 lat?
T ru d n o  zre sztą  m ó w ić  w te d y , że są 
to  o b ra b ia rk i n ow e. I  ja k  to jest 
m o ż liw e , że s tać nas p rz j ' is tn ie ją ­
cych w a ru n k a c h  k a d ro w y c h , te c h n i­
czn y ch . m a te r ia ło w y c h  na p rzek aza  
nie o w ie le  m ie sięc y p rzed  te r m i­
n e m  p ie có w  e le k try c zn y c h  w  h u ­
cie. a  n ie  u m ie m y  p rze z  25 la t  prze  
k a zać  do u ż y tk u  g m a c h u -w id m a , 
k tó ry  b u d o w a n y  je s t ja k o  siedziba  
N aro d o w e g o  B a n k u  P o lskiego . Ja k  
m ó w ią  z ło ś liw i, je s t to je d y n y  o b iek t  
w  k r a ju  re a liz o w a n y  z c a ły m  m a ­
je s ta te m  p rzes trzeg a n ia  o b o w ią zu ją ­
cy ch . a  n ie re a ln y c h  p rzep isó w , u_ 
zgodn.ień itp . J a k o  p o m n ik  b iu ro ­
k r a c ji  s tra szy i  ch y b a  s traszyć je -

Dla kraju -  dla siebie

SPPPB wykonało
zobowiązania

J A K  s ię  d o w ia d u je m y , w czo­
ra j załoga S zczecińskiego P rzed  
s ię b io rs tw a  P ro d u k c ji P om ocn i 
czej B u d o w n ic tw a  w y k o n a ła  
ju ż  pod ję te  zo bo w ią za n ia  p ro ­
d u k c y jn e  z  o k a z ji V I  Z ja zd u  
P a r ti i.  O znacza to, że na m ie ­
siąc p rzed te rm in e m  w yk o n a n o  
w  ty m  p rze d s ię b io rs tw ie  zada­
n ia  rocznego p la n u  z  n ad w yż ­
ką. P rze ds ię b io rs tw o  to  w y k o ­
n a ło  75 051 m  sześciennych e le ­
m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h .

Z a e ią g n ją c  W a r ty  P ro d u k c y jn e  za­
łoga p rzed s ię b io rs tw a  zo b o w ią za ła  
się je d no c ześ n ie  w y k o n a ć  d o  d n ia  
31 g ru d n ia  1971 r. d o d atko w o  5 tys . 
m  sześc iennych  e le m e n tó w  p re fa ­
b ry k o w a n y c h  d la  b u d o w n ic tw a  
m ie szk an io w eg o . (z)

Nowa apteka 
w  Suchaniu

O S T A T N IO  o tw a r ta  zosta ła  
w  S uchaniu  (pow . S ta rg a rd ) no  
w a  ap teka , k tó re j k ie ro w n ik ie m  
je s t W ies ła w a  Josse-Raczyńska. 
A d re s : Suchań, u l. 22 L ip c a  7.

Nasza pogodynka

P ra w d z iw a  z im a
-  depiero po świętach

M E T E O R O L O D Z Y  z a w y ro k o w a li,  
że g ru d z ie ń  teg o ro czn y  b ęd z ie  b a r  
d z ie j je s ie n n y  a n iż e li z im o w y . S re d  
n i a te m p e ra tu ra  tego m ie s iąc a  d la  
P o ls k i c e n tra ln e j, w yn os ząc a  z w y k  
le  m in u s  1,1 stopn ia , m a  b y ć  w  
ty m  ro k u  w  n o rm ie  lu b  n ieco po ­
w y ż e j. S u m a  g ru d n io w y c h  o p ad ó w , 
w ynosząca p rz e c ię tn ie  o k . 35 m il i ­
metrów,', m a  b y ć  ró w n ie ż  w  p o b li­
żu  n o rm y .

P ie rw s zy c h  5 d n i g ru d n ia  za p o ­
w ia d a  się dość ch łod n o  — te m p e ­
r a tu r a  w  dz ie ń  o d  m in u s  1 do p lus  
1 s t ., nocą od  m in u s  5 do m in u s  3. 
Z a c h m u rz e n ie  b ęd z ie  n a ogó ł u m ia r  
k o w a n e  i  p rze w a żn ie  b e z  o p ad ó w .

c ie p ła  z  m o żliw o śc ią  k ró tk o t rw a ­
ły c h  o eh łodzeń . T e m p e ra tu ra  w  
d z ie ń  od p lus 3 do p lus 6 st, no­
ca m i od m in u s  1 do p lus 2 st. Z a ­
c h m u rze n ie  będ z ie  duże z  rozpogo­
d ze n ia m i i o k re s a m i o p a d y  deszczu  
lu b  m o kreg o  śn iegu . M o ż liw o ś ć  
m g ie ł. W ia t ry  u m ia rk o w a n e , o k re ­
s a m i dość s iln e , p rz e w a ż n ie  zac h o ­
d n ie .

O s ta tn ia  p ię c io d n ió w k a  g ru d n ia  
zap o w iad a  się z im o w o . T e m p e ra tu ­
r a  w  dzień  w a h a ć  się b ęd z ie  od 
m in n s  4 do m in u s  2 st. a  w  n o c y  
od  m in u s  10 do m in u s  6 st. Z a ­
c h m u rze n ie  m a b y ć  u m ia rk o w a n e  

m o żliw o śc ią  n ie w ie lk ic h  opadów
W ia .try  u m ia rk o w a n e  p o łu d n io w o - śn iegu. W ia t r y  s łabe lu b  u m ia rk o -  
w s ch o d n ie . w  o k re s ie  od  5 do 25 w a n e  z  k ie ru n k ó w  zm ie n n y c h , 
g ru d n ia  za p o w ia d a  się  p o goda dość W IC H E R E K

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T

Polscy szosowcy
a tra k c ją  w ie lk ic h  w yścigów

d ru ż y n a  w y g ra ła  z  Iz ra e le m  
i p o k o n a ła  zespół J u g o s ław ii

14:6.
P o  12 ru n d ac h  c zo łów ka  ta b e li 

je s t  n a s tę p u ją c a : 1) W ło c h y  —  224 
p k t , 2) W . B ry t . — 204, 3) D an ia

o rg a n izu ją c y c h  w y ś c ig i o b ję  164, 4) P o rtu g a lia  —  145, 5) S z w a j-
te  k la s y f ik a c ją  eh a lle n g e ‘u o ra z  na 
d z ie s ią tk i im p re z  o  m n ie js ze j ra n ­
dze. Z e  wizględu n a k o l iz ję  te rm i­
n ów  P Z K o l. m u s ia ł z re zyg n o w ać  
ze s ta rtu  naszych  re p re ze n ta n tó w  
w  p rzys z ło ro c zny ch  w y śc ig ac h  do­
o k o ła  B e lg ii, H o la n d ii i N a d re n ii. 
P o la c y  w y s tą p ią  n a to m ia s t  
gach a lg ie rs k ic h , p o ja d ą  w  T o u r  de  
rA y e s iir , a ta k ż e  w  w y śc igach  do­
o k o ła  A n g lii, A u s tr ii, Ju g o s ław ii, 
B u łg a rii i  M e k s y k u .

—  139, 6 H o la n d ia  —  133, 
P o ls k a  — 128, 8) B e lg ia  — 125 p k t .

O T O  P E Ł N A  lis ta  p rzys z ło ro c z­
nych w y ś c ig ó w  szosow ych am ato ­
ró w  o b ję ty c h  p u n k ta c ją  w; c h a lle n -  
ge‘u G ra n d  P r ix  A n n a b a  (A lg ie r ia )
7 —  12 m a rca , d o o ko ła  A lg ie r i i  21 ^
m a rc a  — 2 k w ie tn ia , d o o k o ła . M a ro  sztafety^

T R A S A
O L IM P IJ S K IE G O  Z N IC Z A  

D O  SA P P O R O
. . U S T A L O N A  zosta ła  tra s a , k tó rą  

p rze w ie z io n y  zo stan ie  zn ic z  o lim p ij  
sk i z  G re c j i do Sapporo . Ś w ię ty  
og ień  zap a lo n y  zo s tan ie  vz O lim p ii. 
S tąd  n a p o k ła d z ie  sam olo tu  p rze ­
tra n s p o rto w a n y  b ęd z ie  n a O kina.w ę, 
gdzie  odbędzie  się u roczystość po­
w ita n ia . S p e c ja ln a  sz ta fe ta  przende  
sie zn ic z  d o  T o k io . Z e  s to lic y  w y  
ru szą  d w ie  sz ta fe ty  — je d n a  w y ­
b rze ża m i O c ea n u  S pok o jn eg o , a  d ru  
ga b rzeg a m i M o rz a  Japońsk iego .

s p o tk a ją  się  n a w y s p ie  
H o k k a id o , n a k tó re j le ż y  m ia s to  
Sapporo .

k a  11 — 23 k w ie tn ia , d o o ko ła  B e l­
g ii 24 k w ie tn ia  — 1 m a ja , W yśc ig  
P o k o ju  5 — 20 m a ja , w y ś c ig  dooko  
la  H o la n d ii 10 — 20 m a ja , w y śc ig  
d o o ko ła  A n g lii 29 m a ja  — 10 cze rw  
ca, d o o ko ła  A u s tr ii 3 — 10 cze rw c a , 
d o o ko ła  p ro w in c ji w ło s k ich  16 —  24 
cze rw c a , dooko ła  J u g o s ław ii 2 — i 
łip c a . do o ko ła  Czech 12 — 16 lip c a , 
d o o ko ła  P o łs k i 2 1 — 29 lip c a , do ­
o k o ła  N a d re n ii 27 lip c a  — 6 s ie rp ­
n ia . d o o ko ła  N R D  8 — 13 s ie rp n ia ,
..G ra n d  P r ix “  W ilh e lm a  T e lia  10 — _  , , . v  „„  , .  •

ig rz y s k a  o lim p i js k ie  g r y w a n y  b ę d z ie  w  K o s z a l in ie

Koszykarze Pogoni
startu ją  w PP
O D  Ś RO DY do  n ie d z ie li ro z -

16 s ie rp n i
(d w ie  k o n k u re n c je )  29 s ie rp n ia  
w rze śn ia , T o u r  de L ‘A ve .u ir 13 — 24 
w rze śn ia , d o o ko ła  B u łg a rii 21 —  29 
w rze śn ia , d o o ko ła  M e k s y k u  w  lis to  
p ad z ie  ( te rm in  je szc ze n ie  usta ło -  
n y ) .

R E K O R D Y  Ś W IA T A  
R A D Z IE C K IC H  C IĘ Ż A R O W C Ó W

N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  S IĘ  W m ie j 
seówości C zare p o w io c m is trzo ­
s tw a ch  Z S R R  w  podnoszen iu  cię­
ż a ró w  ju n io ró w  p a d ł rfekord ś w ia ­
ta  s e n io ró w . W  w a d ze  p ó łc iężk ie j 
21-le tn : N  a.n ii ew  u zy s k a ł w  p o d rzu - z e s p o łó w ,  
c ie  re z u lta t  194 kg . W y n ik  ten  je s t  
o 0,5 kg  le p szy  od  d o ty chc zas ow e­
go reko-rdu św ia ta  w  ty m  b o ju , 
u stanow ione go  p rzed  trz e m a  m ie ­
s iąc am i p rze z  P in a  A v e lla n a . W  te j 
sa m e j k a te g o rii w a ło w e j  p a d ły  ta k  
że d w a  re k o rd y  ś w ia ta  ju n io ró w .
U s ta n o w ił je  m o s k ie w s k i studen t,
20 -le tn i G ra m o łk im  w  w y c is k a n iu  o -  
s iąg n ą l on re z u lta t  169 kg  Dopra­
w ia ją c  aż  o 6.5 k g  sw ó j po p rzed n i 
re k o rd o w y  w y n ik , n a to m ia s t w  tró j  
b o ju  u zy s k a ł 457,5 k g  co p rz e w y ż ­
sza o 2.5 kg  do ty ch c zas o w y re k o rd  
B u łg a ra  S zopow a.

jeden  z  e lim in a c y jn y c h  tu rn ie ­
jó w  o  P u c h a r P o ls k i w  koszy­
ków ce  m ężczyzn. W  zaw odach  
ty c h  s ta rto w a ć  będą d ru ż y n y : 
I- l ig o w e  W ybrzeże  G dańsk o - 
ra z  I I - l ig o w c y  —  S pó jn ia  i  
A Z S  G dańsk, Pogoń Szczecin 
o ra z  gospodarze —  A ZS  K osza­
lin .  W  ty d z ie ń  p óźn ie j w  G dań 
sku  ro ze g ra n y  zostan ie  d ru g i 
tu rn ie j z  udz ia łem  tych  sam ych 

D w ie  najlepsze  d ru ­
żyn y  a w an su ją  do da lszych  
g ie r. D o d a jm y , że w  spo tka ­
n ia ch  puch a row ych  n ie  będą 
b ra l i  u dz ia łu  c z ło n k o w ie  k a d ry  
na rod ow e j. (g)

Z W Y C IĘ S T W O  
P IŁ K A R Z Y  G Ó R N IK A  

W  A N G L II

W  K O L E J N Y M  m iędzV T iarodow ym  
snotkani.u  w  A n g lii p iłk a rz e  G ó r­
n ik a  Z a b rz e  s p o tk a li się w c z o ra j 
w ie czo re m  z  C o v e n try  C ity  od ­
nosząc zw y c ię s tw o  2:0. B ra m k i  
s trz e lili :  Barnaś i  L u b a ń s k i.

P O  T R Z E C H  k o le jn y c h  p o rażk ac h  
n a mistnzoisfcwach E u ro p y  w  brydż.u  
so o ctow ym  w  A te n a c h  P o la c y  o d ­
n ie ś li n areszc ie  dw a  zw y c ię s tw a  
i  a w a n s o w a li a, 10 n a  7 m ie js ce . N a

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ M a n ife s t  L ip c o w y “  do 

Ś w in o u jś c ia  z  Iindüi z ru d ą , 
s!s  „ S o łd e k “  z  D a n ii  pod b a­

la stem ,
s/s „Jed n o ść  R o b otn ic za ’4 z  

D a n ii  p o d  balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  

m /s „ M a z u r y “ do D a n ii z  w ę ­
g lem ,

m /s „N a łę c zó w ”  do H a m b u r­
ga v ia  G d y n ia  z d robn icą , 

s/s „S zc zec in “  do D a n ii  e  
w ę g le m ,

s/s „ B ie ls k o "  do D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

s/s „ T c z e w "  do D a n ii  z  w ę ­
g lem .
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Exposé premiera W illi Słopłia 

na posiedzeniu Izby Ludowej

Zmiany w składzie
r z q d i  M R D

B E R L IN  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  29 bm . ze b ra ła  s ię  na d ru g ie  
po w y b o ra c h  pos iedzenie  Izb a  L u d o w a  N R D . N a  w stę p ie  obrad  
expose w y g ło s ił p rze w od n iczący  R ady M in is t ró w  W i l l i  S toph, 
k tó r y  p rz e d s ta w ił ró w n ie ż  p ro p o z y c ję  co do  s k ła d u  rządu.

P R E M IE R  W . S to p h  p o d k re ­
ś l i ł ,  iż  w  c e n tru m  d z ia ła ln o śc i 
rzą d u  z n a jd ą  się, zg od n ie  z  u - 
c h  w a ła m i V I I I  Z ja z d u  SED, 
s p ra w y  dalszego podnoszenia  
m a te r ia ln e g o  i  k u ltu ra ln e g o  po­
z io m u  życ ia  lu dnośc i. P o d k re ­
ś l i ł ,  iż  ce lem  p o li ty k i pańs tw a  
będz ie  dalsze pog łę b ien ie  in te ­
g ra c ji gospodarcze j ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im  i  pozo s ta łym i 
k ra ja m i so c ja lis ty c z n y m i.

M Ó W IĄ C  o s y tu a c ji m ię d z y n a ro ­
d o w e j i  |> roM e¡nach  beaipieczeństwa  
e u ro p e js k ie g o , W . S toph  w s k a za ł 
n a  m o żliw o ść  ry c h łe g o  za k o ń cze n ia  
ro k o w a ń  p o m ię d zy  N R D  a N R F  
o ra z  N R D  a  S e n atem  B e r l in a  za ­
ch odn iego. U z a le ż n ił to  je d n a k  od 
k o n s tru k ty w n e g o  p o d ejś cia  do tego  
p ro M e m g  p rzez  w s zy s tk ie  u ezestu i 
cząee s tro n y  —  po d ob n ie  ja k  tego  
d o w o d y  d a la  N R D . W . S toph  o m ó ­
w ił  ta k że  w ę z ło w e  c a g ad n ie n ia  dał 
s-zego ro z w o ju  gospodarczego N R D ,  
a k c e n tu ją c  K onieczność za p e w n ie ­
n ia  gospodarce w y s o k ie j e fe k ty w ­
ności.

P rze w o d n ic zą c y  f r a k c j i  re p re z e n ­
to w a n y c h  w  p a rla m e n c ie  N R D  je d  
H o m yś lu ie  w y ra z i l i  p o p a rc ie  d ia  
p rzed s ta w io n e g o  p rz e z  W . S topha  
p ro g ra m u  p ra c y  rzą d u . Z a a k c e p to ­
w a li  też  sk ła d  R a d y  M in is tró w  
N R D  w ra z  z p ro p o z y c ja m i z m ia n .

IZ B A  L U D O W A  pod z ię kow a ­
ła  za w ie lo le tn ią  d z ia ła lność  
p a ń s tw o w ą  do tychczasow ym  za 
s tępcom  p rzew odn iczącego Ra­
d y  M in is t ró w  A le x a n d ro w i A -  
busch ow i o ra z  M a x o w i S e fr in o - 
w i,  będącem u rów nocześn ie  m i 
n is tre m  z d ro w ia , k tó rz y  odeszli 
ze w zg lę du  na s tan  z d ro w ia . 
N o w y m  w ic e p re m ie re m  zosta ł 
R u d o lp h  S chulze, z a cho w u ją c  
n a d a l tekę  m in is tra  p oczty  i 
łącznośc i. W śród  12 w ic e p re m ie  
ró w  p ie rw s z y m i zastępcam i 
p rzew odn iczącego  R a dy  M in i­
s tró w  zo s ta li H o rs t S in de rrn a nn  
i  A lf re d  N eum ann . O tto  W in z e r 
p ozos ta ł m in is tre m  s p ra w  zagra 
n icznych . M in is tre m  z d ro w ia  zo 
s ta ł d o tychczasow y podsekre ­
ta r z  s tanu  w  ty m  resorc ie , p ro f. 
d r  L u d w ig  M e c k lin g e r.

Nigeria lansuje
koniak z kakao

A L G IE R  P A P . N ig e r ia  za m ie rza  
rz u c ić  ,ria m ię d z y n a ro d o w y  ry n e k  
s p o ży w czy  n o w y  p ro d u k t:  wiato  
w y tw a rz a n e  z z ia re n  k a k a o w y c h . W  
p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j części k r a ­
ju  p o w s ta je  w ie lk i k o m b in a t  do 
p ro d u k c ji w in , k o n ia k ó w . ru m ó w  
i  w ó d ek , d la  k tó ry c h  p ro d u k te m  
w y jś c io w y m  b ęd z ie  z ia rn o  k a k a o ­
w e .

D e c y z ję  tę  p o w z ię ła  N ig e r ia  w  
¡zw iązku  z  zas to je m  n a  r y n k u  k a ­
k a o w y m . K r a j ,  ten  je s t je d n y m  z  
n a jw ię k s z y c h  p ro d u c e n tó w  k a k a o  
n a  św ie c i«  (d ru g ie  m ie js c e ).

I m p e r i u m
znika z atlasów

Z E  szkó ł a n g ie ls k ic h  z n ik a ją  
obecni©  a tlasy, w  k tó ry c h  p ra ­
w ie  p o ło w a  ś w ia ta  nosiła  czer­
w o n y  k o lo r  Im p e r iu m  B r y t y j­
skiego . G ru pa  robocza, sk ła d a ­
ją c a  s ię  z dep u to w a nych , n a u ­
c z y c ie li i  s tud e n tó w , bada ró w  
n ież  p o d rę c z n ik i szko lne , żeby 
usunąć z n ic h  to  w szystko , co 
w p a ja  uczn io m  p og lą dy  k o lo ­
n ia ln e  i  ra s is to w sk ie . Jest to  o  
ty le  tru d n ie jsze , że każda  szko­
ła  w  A n g li i  może d o w o ln ie  w y  
b ie ra ć  ro d za j p od rę czn ika  do 
n a u k i danego p rze d m io tu .

A  o to  c y ta t  7. p od rę czn ika  
w zn o w io n e g o  dzies ięć la t  te ­
m u : „ Im ig ra n c i z A f r y k i  za­
c h o w u ją  się d e s tru k ty w n ie  ja k  
m a łp y , a le  tru d n o  d o p ro w a d z ić  
iłu zmiany ich nawyków“.

Kwarantanna
w pałacu Buckingham
L O N D Y N  P A P . W  b ry ty js k im  p a­

łacu  k r ó le w s k im  Ruoki.ugha.rYi w  
L o n d y n ie  w p ro w a d zo n o  k w a ra n ta n  
n ę  w  z w ią z k u  z  ch o ro b ą k ró lo w e j 
E lż b ie ty  I I .  K ró lo w a  z a c h o ro w a ła  
r .a  ospę w ie trz n ą , k tó r ą  « w y k le  
p rze c h o d z i się w  d z ie c iń s tw ie . Is t ­
n ie je  ob aw a , że  m oże się n ią  z a ­
ra z ić  n a jm ło d s z y  sy n  k ró lo w e j. 
7-lefcri ks ią żę  E d w a rd . K ró lo w e j  
n ie  w o ln o  się z n im  ko n ta k to w a ć . 
O d w o ła n o  w s z y s tk ie  o f ic ja ln e  spot­
k a n ia  m o n a rc h in i b r y ty js k ie j.

Porwanie sardyńskiego 
obszarnika

R Z Y M  P A P . Z a m a s k o w a n i b a n d y ­
c i u zb ro je n i w  p is to le ty  m a szy no ­
w e  p o rw a li sa rd yń s k ieg o  posiada­
cza z ie m sk ie go  z  C a g łia r i. 27- le tn ie  
go F ran c es co  J u lig e . S c h ro n ił się  
on  p rzed  deszczem  i  w ia tre m  w  je d  
n y m  z o d leg łyc h  b u d y n k ó w  sw o je j 
fa rm y , g d z ie  z a a ta k o w a li go b a n d y  
c i. P o lic ja  s a rd y ń s k a  w s zczę ła  o b ła  
w ę  w  g ó rsk ic h  re jo n a c h  wysrpy, 
a le  baz re z u lta tu . P o rw a n ie  to je s t  
je d n y m  z  s e r ii , ja k ie g o  d o kona« , 
sa rd y ń s e y  b a n d y c i w  ty m  ro k u .

♦  J a k  o ś w ia d c zy ł w  po n ie ­
d z ia łe k  w  B o n n -rz e c z n ik  rzą du  
N R F  R iuediger vo n  W ech m a r, 
ro zp o c zy n a ją c a  się w  środę w  
B e r l in ie  31 ru n d a  ro k o w a ń  m ię  
d z y  s e k re ta rz a m i s ta nu  N R F  i  
N R D  B a h re in  i  K o h le ra  będzie  
. .p rz y p u s z c z a ln ie 1’ ru n d ą  k o ń ­
cow ą, ja k k o lw ie k  „ k i tk a  brud­
n yc h  p ro b le m ó w  je s t  jeszcze  
n ie  z a ła tw io n y c h “ . R ze c zn ik  od  
m ó w ił p o d a n ia  szczegółów  n a  
te m a t tyc h  o tw a r ty c h  jeszcze  
p ro b le m ó w .

♦  M ie s zk a ń c y  P e ru  p rz e ż y li  
w c z o ra j c h w ile  g ro zy , k ie d y ‘ w  
lic zn y c h  m ia s tac h  z a re je s tro ­
w a n o  dość s iln e  w s trzą s y  pod­
z ie m n e . L u d z ie  w y le g l i  -na wit­
ce, o b a w ia ją c  s ię  s k u tk ó w  trz ę ­
s ie n ia  z ie m i.

N a  ra z ie  b ra k  d o n ies ień  o 
w ię k s zy c h  s tra ta c h  m a ite ria ł-  
nytch o ra z  o  odtaraeh w  Ja­
dz ia ch .

W e  W ło sze ch  a p a ra ty  sesjs- 
m o g ra fie zn e  z a re je s tro w a ły  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c zo re m  trzęs ie  
n ie  z ie m i, k tó re g o  ep ice n tru m  
z n a jd o  wato- się w  p o b liżu  m ia ­
s ta  P o te n za  w  p o łu d n io w e j 
części k r a ju . W strząs  w y w o ła ł  
p a n ik ę  w ś ró d  m ie szk ań c ó w . 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  bytu .

♦  P o lic ja  unugw ajiśka p o in ­
fo rm o w a ła , t e  w  p o n ied z ia łe k  
g ru p a  p a r ty z a n tó w  m ie js k ic h  
•u p ro w ad z iła  w  M o n te y id e o  f ra n  
emską d z ie n n ik a rk ę . M ich e łe  
R a y .

M ic h a le  R a y , la t  32, p rzy b y ła  
do U ru g w a ju , a b y  obsłużyć  
p re zy d e n c k ie  w y b o r y  w  tym  
k r a ju  d la  r a d ia  i  te le w iz j i 
fra .n e t ¡akiej. Je s t o n a  żoną re ­
żysera  fL lm ow ego  C o n stan tin a  
C0 sta.-G av.ra9a.

PO CZARNYM WRZEŚNIU -
c z a r n y  l i s t @ p a s l

Z A M A C H  na W a s fl T a iła  o d b ił  się sze ro k im  echem w  J o r­
d a n ii i w  in n y c h  p ań s tw ach  a ra b s k ic h . D ow odem  tego je s t za­
p ow ied ź  p ow o ła n ia  w  K a irz e  t ry b u n a łu  bezp ieczeństw a p ań ­
s tw a , k tó r y  sądzić będzie  za m a cho w có w  „d z ia ła ją c y c h  7. p re ­
m e d y ta c ją “ . Ś w ia dczy  o  ty m  także  s tw ie rd ze n ie  p rezyden ta  Sa- 
data , że „ k o n f l ik t  jo rd a ń s k o -p a J e s ty ń s k i m u s i być  ro zw ią za ny  
w  dvodze ro zm ó w  m ię d z y  d w o m a  s tro n a m i, a n ie  przez g w a łt 
i  m o rd e rs tw o “ .

JE S T  w  ty m  s tw ie rd z e n iu  za ­
w a rta  tro ska  o  jedność i  s o li­
darność a ra bską , k tó ra  n ab ie ra  
obecn ie  ty m  w iększego  znacze­
n ia , że o czek iw an a  je s t b lis k o ­
w sch od n ia  debata  w  O N Z  i 
t rw a ją  k o n s u lta c je  na te m a t 
w sp ó lne g o  s tan o w iska  w obec 
iz ra e lsk ie g o  agresora.

O rg a n iza c ja  „C z a rn y  W rze ­
s ień “ , do  k tó re j n a le że li zam a­
chow cy, p ow s ta ła  po  b ru ta ln e j 
i  k rw a w e j a k c j i  a rm ii jo rd a ń -  
s k ie j p rz e c iw k o  P a les tyń czykom  
z  w rze śn ia  ub.r., a w  k tó re j po 
w a żną  ro lę  o de g ra ł m . in . za ­
m o rd o w a n y  p re m ie r  W a sfi T a li. 
A k c ję  tę  o d c z u li P a les tyńczycy  
ty m  d o tk liw ie j ,  że o d d a liła  ona 
u re g u lo w a n ie  p ro b le m u  A ra b ó w  
pa le s tyńsk ich , k tó rz y  od ponad 
20 ła t  w a lczą  o  o dzyskanie  
sw ych  p ra w  na B lis k im  W scho­
dzie. Ic h  żądania, p op a rte  z b ró j 
n y m i w y s tą p ie n ia m i, s ta ły  się 
je d n y m  z  e le m e n tó w  s y tu a c ji 
p o lity c z n e j w  ty m  re g io n ie  św ia  
ta  i w ie lu  o b s e rw a to ró w  uważa, 
że bez w z ię c ia  tego e lem en tu  
pod uw agę n ie  może być  t rw a ­
łego ro zw ią za n ia  poko jow ego .

W ie lo k ro tn e  p ró b y  p o je d na ­
n ia  p a le s ty ń s k o -jo rd a ń s k ie g o  n ie  
o d n io s ły  s k u tk u , p odobn ie  ja k  
z a k o ń c z y ły  się n iepow odzen iem  

, żądania  P a les tyń czyków  w  spra 
w ie  u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w  p o li­

ty czn ych  w  J o rd a n ii.  A k t  te r­
ro ru , k tó r y  p o tę p io n y  zosta ł 
przez p rezyden ta  S adala, b y ł 
jednocześn ie  syg na łe m  dowodzą 
cym  kon iecznośc i s tw o rze n ia  no 
w e j p łaszczyzny  p o lity c z n e j, k tó  
ra  u m o ż liw iła b y  os iągn ięc ie  
trw a łe g o  p o rozu m ie n ia .

FR

Masowe
bankructwa w USA

N O W Y  J O R K . Pogarszam  i c się sy ­
tu a c ji gosp o d arc ze j S ta n ó w  Z je d ­
n o czo n yc h  p o w o d u je  n ie u s ta n n y  
•wzrost b a n k ru c tw  fi.rrn p rze m y s ło ­
w y c h  1 h a n d lo w y c h . W e d łu g  da­
n ych  d z ie n n ik a  „ N e w  Y o r k  T im e s “ , 
w  1970 r .  k ra c h e m  z a k o ń c z y ła  się  
d ^ a i o a ś ć .  Ła .iy jk la ty . i u m .

N A  W IO S N Ę  1972 ro k u  
z a k ła d y  R e n a u lt rozpoczy­
n a ją  p ro d u k c ję  nowego m i-  
n i-sa m o cho d u  R e n a u lt-5. Sa 
m o ch ćd  w yposażony będzie  
w  s i ln ik  o p o je m n o śc i 782 
ccm  i  będzie osiągać szyb­
kość 135 km /godz.

N a  z d ję c iu : z  le w e j — 
n o w y  m o d e l R e na u lt-5 , z 
p ra w e j m ode l p opularnego  
R e n a u lt Q ua tre -C h eva u x.

C A F — A P — te le fo to

Komu tania ziemia?

Wstydliwe kulisy
bawarskiego skandalu

K IE D Y  N A J W Y Ż S Z A  IZ B A  O B R A C H U N K O W A  w  Mona-i 
c h i u m  z a kw e s tio n o w a ła  w io sn ą  rb . 72 tra n s a k c je  sprzedaży 
g ru n tó w  należących  do  p a ń s tw a  osobom p ry w a tn y m , w ła ­
dze L a n d u  p o s ta n o w iły  ca łą  sp ra w ę  schować pod sukno . C ho­
ciaż a fe ry  „g ru n to w e “  w  b a w a rs k im  m a teczn iku  ch ad ec ji 
(CSU) na leżą do  z ja w is k  m ożna  by rzec codziennych , u zna ­
no, że ten  w y ją tk o w o  d ra s ty c z n y  i  k o m p ro m itu ją c y  re z u lta t 
p rze p ro w a d zon e j k o n t ro l i  le p ie j za trzym a ć  p rz y  sobie.

D O P IE R O  liczn e  in te rp e la c je  
pose lskie  w  L a n d ta g u  p o s ta w i­
ły  m in is te rs tw o  f in a n s ó w  przed 
sm u tn ą  koniecznośc ią  udostęp­
n ie n ia  o p in i i  Iz b y  K o m is ji B ud  
żetu.

„R e w e la c je “  u ja w n io n e  w  ra 
p orc ie  Iz b y  O b ra c h u n k o w e j do 
tyczą  s p ra w  dość o d le g łych , bo 
s ięga jących  la t  p ięćd z ie s ią tych  
i  począ tku  sześćdzies ią tych; o - 
b a w y  w ła d z  w y d a ją  s ię  w ię c  
na p ie rw s z y  rz u t  o ka  n iezrozu  
m ia łe .

L IS T Ę  „ n ie c z y s ty c h "  tra n s a k c ji  
ro zp o c zy n a  a k t  sp rze d aży  s ied m iu  
h o te li, s ied m iu  d o m ó w  m ie s zk a l­
n yc h  i  w i l l i  (w  ty m  B E K G H p fU  
A d o lfa  H it le ra )  w  o k rę g u  B erc łrtes - 
g&den, łą czn ie  z 22S tys . in . Itw . 
g ru n tó w  ko n c e rn o w i h o te lo w e m u  
S te ig e n b e rg e ra . W  1« la t  p ó źn ie j 
(1967) Sąd F e d e ra ln y  w  K a rls ru h e  
u z n a ł a k t  s p rze d aży  aa n ie w a żn y  
z pow odu  z b y t  n is k ie j w y c e n y  nic 
ru chom oś ci.

In n y  p rz y k ła d : w ła d ze  b a w a rs k ie  
s p rze d a ły  ko n s u lo w i lu k s e m b u r­
s k ie m u , za p rz y ja ź n io n e m u  r. p r z y ­
w ó d c a m i C S U , H a n s o w i M aierotw i 
d z ia łk i b u d o w la n e  w  p o b liżu  In g o l­
s tadt po śm ieszn ie  n is k ie j cen ie  
39 fenigÓW  za 1 m e tr  k w a d ra to w y .  
Szczegó ły  d o k o n a n e j tra n s a k c ji b y ­
ły  je d na ,k  ta k  za g m a tw a n e , że  k o ­
m is ja  p a r la m e n tu  B a w a r ii n łe  m ogła  
u zy s k a ć  p ełne g o  ro z e z n a n ia  w  te j  
s p ra w ie .

T E  i  podobne obu rza ją ce  fa k  
ty  s p ra w iły , że m o n a c h ijs k i pu ­
b lic y s ta  E rn s t M ü lle r -M e in in ­
gen, cz ło ne k  b a w a rs k ie g o  sena­
tu , w y s u n ą ł za rzu t, iż  w ła d ze  
.m a rn o tra w ią  m ie n ie  p ań s tw o ­
w e “  i  za p ro p o n o w a ł p r/.ep row a  
dzenie  k o n t ro li w s z y s tk ic h  tego 
ty p u  tra n s a k c ji.  T a k  się z łoży ło , 
że ca łą  tą  sp ra w ą  za in te re so ­
w a ł s ię  ró w n ie ż  ów czesny m in i 
s te r f in a n s ó w  B a w a r i i,  K o n ra d  
P öhner. N a  je g o  polecen ie  Izba  
K o n tro l i  p rz y s tą p iła  do ro b o ­
ty  i po  trze ch  la ta c h  p rzeds ta ­
w iła  w y n ik .

A L E  po  odejściu  P ö h n o ra  m in i­
s tre m  f in a n s ó w  zosta ł Ot-to Sched ł, 
k tó ry  sa m  za  grosze z a k u p ił  od 
p ań s tw a  p arc e le  w  e le g a n c k ie j 
d z ie ln ic y  M o n a r  lii,-um. S tąd  je g o  o -  
p ó r w o b ec u ja w n ie n ia  przediodKMaego 
p rze z  Izb ę  ra p o rtu , w  k tó ry m  zresz­
tą  i  ta k  p rze m ilc za n o  n azw isk a  
osób, k tó ry m  p ań s tw o  sprze d a ło  zie  
m ię , choc iaż w  w ię ks zo śc i p rz y ­
p a d k ó w  n a b y w c ó w  m o żn a  b y ło  
z id e n ty fik o w a ć  b e z  w ię ks zeg o  tru d u .

T U  w ła ś n ie  le ży  p ies pogrze 
bany. Is tn ie je  b o w ie m  p od e j­
rze n ie  że, ja k  s tw ie rd z a  ra p o rt 
Iz b y , „p rz y  w yb o rze  k u pca  k ie  
ro w a n o  się  w z g lę d a m i o sob i­
s ty m i, a lb o  u legano  nac iskom  
o k re ś lo n ych  osób“ . Z  tego  po­
w o du  Izba  zaleca, b y  w  p rz y ­
szłości o  tra n s a k c ja c h , k tó re  ma 
ją  być  za w a rte  z  osobam i p ry ­
w a tn y m i, w ła d ze  L a n d u  in fo r ­
m o w a ły  k o m is ję  budże tow ą  
L and tagu .

W ś ró d  „b e z im ie n n y c h “  bramaaikejl 
"zwraca rw a-ąę sp rze d aż  -w p ie rw ­
szych m ie siącach  193® r o k u  sześciu

p la c ó w  h o d o w la n y c h  w  je d n a j I  
n a jle p s zy c h  d z ie ln ic  M o n a c h iu m  ;pę 
ce n ie  d w u k ro tn ie  n iżs ze j od  te j. ja ­
k a  w  o w y m  cza.sie obo w ią z y  wada». 
Po u ja w n ie n iu  n a z w is k  okazalio  «tę , 
że osobam  i szczegó ln ie  faw oryz.ffw a-  
n y m i piczy tego ro.dza.jti k u p n ie  b y ­
l i  p rze w a żn ie  n o ta b le  ze  ś w ia ta  R -  
na-msów i  e l ita  s to lic y  n a d  łzaw ą. 
L u d z io m  ty in  sprzeda; warno grtwUjr 
n ie  ty tk o  ś m ie ta n ie  tan io , a le  je sz ­
cze  n a n ie zm ie rn ie  dogodne ra ty . C o  
w ię c e j, n ie k tó re  n a zw is k a  — g d y b y  
je  podano — p o w ta rz a ły b y  »i« <pa- 
ro terotn  i« , ja k o  że  ap e ty t pozyeho_  
d zi w  m ia rę  je d ze n ia . (JR )

Chaplin znosi embargo
na wyświetlanie
swych filmów
G E N E W A  P A P . C h a r lie  C h a p lin  

p o s ta n o w ił z d ją ć  e m ba rg o  we 
sw ych  f ilm ó w . W  n a jb liż s z y m  cza­
sie będ ą  one w y ś w ie tla n e  w  1® tera  
Jach, w  ty m  w  U S A , d o ką d  go n ie  
w pu szc zan o  w  1932 ro k u  i eo b y ło  
je d n y m  z  p o w o d ó w  w pro w a d zen ia , 
p rze z  n iego za k a zu  w y ś w ie t la n ia  
ta m  je g o  f ilm ó w . 82- le tn i g w ia zd o r  
je s t  o b y w a te lo m  b ry ty js k im  i  n a  
sta łe  m ie s zk a  w  S z w a jc a r i i.

Piękne kobiety 
— najlepszymi
przemyiniczkami
B O N N  P A P . S e ria

p rz e m y tn ik ó w  haszyszu w  N R F  w y  
k a za ła , że m ię d zy n a ro d o w e  gamgł 
n a jc h ę tn ie j z a tru d n ia ją  do tra n s p o r  
to w a n ia  n a rk o ty k ó w  p ię k n e  k o b ie ­
ty . N ie  d a ją  się one t a k  ła tw o  zda  
m a sk ow ać  ja k  m ę żczy źn i. N a jc zę ś ­
c ie j p rzew o żą  one „ to w a r“  w  o k r y  
ciach  d am s k ich , w s zy ty  w  b iusto ­
nosz czy  w  in n ą  część b ie liz n y  
d a m s k ie j. N ie d a w n o  c e ln ik  w e  
F ra n k fu rc ie  n a d  M e n e m  w y k r y ł  i  
k ilo g ra m y  h aszyszu , bo v.ajiutrybo ­
w a ły  go z b y t  o b fite  k s z ta łty  i9 -ie it -  
n ie j m ie s z k a n k i H a m b u rg a , k t ó r *  
p rz y b y ła  z  N o w e g o  J o rk u .

K o m p u t e r  
jako pomoc domowa

P R O FESO R B orys  G ris z m  z  
In s ty tu tu  K o le jo w e g o  w  K a łu ­
dze na  U k ra in ie  mar z n a k o m itą  
pom oc dom ow ą. K o m p u te r , Ictó 
ry  nazyw a  „a u to m a tyczno -e le k : 
tro n ic z n y m  se kre ta rze m “ , wpusra 
cza gości do  d om u, w łącza  i  
w y łą cza  ra d io  o ra z  gram ofon« 
p ro p o n u je  obecnym  w odę m in o  
ra ln ą , p rz y jm u je  te le fo n y , a w. 
raz ie  po trze b y  może rów n ież«.’ 
w ezw ać s tra ż  pożarną.

His chcą się żenić
O S T A T N IE  b adan ia  w yka za ­

ły , że w z ra s ta  liczb a  m ło d y c h  
A m e ry k a n ó w  (do la t  35), k tó ­
rzy  pozosta ją  w  s tan ie  w o ln y m . 
K o n k re tn ie  56 p ro cen t m ęż­
czyzn i  45 p ro cen t k o b ie t w  te j 
g ru p ie  w ie k u  n ie  z a w a r ło  m a ł­
żeństw a, co oznacza w  p o ró w ­
n a n iu  z o kresem  sprzed dzie­
s ięc iu  la t  w z ro s t o  5 i  8 p ro ­
cent.

BIęiJf i ludzie
G IN Ą  L O L L O B R IG ID A  tw ie r  

d z i, jżę k o b ie ty  częściej p rz y ­
zn a ją  s ię  do  b łę d ó w  n iż  m ęż­
czyźn i. „C z y ż b y  w y n ik a ło  z te ­
go  —  z a p y tu je  a k to rk a  —  że 
p o p e łn ia ją  ic a  w ię c e j? 1!
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K U L T U R A , je j  m odel, k ie ru n k i re a liza c ji są in te ­
g ra lną  częścią p rob le m ów  ja k im i ży je  społeczeń­
stw o. D la tego w  szerok ie j p rzedzjazdow ej d yskus ji, 
n ie  może zabraknąć m iejsca na pod jęc ie  te m a tu  da l­
szego ro zw o ju  życia  ku ltu ra ln e g o  w  naszym  m ieście. 
D uży  zestaw potrzeb, ja k ie  w in n y  być  spełnione, b y  
ksz ta łt życia  ku ltu ra ln e g o  odpow iada ł randze m ia ­
sta, ja k im  jes t Szczecin, w ym aga ty m  w n ik liw s z e j 
w e ry f ik a c ji tego, co ju ż  posiadam y i  usta len ia  h ie ­
ra rc h ii potrzeb w  ty m  zakresie. W ie le  bow iem  uzb ie ­
ra ło  się spraw  n ie  c ie rp iących  z w ło k i i  w ym aga ją ­
cych zdecydow anych dzia łań. D la tego też pop ro s iliś ­
m y  o w ypo w ie d ź  w  te j k w e s tii lud z i, k tó rz y  k u ltu rę  
w  naszym  m ieście tw o rzą , upow szechn ia ją  i  za je j  
paziom  są odpow iedz ia ln i.

KU
Jak i gdzie upowszechniać 
d o b ra  k is itu ra S ite ?

S Z C Z E C IŃ S K A  F ilh a rm o n ia  
^ d y s p o n u je  co p ra w d a  do­

b rą  sa lą  k o nce rto w ą , a le  c ie r­
p i  na b ra k  o dp ow ie dn ie go  za­
p lecza : p oko i do  ćw iczeń  in d y ­
w id u a ln y c h  i  sekcy jnych , sa li 
p ró b , in s tru m e n tó w  w y s o k ie j ja  
kośc i, n ie  m ó w ią c  ju ż . o  po­
m ieszczeniach  re k re a c y jn y c h .M i 
m o  ty c h  d o tk liw y c h  m a n kam e n  
tó w  n o tu je m y  w y n ik i p ra c y  a r ­
ty s ty c z n e j n ie  odb iega jące  od  in  
n ych  p lacó w e k  tego  ty p u  w  k ra  
ju ,  a n a w e t w  w ie lu  w y p a d ­
ka ch  lepsze. F ilh a rm o n ia  p ro w a  
d z i ró żn o ro d ną  dz ia ła ln o ść  zm ie 
rza ją cą  do  p o z y s k iw a n ia  n o ­
w y c h  k rę g ó w  słuchaczy. S łużą 
te m u  ce low i k o n c e rty  i  a u d yc je  
szko lne  o rg an izo w an e  n ie  ty lk o  
w  m ieśc ie  .le cz  w  c a łym  w o je ­
w ó d z tw ie . D la  s łuchaczy d oro ­
s ły c h  o bok  ko n ce rtó w , n a z w ij­
m y  je  tra d y c y jn y m i, w  s a li f i l  
h a rm o n ii,  u rzą dza m y k o n c e rty  
k a m e ra ln e  w  ró żn ych  p la c ó w ­
ka ch  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h . 
Z a le ży  nam  b a rdzo  na pozyska 
n iu  s łuchaczy  ze ś ro d ow iska  ro ­
botn iczego , zw łaszcza m łodz ieży  
p ra c u ją c e j. W y c h o d z im y  w ię c  z 
p ro g ra m a m i a tra k c y jn y m i, ła t ­
w ie js z y m i w  odb io rze  co n ie  zna 
czy m n ie j w a rto ś c io w y m i. Zada 
n ie m  ty c h  k o n c e rtó w  je s t u p o w  
szechn ian ie  m u z y k i w  sze rok im  
teg o  s łow a  znaczeniu . D la tego  
ta k  dużą uw agę p rz y w ią z u je m y  
d o  łączen ia  ic h  z  k o m e n ta rzem

s ło w n y m  zapozna jącym  s łu cha ­
cza . z epoką, ko m p ozy to rem  i  je  
go do rob k ie m .

N A S Z A  dz ia ła ln o ść  p ro w ad zo  
na poza s ie dz ibą  f i lh a r m o n ii u - 
w a ru n k o w a n a  je s t je d n a k  bazą 
lo k a lo w ą  p la có w e k  k.o. zw ła sz ­
cza w  d z ie ln ic a c h  p e ry fe ry j­
n ych  m ias ta  i  w  w o je w ó d z tw ie . 
N ie s te ty , często m u s im y  re zyg ­
now a ć z w y s tę p ó w  z u w a g i na 
z ły  s tan  pom ieszczeń, w  k tó ­
ry c h  m a ją  s ię  one  odbyć. W n io  
sek je de n  —  zachodz i p iln a  po ­
trze ba  p o p ra w y  bazy lo k a lo w e j 
d la  k u ltu r y ,  gdyż bez n ie j n ie  
m ożna p o p u la ryzo w a ć  i  u p o w ­
szechniać je j  dób r.

A m a to rs k i ru c h  śp iew aczy  ma 
w  Szczecin ie  d ob rą  tra d y c ję . Is t 
n ie ją  c h ó ry  d z ia ła ją ce  od  la t, le  
g ity m u ją c e  się w y s o k im  pozio ­
m em  w y k o n a w c z y m . Z  w szys t­
k im i ty m i zespo łam i chcem y u - 
trz y m a ć  śc is ły  k o n ta k t —  przez 
w sp ó lne  k o n c e rty  —  b y  za ich  
p oś red n ic tw em  t ra f ić  do  ś rodo­
w is k , z k tó ry c h  re k ru tu ją  się 
c z ło n k o w ie  poszczególnych ze­
spo łów . D la tego  też zachodzi p i l  
na potrzeba  o toczenia  d ob rą  o - 
p ieką  is tn ie ją c y c h  ju ż  zespo łów  
ch ó ra ln ych , gdyż dotychczasow e 
w a ru n k i n ie z b y t zachęcają  do 
ta k  o fia rn e j,  bo  przec ież spo­
łeczne j p racy . A  w b re w  pesy­
m is ty c z n y m  w ieszczeniom  fa k ­
t y  p o tw ie rd z a ją  s ta le  rosnące 
za in te re sow an ie , w  naszym  w o ­

je w ó d z tw ie , m u z y k ą  i  ró ż n y m i 
fo rm a m i je j  u p ra w ia n ia .

S Z C Z E C IN IA N IN E M  jestem  
z a le d w ie  od  k i lk u  m iesięcy, a le  
ju ż . te n  k ró tk i okres p o z w o lił m i 
na  doko na n ie  k o n fro n ta c ji d o ty ­
czących ca ło k s z ta łtu  życ ia  k u l­
tu ra ln e g o  m ias ta  z  in n y m i o - 
ś ro d k a m i tego ty p u  w  k ra ju .  
N a n ieko rzyść  Szczecina p rze ­
m a w ia  baza lo k a lo w a  d la  k u ltu  
ry , zaniżone gaże, b ra k  ja k ie j­
k o lw ie k  s ta łe j im p re z y  o  bardzo  
w y s o k im  p oz io m ie  i  randze, 
k o n c e n tru ją c e j p re zen tac je  do­
ro b k u  w s z y s tk ic h  d z ied z in  sztu ­
k i.  M a m y  co p ra w d a  fe s t iw a le  
m a la rs tw a , o rganow e, chóra lne , 
a le  w y d a je  m i się, że u rządza ­
n ie  ic h  w  ró ż n y m  czasie i  w  
k i lk u  m ias tach  w o je w ó d z tw a  n ie  
s p rz y ja  sp e łn ie n iu  p rzez n ich  
p od s taw o w ych  w a ru n k ó w . Poza 
ty m  są one o b liczon e  na dość5 
W’ąsk ie  k rę g i o db io rcó w . B ra k  
je s t im p re z y  o  bardzo , bardzo  
sze ro k im  zasięgu, k tó ra  w  spo­
sób u d e rz e n io w y  d z ia ła ła b y  na 
szczecin ian  oraz tu ry s tó w  ta k  
lic z n ie  o d w ie d z a ją c y c h  nasz re ­
g ion.

Ste fan M A R C Z Y K  
d y re k to r i  k ie ro w n ik  

a rtys tyczn y  
P aństw ow e j 

F ilh a rm o n ii im .
M . K a rło w icza

... „Rozw ój i pom nażanie dorobku ku ltury narodowej, upo­

w szechnianie najbardzie j w arłościowych łreści ku ltury ogólno­

ludzkie j, wzbogacanie i zaspokajanie potrzeb ku ltura lnych 

całego społeczeństwa, u trw alan ie  ideowego uczestnictwa tw ó r­

czości lite rack ie j i artystycznej w kształtowaniu losów narodu 

i socja listycznego ustroju, rozbudow a i unowocześnianie bazy 

m ateria lno-technicznej ku ltury, aktyw izacja  inwestycji ku ltu ­

ra lnych w procesach rozw ojow ych naszego społeczeństwa — 

to główne za łożen ia  polityki ku ltura lne j...“

(W ytyczne KC na VI Z jazd  Partii)

Nie tfimp i e l c i e . . .
Ą  M A T O R S K I ru c h  a rty s ty c z - 

- * * -n y  to  także  jeden  z  e lem en ­
tó w  życia  k u ltu ra ln e g o , ściś le  
z w ią z a n y  z  d z ia ła ln o śc ią  p lacó ­
w e k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , 
k tó re  z a p e w n ia ją  m u  pom oc me 
ry to ry c z n ą  i  o rg a n iz a c y jn ą . P e ł­
n i on  w ażną  ro lę  ja k o  je de n  z 
c z y n n ik ó w  w p ły w a ją c y c h  na w y  
ch ow a n ie  św ia d om ych , po te n ­
c ja ln y c h  o d b io rc ó w  d ó b r k u l­
tu ra ln y c h . R uch  te n  ro z w ija  się 
w  sposób ż y w io ło w y , a le  m o im  
zdan iem  je s t ju ż  n a jw yższy  
czas, b y  u p o rzą dko w a ć  ca łą  je ­
go s t ru k tu rę  oczyw iśc ie  bez do­
d a tk o w y c h  n a k ła d ó w  fin a n s o ­
w y c h . R óżnorodne a liczn e  prze 
cięż zespo ły  a m a to rs k ie  s k u p ia ­
ją  od k i lk u  do k ilk u d z ie s ię c iu  
osób, k tó re  czu ją  po trzebę  w s p ó ł 
nego d z ia ła n ia . A b y  zespo ły  te 
re a liz o w a ły  sw e zadan ia  na te re  
n ie  m iasta , a w  szczególności je  
go d z ie ln ica ch  p e ry fe ry jn jrch, ko  
n ieczne je s t p o w o ła n ie  m ie js k ie  
gó k u ltu ra ln e g o  ośrodka  m eto­
dycznego. Z a jm o w a ć  się on  po­
w in ie n  m ięd zy  in n y m i k o o rd y ­
n a c ją  d z ia ła ln o śc i w sz y s tk ic h  
p lacó w e k  k . o. w  m ieście , a 
przede  w s z y s tk im  s ta ły m  pod ­
noszeniem  k w a lif ik a c j i  in s t ru k ­
to ró w  o d p o w ie d z ia ln y c h  za w y ­
ch ow a n ie  przez sztukę. N ie  moż 
na  tego re a liz o w a ć  bez p om o ­
cy  i  śc is łe j w s p ó łp ra c y  z za­
w o d o w y m i p la c ó w k a m i a r ty ­
s tyczn ym i. k tó re  przec ież zapew  
n ia ją  k a d rę  d la  a m a to rsk ie g o  
ru ch u  a rtys tycznego . M oże ktoś  
spy tać  skąd w e źm ie  się na to  
Grodki? P a trzą c  po  gospodarsku

na leży zacząć od  l ik w id a c j i  p rze 
ro s tó w  a d m in is tra c y jn y c h  w  k u l 
tu rze , p rze rzu ca ją c  w  ten  spo­
sób zd ob y te  fun d usze  na dz ia ­
ła ln ość  m e ry to ryczn ą . O rg a n i­
z u ją c  m ie js k i k u ltu r a ln y  ośro ­
d ek  m e tod yczn y  n a le ża ło by  w y ­
ko rzys tać  w  ty m  ce lu  d z ia ł śro 
d o w is k o w y  W D K , k tó r y  obecn ie  
z a jm u je  s ię  w ś z y s tk im  a  ty m  
sam ym  n iczym . A b y m  n ie  b y ­
ła  posądzona o go ło s ło w ie  p rzy  
toczę p rz y k ła d y . U rządza się w  
W D K  im p re zy , w  k tó ry c h  b ierze  
u d z ia ł z b y t m a ła  liczb a  w id zó w , 
w  s tosu n ku  do  m ieszkańców  
Ś ródm ieśc ia . Te  im p re z y  należy 
o rg an izo w ać  w  d z ie ln ica ch  pery  
fe ry jn y c h , gdz ie  za po trzebow a­
n ie  na k u ltu rę  je s t ogrom ne , a 
w  Z a m ku  p o w in n y  o db yw a ć  się 
ty lk o  im p re z y  w zo rcow e . D ruga  
sp ra w a  to  ta k  zw ane  sceny arna 
to ra . P re ze n tu je  s ię  na n ic h  do ­
ro b e k  zespo łów  a m a to rs k ic h  z 
ca łego  w o je w ó d z tw a . M uszą 
w ię c  być  p rzyg o to w yw a n e  s ta ­
ra n n ie , a co w a żn ie jsze  p rzy  
m in im a ln y c h  n ak ła d ach  fin an so  
w ych . Tym czasem  sp o tka n ia  te 
o b e jm u ją  zb y t w ą s k i k rą g  z a in ­
te reso w a nych , co n ie  usp raw ied  
l iw ia  ponoszonych kosz tów . N a ­
leży  ró w n ie ż  w y k o rz y s ty w a ć  każ 
dą o kaz ję  b y  d o rob ek  d z ia ła ją ­
cych  zespo łów , le g ity m u ją c y c h  
się  p ew n ym  poziom em , p oka zy ­
w a ć  szerszej w id o w n i, gdyż to  
d op ie ro  z re ko m pe n su je  ponoszo­
ne na ic h  dz ia ła ln o ść  w y d a tk i.  
Są one  n iebaga te lne  a ja k ż e  
często re z u lta t k ilk u m ie s ię c z n e j 
p ra c y  ogran icza  się do  zaprezen

to w a n ia  ty lk o  je dnego  p rzedsta ­
w ie n ia  czy w ys tępu . O czyw iśc ie  
n ie  je s tem  za l ik w id a c ją  czy na 
w e t zm n ie jsze n ie m  lic z b y  zespo­
łó w , a le  w ła ś c iw y m  ic h  w y k o ­
rzys ta n iem .

W R A C A J Ą C  do s p ra w y  m ie j 
sk iego  ośro dka  m etodycznego, to  
p o w o ła n ie  ta k ie j p la c ó w k i p rz y  
n io s ło b y  n ie w ą tp liw e  korzyśc i. 
D o te j p o ry  k a żd y  z  b ra nżo ­
w y c h  z w ią z k ó w  za w odow ych  
p ro w a d z i sam odzie lne  szko len ia  
in s tru k to ró w  p rz y  dużych  n a k ła  
dach fin a n so w ych . G d y b y  s p ra ­
w ą  tą  z a ją ł s ię  ośro de k  p ro ­
w a dzą c  je d n o lity  system  szko­
le n ia . o b e jm u ją c y  w s z y s tk ic h  in  
s t ru k to ró w  d z ia ła ją c y c h  w  m ieś 
cie, p o z w o liło b j' to  zaoszczędzić 
pow ażne k w o ty . R ó w n ie ż  m ie j­
sk i ośrodek p o w in ie n  się za jąć 
s p ra w a m i o rg a n iz a c y jn y m i za­
w o d o w y c h  te a tró w  m a ły c h  fo rm . 
Rozpacz o ga rn ia , g dy  w id z i się 
o grom ne  za po trzebow an ie  na ten 
ro d z a j tw ó rczo śc i zw łaszcza  w  
te re n ie  —  p rz y  rów noczesnym  
o lb rz y m im  n a k ła d z ie  p ra cy  a k to  
ró w  —  i, n ies te ty , c ią g le  jeszcze 
k ło p o ty  z o rg a n iz o w a n ie m  ta ­
k ic h  s p e k ta k li. N ie  m a się k to  
tą  sp ra w ą  za jąć  i d la te go  p re ­
m ie ry  np. „ K r y p ty “  o g ra n icza ją  
s ię  do je d n e j lu b  dw óch  p re ­
z e n ta c ji. I  także  w  ty m  w yp ad  
k u  pon ies ione  n a k ła d y  n ie  zo­
s ta ją  z rekom pensow ane. Czy na 
to  w s z y tk o  ies t nas stać?!

W anda K U L E S Z Y N A
Zasłużony Działacz 

K u l t u r y .

Spośród nich 
wybieramy 
lanreaićw

T A Z IŚ  rozpoczynam y g łosow a- 
■ *- 'n ie  na n a jp o p u la rn ie js z e  
szczecińskie  a k to rk i i  a k to ró w  
ro k u  1971. U roczyśc ie  w ię c  in au  
g u ru je m y  V I I  p le b iscy t nazw a­
n y  „B u rs z ty n o w y  P ie rśc ie ń “ . W  
pop rze dn ich  n um erach  naszej ga 
z e ty  p od a liśm y  ju ż  je go  re g u la ­
m in  o raz  w y k a z  sz tuk  g ranych  
w  o kre s ie  o b ję ty m  p leb iscy tem . 
Dziś  d la  u ła tw ie n ia  p u b lik u je ­
m y  nazw iska  a k to re k  i  a k to ró w , 
k tó rz y  w  ty m  czasie w ys tę po w a  
l i  w  sp ek ta k lach  p re zen tow a ­
n ych  na scenach P aństw o ­
w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n ych  i  T e a tru  M uzyczne ­
go w  Szczecinie. Szczecińscy w i 
dzow ie , C z y te ln ic y  naszej gaze­
ty , zadecydu ją  k o m u  p rzyp ad ną  
w  u dz ia le  zaszczytne w y ró ż n ie ­
n ia  w  p ostac i „B u rs z ty n o w y c h  
P ie rś c ie n i“ .

P A Ń S T W O W E  T E A T R Y  
D R A M A T Y C Z N E :

A K T O R K I:  M a r ia  B akka , H an 
na B a liń s k a -K o rs z ty n , H a lin a  
D o b ro w o ls k a -K o m a n , M a rta  
G rey , N in a  G ru d n ik , Ire n a  
G rzonka . E iżb ie ta  K ila rs k a , E w a 
K o łog ó rska , E lżb ie ta  K och a nó w  
ska, B a rb a ra  K om orow ska , Jad 
w ig a  L es ia k . M o n ik a  L ip o w s k a , 
B a rb a ra  M ik o ła jc z y k , H a lin a  
M i lle r .  M a ria  N ochow icz. Urszu 
la  N ow acka , J a dw iga  O końska. 
B a rb a ra  O lszańska, Z o fia  O rd y ń  
ska, K ry s ty n a  R u tk o w s k a , M a r­
ta  Szczepaniak.

A K T O R Z Y : W ła d y s ła w  B u ł­
ka , Józef C h w ie jcza k , Jan  Da­
szew ski. J e rzy  E rnz , Je rzy  Fe­
d o row icz , M ie c z y s ła w  A . G a j­
da, B ohdan  G ie rsza n in , H e n ­
r y k  G iż y c k i. R o land  G ło w a c k i. 
M iro s ła w  G ruszczyńsk i, Józef 
Jachow icz , B ohdan  A . Jan iszew  
sk i, Jan  Je ru za l, J e rzy  Jończyk , 
H ila r y  K lu c z k o w s k i.  R yszard 
K o la szyń sk i, J e rzy  K o rsz tyn . Je 
rz y  K ow na s , A n d rz e j L a jb o re k , 
M ic h a ł L e kszyck i. Czesław  M e is  
sner. Janusz M irc z e w s k i, Jan 
M ło d a w s k i. M a r ia n  Nosek. Z d z i 
s ła w  R e lsk i, A n d rz e j R ich te r, 
Czesław  R o żnow sk i, A n d rz e j 
Saar, Z b ig n ie w  S am og ra n ick i, 
Z b ig n ie w  Szpecht, A n to n i Szu-

.BURSZTYNOWY PIERŚCIEŃ"? '

N A  Z D J Ę C IU :  f ra g m e n t  s z tu k i E . S zw arc a  „ K ró lo w a  Ś n ie g u " .

b a rczyk , Eugeniusz W alaszek, 
W in c e n ty  W e so łow sk i, Z b ig n ie w  
W itk o w s k i,  W a c ła w  U le w icz , Ta 
deusz Zapaśn ik , W ies ła w  Z w o ­
liń s k i.

P A Ń S T W O W Y  
T E A T R  M U Z Y C Z N Y :

A K T O R K I:  Ire n a  B ro dz iń ska , 
Ja dw iga  B igoszew ska , K ry s ty n a  
B ro szn io w ska , A le k s a n d ra  C ie - 
cho lew ska . K ry s ty n a  Dem ska, 
M a r ia  P aw łow ska , B a rb a ra  Pod 
czaska, M o n ik a  M yszkow ska .

A K T O R Z Y : K ry s t ia n  B uszk ie  
w ic z , Je rzy  Dorsz, Z b ig n ie w  
G ocm an. Tadeusz Ja rczyń sk i, 
S ta n is ła w  K a m iń s k i. Z y g m u n t 
Ł uczak . E dw ard  N ew ada. B oh ­
dan Rzeszowski, K o n ra d  S try - 
ch a rczyk . Lech  S m erczyńsk i, 
H e n ry k  T ry b u ś . Józef W’ a lczak, 
W ło d z im ie rz  W a s v lo w s k i, B e r­
n a rd  Z g o rze lsk i, W ła d y s ła w  Żyd  
l ik .

isj lilia, środki, iiisiaifwa 
i umiejętne gospodarowanie

D O L Ą  każdego te a tru  je s t u - 
d z ia ł w  tw o rz e n iu  t rw a ły c h  

w a rto ś c i k u ltu ra ln y c h ;  A b y  te ­
m u  za da n iu  sprostać n iezbędne 
je s t rów noczesne  pos iadan ie  pod 
s ta w o w y c h  w a ru n k ó w : odp o ­
w ie d n ie j bazy lo k a lo w e j z p e ł­
n y m  w yposażeniem  tech n icz ­
n ym , ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  i 
o czyw iśc ie  a u te n ty c z n e j tw ó r ­
czej a tm osfe ry . D ysp on u ją c  ta ­
k im i w a ru n k a m i m ożna w  na­
le ż y ty  sposób o d d z ia ły w a ć  na 
k o le k ty w  a k to rs k i oczeku ją c  od 
n iego  m a ksym a lnego  w y s iłk u .

T e a try  szczecińskie  należą do 
te j d z ie d z in y  życia  k u ltu ra ln e ­
go, k tó ra  szczególn ie  d o tk liw ie  
odczuw a  ciągnące s ię  c a ły m i la ­
ta m i n ied o fina n sow a n ie . Zan iżo  
ne  gaże, b ra k  m ieszkań, w y ją t ­
k o w o  tru d n e  w a ru n k i p racy , po 
w o d u ją  n azb y t częstą ro ta c ją  ze 
sp o łu ,'zw ła szcza  a k to ró w  m łode  
go i średn iego  poko le n ia . T ru d ­
no  b rać  im  za złe, że w y b ie ra ­
ją  te  m ias ta  w  k ra ju ,  k tó re  za­
p e w n ia ją  lepsze w a ru n k i.

R A D Y K A L N E J  p o p ra w y  bazy 
lo k a lo w e j d la  T e a tró w  D ra m a ­
tycznych  n ie  rozw iąże  kończący 
się — a t rw a ją c y  od przeszło  
dw óch  la t  —  re m o n t T e a tru  
W spółczesnego. In ic ja ty w a  u tw o  
rże n ia  te a tru  na Z a m k u  K s ią żą t 
P om orsk ich  zdała  egzam in . 
S zczyc im y się p os iadan iem  o ry -

Piąte koło u wozu?
g in a ln e j i  n ie  m a ją c e j sw ego od 
p o w ie d n ik a  w  s k a li e u ro p e js k ie j 
sceny, ja k ą  je s t Sala  B ogus ła ­
wa. Do c h w il i  o trz y m a n ia  tea­
t r u  ka m e ra lne g o  w  o d b u d o w y ­
w a n y m  s k rz y d le  Z a m k u  na leży 
w ię c  o tw a r tą  n ie d a w n o  scenę 
u trzym a ć . N ie s te ty , z c h w ilą  roz 
poczęcia d z ia ła ln o śc i w  T e a trze  
W spó łczesnym  d y re k c ja  T e a tró w  
D ra m a ty c z n y c h  m usi, z b ra k u  
ś ro d k ó w  zrezygnow ać z  p ro w a ­
dzen ia  je d n e j ze scen. W chodzi 
w ię c  w  rachubę  za m kn ięc ie  tea 
t r u  w  Z a m k u  bądź T e a tru  P o l­
skiego, k tó reg o  b u d yn e k  w y m a ­
ga n ieodzow nego  re m o n tu  k a p i­
ta lnego .

M im o  ty c h  b a rdzo  o g ran iczo ­
n ych  m o ż liw o ś c i z  sa ty s fa k c ją  
p rzych od z i m i m ó w ić  o  bezspor­
n ych  sukcesach naszego te a tru . 
N a leży  on ju ż  dz iś  do czo ło ­
w y c h  scen w  k ra ju .  T y m  b a r­
d z ie j w ię c  p rz y k ro  m i w s p o m i­
nać o  z b y t m a ły m  za in te re sow a ­
n iu  naszą p racą  w ś ród  m ieszkań 
có w  samego Szczecina. A  p rze ­
cież to  przede  w s z y s tk im  d la 
n ich , d la  s w o je j pub liczn o śc i 
ka ż d y  z nas w  te a trz e  p ra cu je . 
N ie  może b o w ie m  is tn ie ć  te a tr  
bez s w e j w id o w n i. B ardzo  nam

za leży na  pozyska n iu  d la  tea ­
t r u  w id z a  robotn iczego , s tud e n ­
ck ie go  Ś ro do w isko w e  p re m ie ry  
p o w ie d z m y  sobie  szczerze n ie 
z a ła tw ia ją  tego p ro b le m u . Chce 
m y  częściej gościć w  naszych 
tea tra ch  ro lx > tn ik ó w  S toczn i im . 
W arsk iego , R e m ontow e j, p o rtu , 
h u ty , za k ła d ó w  p o lic k ic h  i  in ­
n ych  z a k ła d ó w  pracy.

Z D A J E M Y  sobie  sp raw ę  z  fa k  
tu ,  że b ra k i fin an sow e  i tech ­
n iczne  n ie  dadzą się  z lik w id o ­
w ać w  fo rm ie  pom ocy doraźne j, 
lecz kon ieczne  są z m ia n y  ra d y ­
ka lne . D obrze  w ięc, że is tn ie je  
k l im a t  z ro zu m ie n ia  naszych po­
trze b . K u ltu ra  n ie  może bo­
w ie m  egzystow ać na zasadzie 
p iątego, ko ła  u wozu, m usi być 
t ra k to w a n a  na tych  sam ych p ra  
w ach  co p ro d u k c ja  czy zaopa­
trz e n ie  ry n k u . T rzeba  w ię c  dać 
je j  w reszc ie  z ie lone  św ia tło .

Józef G R U D A  
d y re k to r  i  k ie ro w n ik  

a rtys tyczn y  
P aństw ow ych  T e a tró w  

D ram atycznych  
w  Szczecinie

l i i t ü i f d i l n  p a l n ę l i
Y ^ O  N A L E Ż Y  z ro b ić  b y  w resz 

c ie  u po rzą dko w a ć naros łe  
p rze z  w ie le  la t p ro b le m y  z w ią ­
zane z życ iem  k u ltu ra ln y m  m ia  
sta? S p o rzą d z iliśm y  ja k  g dyb y  
p la n  o p e ra ty w n y , k tó r y  za w ie ra  
dane  o a k tu a ln y m  s tan ie  bazy 
m a te r ia ln e j naszych p lacó w e k  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h . P rzy 
s u m o w a n iu  ty m  b ra liś m y  pod 
uw agę w s zys tk ie  m ie js k ie  p la ­
c ó w k i, z a ró w n o  pod leg łe  radom  
n a ro d o w ym , ja k  też zak ładom  
p ra cy , spó łdz ie lczośc i czy o rg a ­
n iz a c jo m  spo łecznym  u w zg lę d ­
n ia ją c  ich  ś ro d k i m a te r ia ln e  i 
s tan  w yposażenia  lo k a lo w o -te c h  
n iczhegó. P o d ję liś m y  p róbę  u - 
s ta le n ia  p o trze b  w  zakres ie  ba ­
z y  k u ltu ra ln e j w  p e rs p e k ty w ie

n a jb liż s z y c h  10 la t, k ie ru ją c  się 
ro z w o je m  m ias ta  w  ty m  o k re ­
sie. W  w y n ik u  tego d w u s tro n ­
nego rozpoznan ia  o p ra c o w a li­
śm y p ro g ra m  u s ta la ją c y  podsta ­
w o w e  k ie ru n k i d z ia ła n ia . O tó  
one:

+  R O Z S Z E R Z Y Ć  zasięg od ­
d z ia ły w a n ia  za w o d o w ych  p lacó­
w e k  a rty s ty c z n y c h  na za łog i du  
żych  z a k ła d ó w  pracy , a w  szcze 
gó lnośc i na m łod z ie ż  p ra cu ją cą . 
Nasze zaw odow e  p la c ó w k i a r ty ­
styczne  le g ity m u ją  s ię  bardzo  
p o w a ż n y m i sukcesam i tw ó rc z y ­
m i, są p row adzone  przez lu d z i 
o  znanych  nazw iskach , d użym  
dośw iad cze n iu  i  a m b ic ja c h  za­
w o do w ych .

S O L IŚ C I B A L E T U : M agda le ­
na D raców na, B a rb a ra  W ło d a r- 
s k a -H a n l, Teresa Za rzycka , 
P io tr  H a n i, H e n ry k  W a le n ty n o ­
w icz.

Z A M IE S Z C Z A M Y  dziś ró w ­
n ież p ie rw szy  ku p o n  k o n k u rs o ­
w y . Jeszcze raz  serdeczn ie  za­
p raszam y naszych C z y t e l n i k ó w  
do w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o le jn y m  
p leb iscyc ie , k tó r y  s ta ł się do­
roczną  o kaz ją  w y ra ż e n ia  przez 
m ieszkańców  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j d ow o d ów  u zna n ia  a k to ro m  
za ich  ja kże  tru d n ą , a le  zara­
zem p ię k n ą  pracę a rtys tyczn ą .

N a uczes tn ików  V I I  p le b is c y ­
tu  ró w n ie ż  czeka ją  nag rody . W y  
p e łn io n e  ku p o n y  p ro s im y  p rze ­
słać pod adresem : „K u r ie r  
S zczecińsk i“ , p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8. z d op isk ie m  „B u rs z ty n o ­
w y  P ie rśc ie ń “ . T e rm in  n adsy ła ­
n ia  ku po nó w  m ija  15 g ru d n ia  
b r.

KUPON KONKURSOWY
G ło s u ję  za p rzyzn an ie m  

„B U R S Z T Y N O W Y C H  P IE R Ś C IE N I“

W  T E A T R A C H  D R A M A T Y C Z N Y C H :

za ro lę : ------------------------------------------------------

a k to r o w i : --------------------------------------------------

za ro lę : --------------------------------- --------------------

W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M :

Im ię  i  n a z w is k o -------- ----------—-- --------------

A d r e s ------------------------------ --------------------------

♦  S K O N C E N T R O W A Ć  ś ro d ­
k i  na k u ltu rę , k tó r y m i d yspo nu ­
ją  z a k ła d y  p racy  i ra d y  n a ro ­
dow e, ce lem  lepszego w y k o rz y ­
s ta n ia  pos iadanych zasobów  ta k  
fin a n s o w y c h  ja k  i  ka d row yą h . 
A k tu a ln ie  na te ren ie  Szczecina 
je s t ponad 100 różnego ro d za ju  
p lacó w e k k.o.. chodzi w ie c  o  
to. by każda  z n ich  b y ła  o rg a ­
n iz a c y jn ie  zw iązana  z. za k ład e m  
pracy .

♦  D O K O N A Ć  in te g ra c ji dz ia  
ła ln o śc i p ro g ra m o w e j dom ów  
k u ltu r y ,  k lu b ó w , ś w ie t lic  czyn ­
n ych  na te ren ie  m iasta . B ra k  
k o o rd y n a c ji w  ich  p lan o w a ne j 
d z ia ła ln o ś c i sp ra w ia , iż  n ie je d ­
n o k ro tn ie  n ie  sp e łn ia ją  w ła ś c i­
w ie  sw ych  zadań. O b lic z y liś m y , 
że je dn o ra zow o  w e  w s zys tk ich  
p lacó w ka ch  k u ltu ra ln y c h  w  
S zczecin ie  m ożna by pom ieścić 
o k o ło  16 tys ię cy  osób, tym cza ­
sem ja kże  często w ie le  sa l ś w ie ­
c i p u s tk a m i. W iąże sie to  bez­
p oś red n io  z jakośc ią  p ro po no w a  
nego o db io rco m  p ro gra m u , ten  
z k o le i u w a ru n k o w a n y  jest w  
znaczne j m ie rze  od s topn ia  kw a  
l i f ik a c j i  k a d ry  tam  z a tru d n io ­
ne j. D la tego  z ca łą  o tw a rto ś c ią  
m ó w im y  o kon ieczności u z u p e ł­
n ien ia  k w a li f ik a c j i ,  a w  s k ra j­
n ych  w yp a d ka ch  w y m ia n y  ka ­
d ry  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j. O czy 
w iś c ie  n ie  dotyczy to  w szys t­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  k.o. bo  w ie ­
lu  z n ich  p ra cu je  w  sposób bu 
dzacy uznan ie  i  szacunek. W 
k o n s e k w e n c ji p rzy toczo n ych  
s p ra w  zachodzi potrzeba u tw o ­
rze n ia  m ie jsk ie g o  ośrodka  k u l­
tu ry .  Z a da n iem  te j p la c ó w k i by 
ło b y  p rze jęc ie  na siebie  ro li 
ko o rd y n a to ra  i w  n ie k tó ry c h  w y  
padkach  in s p ira to ra  poczynań 
k u ltu ra ln y c h  w  naszym  m ieście .

♦  Z A P E W N IĆ  szczecin ianom  
na d o b ry m  poziom ie  d z ia ła ln o ść  
ro z ry w k o w a  w  pe łn ym  znacze­
n iu  tego s łowa. B ow iem  d o ty c h ­
czasowe p ropozyc je  w  ty m  za­
k re s ie  uznać trzeba za bardzo  
ubogie  z a ró w n o  tre śc io w o  ja k

też fo rm a ln ie  ł n ie  o d p o w ia d a ją  
ce w ym og om  dużego m iasta , a 
p rz y  ty m  o  ta k  w y ra ź n y m  cha­
ra k te rz e  tu ry s ty c z n y m . M u s im y  
w ię c  w ię c e j u rządzać im p re z  
p le n e ro w y c h  p rzeznaczonych  
przede  w s z y s tk im  d la  m ieszkań  
ców  d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h .

♦  W Y T Y C Z N E  K C  na V I 
Z ja z d  w  zakres ie  k u ltu r y  m ó ­
w ią  w y ra ź n ie  o  je j  ro z w o ju  na 
m ia rę  po trzeb , a n ie  m o ż liw o ś ­
ci. To  s tw a rza  ró w n ie ż  nowe 
p e rs p e k ty w y  d la  k u ltu r y  w  
Szczecinie, k tó ra  posiada bardzo  
n ie ró w n o m ie rn ie  ro z w in ię tą  ba­
zę. D la  p rz y k ła d u  d y s p o n u je m y  
n a jle p ie j ro z w in ię tą  w  k ra ju  sie 
c ią  b ib l io te k  p ub lic z n y c h  o raz  
ks ię ga rń  i m a m y rów nocześn ie  
n a jgo rszą  w  k ra ju  bazę te a tró w  
zaw odow ych . B ra k  nam  także 
w ła ś c iw e j bazy lo k a lo w e j d la  
d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j w  d z ie ln ica ch . M ie js k a  R a ­
da N a ro do w a  zn a ją c  tę  sy tua c ję  
w  sw o im  p ro g ra m ie  d z ia łan ia  
o p ra co w a n ym  po V I I I  P le nu m  
P a r ti i,  u s ta liła  p ew ien  ha rm on o  
g ra m  prac, k tó r y  za pe w n i w  od 
c z u w a ln y  sposób p op ra w ę  w  
ty m  zakresie. O czyw iśc ie  w szyst 
k ie g o  na ra z  n ie  da się z ro b ić  
bo  n aros łych  w  m in io n y m  o k re  
s ie  za leg łośc i n ie  m ożna ro z w ią ­
zać w  k ró tk im  czasie czy je d ­
n e j p ięc io la tce . Jaka  je s t w ię c  
p rze w id z ia n a  ko le jn o ść  lik w id o ­
w a n ia  ty c h  zan iedbań?

W  M A J U  p rzysz łego  ro k u  zo­
s tan ie  p rze kaza ny n o w y  te a tr  
d la  dz iec i, będzie  to  jeden  (o- 
bok w a rszaw sk iego ) z n a jn o w o ­
cześnie jszych  te a tró w  tego typu .

Jeszcze w  b ieżącym  ro k u  za ko ń  
czy s ię  m od ern iza c ję  i  w yposa ­
żenie  T e a tru  W spółczesnego, a 
w  p rz y s z ły m  zostan ie  rozpoczę­
ta  m o d e rn iza c ja  T e a tru  P o lsk ie ­
go. A le  te  poczynan ia  n ie  roz­
w ią żą  c a łk o w ic ie  p ro b le m u  bazy 
lo k a lo w e j d la  te a tró w . D la tego  
też pos ta no w io n o  p rzys tą p ić  do  
p ra c  p rzyg o to w aw czych , a na­
s tępn ie  b u d o w y  te a tru  m uzycz­
nego. p rzysp ieszyć o dbudow ę  
Z a m ku  K s ią żą t P om orsk ich , w  
k tó ry m  o trz y m a  s iedz ibę  scena 
k a m e ra ln a  T e a tró w  D ra m a tycz ­
n ych. P onadto  M ie js k a  Rada N a 
ro d ow a  za lec iła  o praco w a n ie  
k o n c e p c ji b u d o w y  w o ln o  sto jące­
go gm achu tea tra ln eg o . O czyw i­
ście re a liz a c ja  tego zadan ia  jest 
m o ż liw a  w  nas tępne j 5-la tce. 
R ó w n ież  M ie js k a  Rada N a ro do ­
w a  z le c iła  o p raco w a n ie  d oku ­
m e n ta c ji na budow ę  d z ie ln ico ­
w y c h  o ś ro d kó w  k u ltu r y  i d z ie l­
n ico w ych  b ib l io te k  w  D ąb iu  i 
Nad O drą. Będą to  p la c ó w k i 
kom p lekso w e  uw zg lęd n ia jące  
p ro w ad ze n ie  ró żn o ro d ne j dz ia ­
ła ln ośc i. P ełna re a liza c ja  tych  
zam ie rzeń  będzie  ró w n ie ż  m oż­
liw a  d op ie ro  w  nas tępne j 5 -Ia t- 
ce.

T a k  w  b ardzo  d użym  skróc ie  
p rz e d s ta w ia ły b y  się g łów ne  k ie ­
ru n k i zm ie rza ją ce  do n iezbędne j 
p o p ra w y  tego w szystk iego , co 
d ecyd u je  o  p ra w id ło w y m  rozw o 
ju  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  naszym 
m ieście.

M g r S t. K R Z Y W IC K I 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
K u ltu r y  Frez. M R N

T E A T R  L A L E K  —  „ b u d o w a  b e z  ko ń c a “  —  z b liż a  się w re szc ie  da  
sw ego szczęś liw ego f in a łu .
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MORSKI KLUB
ZA BURTĄ

M K S  Pogoń p rzy g o to w u je  się 
do  w a ln eg o  zg ro m ad ze n ia  spra  
w o zd a w c zo -w y ń o rc ze g o , k tó re  
ja k  p o in fo rm o w a ł w c z o ra j na  
k o n fe re n c ji p ra s o w e j w ic e p re ­
zes W ła d y s ła w  W a n a g  o dbę­
dz ie  się n a  p ew no  20 g ru d n ia . 
K lu b  z n a jd u je  się w  w y ją tk o ­
w o  t ru d n e j s y tu a c ji o rg a n iz a ­
c y jn o -fin a n s o w e j. Pos iada dość 
p o w ażn e  z a d łu że n ie , n ie s te ty , 
n a ra z ie  n ik t  n ie  k w a p i się  z 
u d z ie le n ie m  d o ta c ji. M K S  P o ­
goń w ła ś c iw ie  n ie  m a  zarząd u . 
B o w ie m  z w y b ra n e g o  w  1967 r. 
21-osobow ego k o le k ty w u  k ie ­
ro w n ic zeg o  pozostało  ty lk o  7 
d z ia ła c zy . Już w  ty m  ro k u  z 
p ra c y  z re zy g n o w a ło  2 w ic e p re ­
zesów . O d k i lk u  m ie s ięc y  n ie  
m a ta k że  prezesa . N ie  le p ie j  
p rzed s ta w ia  się s y tu a c ja  w  sek  
e ja c h . poza żeg la rs ką . T a k  np . 
w  s e k c ji p iłk i  rę czn e j <1 i  I I  
lig a ) n ie  m a  k ie ro w n ik a , w  
n a jw ię k s z e j s e k c ji — p iłk i  noż­
n e j — k ie ro w n ic tw o  s ta n o w i 
2—3 d z ia ła c zy . J a k  w ia d o m o  
M K S  Pogoń z n a jd u je  się pod  
o p iek ą  p ra c o w n ik ó w  gospodar­
k i m o rs k ie j, k tó ry c h  w S zcze­
c in ie  je s t po n ad  30 tys . T y m ­
czasem  k lu b  zrzesza 600 cz ło n ­
k ó w . w  ty m  300 ż e g la rz y . Poza  
z a w o d n ik a m i i  k a d rą  tre n e rs k ą  
o ra z  p ra c o w n ik a m i k lu b u  sk ła d  
kii cz ło nk o w s k ie  p ła c i ty lk o  145 
p ra c o w n ik ó w  ZP S .

Je ś li ch odzi o  w y n ik i sp o r­
to w e . to  w  ty m  ro k u  n o tu je  
się pew ien  postęp. D ru ż y n y  p il 
k i  rę c zn e j i  k o s z y k ó w k i są l i ­
d e ra m i ro z g ry w e k . B o ks erzy  
a w a n s o w a li do  I I  lig i . N ie  w ie  
danie się n a to m ia s t p iłk a rz o m .  
O  p iłc e  n o ż n e j p is zem y w  in ­
n y m  m ie js cu , (r)

Jest źle, ale nie tragicznie...

Pogoń może utrzymać się
w ękslraklnsle
D R U Ż Y N A , k tó ra  b y ła  re w e la c ją  w io s n y , zespół, k tó r y  w  pop rzed n ic h  

ro z g ry w k a c h  z a ją ł w y s o k ą , c z w a rtą  p o zy c ję , w  c h w ili  obecnej je s t je d ­
n y m  z k a n d y d a tó w  do  s p a d k u . S y tu a c ja  p iłk a rs k ie j d ru ż y n y  je s t b a r ­
dzo c iężk a . Ju ż  w ty m  ro k u  zespół o puśc iło  4 p iłk a rz y , tym c zas em  d ru ż y ­
n a  n ic  m a  re z e rw . T u  w ła ś n ie  tk w i p rz y c z y n a  w s zys tk ic h  n ie po w od ze ń . 
W  u b ie g ły m  sezonie u d a ło  się b o w ie m  ..zm o n to w a ć “  n ie z ły  zespół, je d ­
n a k  bez zap lec za . Z re s z tą  k lu b  p o rto w c ó w  n ig d y  n ie  m ia ł d o b ry c h  re ­
ze rw . C o p ra w d a  se k c ja  p iłk a rs k a  m a  sp oro  d ru ż y n , p ro w a d z i n a sze­
ro k ą  s k a lę  p rac ę  z m ło d z ie żą . E fe k ty  te j  d z ia ła ln o ś c i są zn ik o m e . To  
też  k ie d y  tre n e rz y  b y l i zm u sze n i s ięgnąć do re z e rw  o k a za ło  s ię . że 
je s t  w ie lu  p iłk a rz y , żaden  je d n a k  n ie  je s t p rzy g o to w a n y  do g ry  w  
e k s tra k la s ie . M y ś lę , że z te j  s m u tn e j le k c j i  d z ia łac ze  P o g o n i w y c ią g ­
n ą w ła ś c iw e  w n io s k i.
W R Ó Ć M Y  je d n a k  do d n ia  d z is ia j-  ś lą  w ię c  o tru d n e j*  a le  n ie  beizna- 

szego. W  c h w ili ob ec n e j je s t  p rz e r -  d z ie jn e j w a lc e , o p ra c o w a n o  p la n  
w a  w  ro z g ry w k a c h , krtóra p o trw a  p rzy g o to w a ń  do te j bałał-ti. D o  k a -  
p ra w d o p o d o b n ie  do 26 m a rc a . T r e -  d ry  k lu b u  p o w o ła n o  na stę pu jąc yc h  
ń e rz y  p rz e rw ę  chcą w y k o rz y s ta ć  n a  z a w o d n ik ó w :  B ra m k a rz e  —  F rą c z  
w ła ś c iw e  p rz y g o to w a n ie  do w io s e n , c za k . B ia łe k , K o rn e t. O b ro ń c y  — 
n yc h  sp o tka ń . Ic h  zd an ie m  s y tu a c ja  F o lb ry c lu , Ja.ad.uda, B oguszew toz, 
je s t  z ła  a.ie n ie  tra g ic zn a . Są s z a n - P a w la e z y k , .Ja.tc.zak. M a lin o w s k i, 
se n a  iiii.rz.ymanie się w  I  lid ze . O - SaJimtec. K o z ło w s k i. K u b a c iiis k i. D ru  
ezy w iś ete  d ru ż y n a  w  I I  ru n d z ie  m u - ga i  p ie rw s za  lin ia  — M a ń k o . Ju_ 
si zdo b yć  sporo p u n k tó w . P o goń  w  stek, K aszla łam . W o łsk i. C zu b a k , M i  
S zc zec in ie  ro ze g ra  7 s p o tk a ń . Ż  m y - < kułjsrzyn, L a s k o w s k i, Otoat, W oiron-

Dwie porażki 
koszykarek

K O S Z Y K  A R K I C za rn y c h  d w u k ro t -  
• n ie  z m ie rz y ły  s ię  w  O ls z ty n ie  z 
ba.mitejis.zym O Z O S . O ba m eoze za ­
k o ń c z y ły  s ię  pora.żka.m i naszego  
zespo łu . W  sobotę C za rn i p rze g ra li 
45 :B3 (31:31). a w  n ie d z ie lę  56 :61
(38:39). Szczec ińska d ru ż y n a  za p re ­
ze n to w a ła  się w  Ofcsztyme bardzo  
słabo . Saczagólrsie m>i«ernie C za rn i 
w y p a d ii w  p ie rw s zy m  p o je d y n k u .

(g>

Z wizytą u łyżwiarzy

Ż  ogniska TKKF - 
na kra jow e tafle
¥ 1 O J N O , G W A R N O  I  W E S O Ł O  je s t  c y  p i ln ie  t r e n u ją  i  jcolc w i/m ik a  ze 

( n a  t a f l i  „ L o d o ę /r y j  u.“  g d y  o d -  s tó w  in s t r u k to r a  r o k u ją  n a d z ie je  na 
\ty y u x t)ą  z a ję c ia  n a jm ło d s i  ly ż w ia -  b l is k ą  ju ż  p rz y s z ło ś ć . W  ty m  r o k u  
t r z e  o g n is k a  T K K F  „ G im n a s ty c z n e “ . s ta r to w a ć  bę dą  w  z a w o d a c h  z u -  
| L o d o w is k o  p e łn e  je s t  d z ie c i u b ra -  d z ia łe m  d r u ż y n  z in n y c h  m ia s t a 
n y c h  w  r ó ż n o k o lo r o w e  s t ro je ,  k tó r e  ta k ż e  w e z m ą  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z 
p o d  o p ie k ą  in s t r u k to r ó w  p o z n a ją  ły ż w ia r z a m i  ,, S p o r ty “ . T r e n e r  ły ż -  
a r k a n a  ja z d y  n a  ły ż w a c h .  M a lu c h y  w ia r z y  f ig u r o w y c h  p r o s ił  nas o 
p rz y p ro w a d z a n e  sę p rz e z  m a m y , z w ró c e n ie  s ię  z a p e le m  d o  ro d z i-  

yte tóre p rz e z  c a ły  czas t r o s k l iw ie  d o -  c ó w  b y  p r z y p ro w a d z a l i  n a  . .Ł o d o -  
f f lą c la ją  s w y c h  p o c ie c h  i  p o d t rz y -  g r y f “  d z ie c i 3 i  4 -le tn ie ,  g d y ż  ty lk o  
s n u ją  j e  na  d u c h u  w  ra z ie  w s z e l-  s y s te m a ty c z n e  ć w ic z e n ie  o d  n a jm lo d  
k ic h  „ k a ta s t r o f “ . M a l i  ł y ż w ia rz e  s z y c h  la t  m o ż e  d o p r o w a d z ić  do  
'ć w ic z ą  z a n im u s z e m , a  p o n ie w a ż  u z y s k iw a n ia  w y n ik ó w  na  n a jw y i -  
if t ic  b a rd z o  je s z c z e  u m ie ją  s o b ie  s z y m  p o z io m ie . I  a c z k o lw ie k  o g n i-  
p o r a d z ić  z ły ż w a m i  i  z s ta n o w c z o  s k o  w  z a s a d z ie  n ie  p r z y jm u je  ju ż  

\-za ś lą s k im  d la  n ic h  lo d e m , w ię c  n o w y c h  z g ło s z e ń , g d y ż  w s z y s tk ie  
m n o ż ą  s ię  u p a d k i.  C h o ć  n ie ra z  w y -  g r u p y  są  p rz e p e łn io n e , to  d la  
g lą d a  to  g ro ź n ie , d z ie c i p o d n o s z ą  h a jm ło d s z tfc h  s z c z e c in ia n  z  n e w ­
s ie  z  t a f l i  i  z  u ś m ie c h e m  o z n a jm ia  n o ś c ią  b ę d ą  m ie js c a . (Z a b .)
óą z a t rw o ż o n e j m a m ie  że  „ t o  n ic “ '
t>y p o  p a r u  m e tr a c h  ja z d y . . .  ____
w r ó c ić  s ię  z n o w u . P o c z ą tk i są r a ­
c z e j b o le s n e  le cz  p o  k i l k u  le k c ja c h  
a d e p t  ły ż w ia r s tw a  ju ż  p e w n ie j t r z y ­
m a  s ię  na  lo d z ie .  O p ró c z  g r u p ,  u 
k tó r y c h  p o z n a je  s ię  d o p ie ro  t a jn i ­
k i  ja z d y  na  ły ż w a c h  są te ż  z e s p o ły  
d la  b a rd z ie j z a a w a n s o w a n y c h . O g n i 
s k o  n a s ta w io n e  je s t  p rz e d e  w s z y s t­
k im  na  p ra c ę  z n a jm ło d s z y m i,  to ­
te ż  d z ia ła ln o ś c ią  je g o  o b ję ty c h  je s t  
p o n a d  ZOO d z ie c i w  w ie k u  od  3 do  
IZ  la t .  ,.G im n a s ty c z n e “  o r g a n iz u je  
t a k ż e  n a u k ę  ja z d y  d la  m ło d z ie ż y  i  
d o r o s ły c h .  Z a ję c ia  p ro w a d z o n e  są 
p r z e z  in s t r u k to r ó w ,  z k tó r y c h  t r ó j ­
k a  »— A u r e l ia  O ty ń s k a , M a r ia  Sarn- 
k o w ic z  i  L e s z e k  J ę d rz e jc z a k  —  U 
a b s o lw e n c i A W F .

O G N IS K O  m a  ta k ż e  d w ie  s p e c ja ł-  
s ty c z n e  g r u p y  ły ż w ia r z y . T re n e r  
A u r e l ia  O ty ń s k a  o d  p o c z ą tk u  se zo ­
n u  ć w ic z y  z  ze sp o łe m  z a a w a n s o w a ­
n e j  w  ły ż w ia r s t w ie  m ło d z ie ż y , k tó rą  
p r z y g o to w u je  d o  m a s o w y c h  p o k a ­
z ó w  a r ty s t y c z n y c h  n a  „ L o d o g r y f ie “ . 
D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  je ż d ż ą  z za ­
p a łe m  i  c h o ć  p . A u re l ia  s k r z ę tn ie  
u k r y w a  z a m ie rz e n ia  z e s p o łu , z d r a ­
d z im y ,  ż e  w  s ty c z n iu  b ę d z ie m y  
m o g li  o b s e rw o w a ć  ic h  u m ie ję tn o ś c i  
p o d c z a s  w ie lk ie j ,  k a r n a w a ło w e j  im ­
p r e z y  ły ż w ia r s k ie j,  n a  k tó rą  z a p ro ­
s z o n o  m .im . c z o ło w y c h  ły ż w ia r z y  na  
sze g o  k r a ju .

W  IM P R E Z IE  T E J  w e z m ą  u d z ia ł  
o c z y w iś o ie  n a j le p s i ły ż w ia rz e  o -  

g n is k a  —  c z ło n k o w ie  g r u o y  w y c z y ­
n o w e j  ły ż w ia r s tw a  f  ig u ro w e g o .  ' G r u ­
p a  ta  n ie o f ic ja ln ie  is tn ie je  p r z y  o- 
g n b s k u  ju ż  10 la t ,  a w  ty m  r o k u  
j e j  d z ia ła ln o ś ć  zo s ta ła  u s a n k c io n o -  
w a n a  p rz e z  w ła d z e  s p o r to w e . Z .osta- 
la  o n a  u tw o rz o n a  w  c e lu  z in te n s y ­
f ik o w a n ia  r o z w o ju  ły ż w ia rs tw a  f i ­
g u ro w e g o  w  S z c z e c in ie . J e j z a d a ­
n ie m  je s t  s tw o rz e n ie  m o ż liw o ś c i t r e  
n in g u  t e j  z d o ln e j m ło d z ie ż y , k tó ra  
n ie  z n a la z ła  m ie js c a  w  ..S p o rc ie “ . 
P o n a d to  s p o r to w a  r y w a l iz a c ja  z 
ł y ż w ia r z a m i  . .S n a r ty , ‘ n ie w ą tp l iw ie  
w p ły n ie  d o d a t n i  n a  p o d n ie s ie n ie  
p o z io m u  te j  d y s c y p l in y  w  n a s z y m  
m ie ś c ie . Z e s p ó ł w y c z y n o w y  p r o w a -  
d z o n y  p rz e z  m g r  L e s z k a  J e d rz e jc z a -  ; 
k a  l ic z y  o b e c n ie  12 z a w o d n ik ó w ,  i 
Z o s ta l i  orni w y s e le k c jo n o w a n i s p o ­
ś ró d  p o n a d  60 n a jz d o ln ie js z y c h  ł y ż -1 
W a r z y  o g m s k a .  C i m ło d z i f ig u ro w a -

Gimnastyczki
wygrały z Gdańskiem
Z E S P Ó Ł  giimmastyczeik S zczecina, 

o p a r ty  n a  'za w o dn iczk ac h  M K S  ro ­
z e g ra ł w  so b o tę  m e oz  z  d ru ży n ą  
G d a ń s k a . S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  się  
zw y c ię s tw e m  n a s zy c h  d z ie w czą t  
176.2:171,9.

W  k la s ie  I  t r iu m fo w a ła  L id ia  Ja -  
n as ze k  (S zcze cin ) — 36.4 p k t  przed  
H a lin ą  K o o tn ą  (G d a ń s k ) — 35,3 j 
G -rażyną M atom  (G d a ń s k ) — 35,8. W  
k la s ie  I I  n a jle p s z ą  o k a z a ła  się 
A le k s a n d ra  K u lig a w s k a  (Szczecin) 
— 32.9 p k t  p rze d  T e re s ą  M y k ą
(G d ań s k) — 32.8 p k t  i  E w ą  J ę d rze ­
je w s k ą  (G d ań s k) — 32,1 p k t. (g)

ko . Pogoń  p ro w a d z i ro z m o w y  z  A r -  
kom ią i  C z a rn y m i w  » p ra w ie  u d z ie ­
le n ia  zernwołen ia  n a p rze jśc ie  do 
k lu b u  p o rto w c ó w  W aw cow słciego  
W ie rzb ic k ie g o .

T a k  w ię c  w  k a d rz e  te j o-prócz 
zn an y ch  ju ż  z a w o d n ik ó w  je s t 5 m ło  
d ych  p iłk a r z y  w y s tę p u ją c y c h  do­
tyc hc zas  w  l id z e  o k rę g o w e j. 
N ie  m a  n a to m ia s t FLatkow skiego . 
K a d ra  k lu b o w a  rozp o czn ie  p rzy g o ­
to w a n ia  w  s ty c zn iu . Z a w o d n ic y  
tre n o w a ć  b ę d ą  19 raizy w  tyg o d ­
n iu  — 4 r a z y  ¡iva h a li, 6 ra z y  
n a p o w ie trz u . Od 1 do 10 lu tego  
zespól p rz e b y w a ć  b ęd z ie  n a  zg ru -  
pawa.oLu w  Ś w in o u jś c iu . N a.tom iaat 
15. I I .  Po.goń w y je ż d ż a  do Jab łoń  ca 
(C S R S ). D o  d y s p o z y c ji p iłk a rz y  go­
sp odarze o ddadzą h a łę  o ra z  boisko  
z p o d grzew a n ą  p ły tą . W  czasie po ­
b y tu  w  C SR S szc zec in ia n ie  ro z e g ra ­
j ą  3 do  4 s.po,tkań. P o n a d to  w  m a r ­
cu w  w o j. szc zec iń s k im  i  N R ©  p la ­
n u je  się  ro ze g ra n ie  d alszy ch  6 m e­
czó w  s p a r  rin g o w y c h .

J a k  o ś w ia d c zy ł I I  tre n e r  zespołu, 
E u g e n iu sz  K so l, w  p rzy s z ły m  ro k u  
zespół b ę d z ie  tre n o w a ł in te n s y w n ie j 
n iż  w  la ta c h  p o p rzed n ic h . T a k  np. 
m in io n e j z im y  ć w iczo n o  ty lk o  6 
ra.zy tyg o d n io w o  a obecnie p rze w i­
d u je  się H» t re n in g ó w  ty g o d n io w o . 
Pogoń n a d a ł m a  je d n a k  pow ażne  
k ło p o ty  z  p ro w a d za n ie m  w ła ś c iw e ­
go szk o le n ia  z a w o d n ik ó w . J a k  w ia -  
dom u W uib d y s p o n u je  ty lk o  je d n y m  
b o isk ie m  tre n in g o w y m , i to  o b a r ­
dzo k ie p s k ie j n a  w ie rzc h n i. N ie  m a 
ta k ż e  u rzą d ze ń  p o m o cn ic zyc h . N ie ­
s te ty , p la n y  b u d o w y  o b ie k tó w  tre ­
n in g o w y c h  c ią g le  są ty lk o  w  s fe rze  
m a rze ń . T a r .

Dramatyczne mecze 
s i a t k a r z y  
AZS w stolicy
I I - L IG O W I  s ia tk a rz e  szczec ińskie  

go A Z S  k o le jn e  m is tr z o w s k ie  p o je  
d y n k i ro z e g ra li w  W a rs za w ie , gd /.ie  
z m ie rz y l i  się z  ta m te js z y m  A Z S  Po ­
lite c h n ik a .

S o b o tn ie  s p o tk a n ie  w y g ra li gos­
p o d a rze  3:2 (16:14, 17:15, 14:16, 6:15, 
15:17). J a k  nas p o in fo rm o w a ł t r e ­
n e r  A le k s y  S z o ło m ic k i jego  podo- 
o p iec zn i m ie li  o g ro m n e  szanse ro z­
s trzy g n ą ć  te n  p o je d y n e k  n a  sw o ją  
ko rzy ść . P rz y  s ta n ie  m eczu  2:2 
szc ze c in ia n ie  p ro w a d z ili w  V  secie  
14:8. D o  sukcesu  b ra k o w a ło  im  ty l ­
ko  je d ne g o  p u n k tu . N ie  p o tra f ili go 
u zy s k a ć . O s ta te czn ie  seta w y g ra li  
gosp o d arze  17:15.

P o d o b n ie  ja k  w  sobotę, ró w n ie ż  w  
n ie d z ie ln y m  m e czu  ro zs trzy g n ięc ie  
n as tą p iło  po 5 se tow e j w a lc e . 
S p o tk a n ie  sta ło  n a w y ró w n a n y m  po 
z io m ie  i t rw a ło  2,5 g o d z in y . W y ­
g ra li szc zec in ia n ie  3:2 (15:9, 15:11, 
3:15, 5:15. 15:11).

N as z  zespól m a  a k tu a ln ie  2 p u n ­
k ty . W' n a jb liżs zą  sobotę i n ie dz ie ­
lę  c z e k a ją  a k a d e m ik ó w  tru d n e  m e­
cze z C a lis ią . O dbędą się o n e  w  
S zczec in ie . W  ty d z ie ń  p ó źn ie j zo­
b a c zy m y  na-szą d ru ż y n ę  w m eczach  
z A Z S  L u b lin . ( ja g r)

FR A N C IS  C L IF F O R D

T łu m a czy ła : K ry s ty n a  Jurasz-D ąm bska
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R u ch  na u lic a c h  b y ł n ie w ie lk i. Paseoe w y c ią g n ą ł z w e ­

w n ę trz n e j k ieszen i m a ry n a rk i paszport i  b ile t  sa m o lo to w y, 
aby p o w tó rz y ć  sobie sw o ją  now ą  ro lę  i ra z  jeszcze s p ra w ­
dz ie  czas o d lo tu , podczas g d y  au to  m i ja ło  b rzyd o tę  p rze d ­
m ieść lu b l in a .  M ia ł p rzed  sobą now ą  przeszkodę i  m u s ia ł’ 
się m ocno toziąć w  garść, żeby ja koś  s ta w ić  je j  czoła. K ie p ­
ska godzina  na ta k ie  nap ięc ie  n e rw ow e , a że b y ł te raz  na 
d ob re  z w ią z a n y  z fo to g ra f ią  B a rth o lo m e w a , w ię c  zaczął do­
strzegać te  w s zys tk ie  szczegóły, gdzie  pod ob ie ń s tw o  zaw o­
d z iło : z b y t o s try  podbródek , b rw i zg ię te  pod in n y m  kątem . 
K w a d ra n s  p rzed  d z ie w ią tą  w y je c h a li z gęste j zabudow y. N ie  
m in ę ło  p ięć  m in u t, a u k a z a ły  się b u d y n k i lo tn iska , n isko  
ro zp a rte  p om ięd zy  ż y w o p ło ta m i i  d ru ta m i te le fo n ic z n y m i. 
Paseoe s ia d ł p rosto , je d n ą  rę ką  p rz y trz y m u ją c  k iw a ją c ą  się 
w a liz k ę . K ilk a n a ś c ie  razy, od k ie d y  ru s z y li,  s p ra w dza ł, czy 
dob rze  za m kn ię ta .

—  N o, to  jesteśm y, proszę pana. —  W je ż d ż a li ju ż  w  pod ­
ja z d  do  lo tn iska . —  P an p ew n o  chce tro chę  pogrzać się na  
s łoneczku , co?

—  M a m  nadz ie ję .
—  M ó w ię  panu , tu  u  nas, to  się p ra w ie  zapom ina , ja k  

słońce w yg ląda .

T a ksów ka  za trz y m a ła  się p rze d  g łó w n y m  b u d yn k ie m . Pas­
eoe w y s ia d ł ku rczo w o  trz y m a ją c  w a lizkę , coraz b a rd z ie j n ie ­
sp oko jn y . Z a p ła c ił za k u rs  i  ru s z y ł do  w e jśc ia , o b la n y  po­
tem , ro zg ląd a jąc  się w  p ra w o  i  w  lew o. N ik t  z d a w a ł s ię  
n ie  zw raca ć  na n iego  u w ag i, a le  to  n ie  u m n ie js z a ło  je go  n ie ­
u fn o śc i. K ilk u n a s tu  p rz y s z ły c h  p od ró żnych  o dd aw a ło  bagaż. 
S ta n ą ł w  ogonku  i  czeka ł na s w o ją  k o le j. K ie d y  nadeszła  
i  p od a ł s w ó j b ile t p rze z  k o n tu a r , bagażow y w z ią ł od n iego  
w a liz k ę  i  w s u n ą ł ją  na wagę. Cala  u fność ja k ą  w  n ie j po-
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k ła d a ł, z m n ie js z y ła  się te raz, k ie d y  w a liz k i n ie  m ia ł ju ż  
p rz y  sobie.

—  B arce lona?  —  s p y ta ła  ż y w o  m ło d a  u rzędn iczka .
K ą c ik  ust zaczął m u  d rgać  i  n ic  n ie  m ó g ł na to  poradz ić .
—  T a k  jest.
—  Poproszę o  paszport.
Paseoe w  n ap ię c iu  p a trz y ł,  ja k  o tw ie ra ła  paszport. S p o j­

rze n ie  rzucone  na fo to g ra f ię  b y ło  c a łk ie m  p rze lo tn e . A n i  
znaczącego w a ha n ia , a n i s ięgan ia  po te le fo n , żadnego d y ­
skre tnego  „W y b a c z y  pan, na  ch w ile c z k ę ”  i  z o s ta w ia n ia  go 
stojącego p rz y  ko n tu arze . A  je dn a k , a je dn a k ... N a ra s ta ły  
w  n im  m d łośc i, g dy  p rz y g lą d a ł się je j  tw a rz y  i  ruchom . 
W y p e łn ia ła  ru b ry k ę  w a g i bagażu, p rz y c z e p iła  sp inaczem  
k w it  bagażowy do  o k ła d k i b ile to w e j i  w su nę ła  w  paszport 
k a rtę  lą do w a n ia .

—  To  ju ż  w szystko?  —  sp y ta ł.
—  W szystko , proszę pana. P an  p o z w o li te raz do h a li  od ­

ja z d o w e j; ta m  będzie w y w o ły w a n y  n u m e r pańsk iego  lo tu .

J e j tw a rz  z  p rz y k le jo n y m  uśm iechem  sk ie ro w a ła  się w  
s tronę  następnego w  k o le jc e ; p rze sun ą ł się na bok, uspoko­
jo n y , a le n iezu p e łn ie . W a liz k i n igd z ie  n ie  b y ło  w id a ć , s ta ł 
się uńęc zn ow u  o fia rą  w y o b ra ź n i. N a  za krę c ie  k o ry ta rz a  
u rz ę d n ic y  B a n ku  U ls te rsk ie g o  p rz y g o to w y w a li się do o tw a r ­
c ia  swego o dd z ia łu  i  je de n  rz u t oka  w  tę  s tronę  w ys ta rczy ł, 
by jego  m y ś li p o m k n ę ły  do h a li Lotn.is.lca L o n dyń sk ie g o  i  te ­
go, co się tam  n ie w ą tp liw ie  te raz ro z g ry w a . Z n o w u  o g a r­
n ę ła  go chęć uc ieczk i, konieczność pośp iechu. Ruchom e scIiD- 
d y  b y ły  popsute , wobec tego poszedł z w y ld y m i,. p o d e jrz liw y  
d a le j, n a w e t k ie d y  z n a la z ł się ju ż  na górze. U iś c ił op ła tę  
lo tn is k o w ą  i  s tan ą ł zn ów  w  ko le jce , za ja k im ś  księdzem  
i  d w ie m a  z a k o n n ic a m i. S podz iew a łt się, że to  będzie zn ow u
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k o n tro la  p aszp o rtów , a le  u rz ę d n ik a  in te re s o w a ł ty lk o  b ile t  
i  k w it  o p ła ty .

P oczeka ln ia  d la  od jeżdża jących  by ła  może w  p o ło w ie  w y ­
p e łn io n a . D a ło b y  się n a w e t znaleźć w o ln y  fo te l,  g dyb y  
c h c ia ł usiąść, a le  zanad to  b y ł podniecony, b y  trw a ć  w  bez­
ru c h u . Za trzeszcza ło  coś to m egafonach  i  ja k iś  n ie w y ra ź n y  
g łos o z n a jm ił, że pan ta k i-o w a k i ma p odejść do  n a jb liż ­
szego czerw onego te le fonu . Przez je d n ą  p rze raża jącą  c h w ilę  
Paseoe m ia ł w rażen ie , że nazw islco to  b rz m ia ło  B a r th o lo ­
m ew , a le  p o te m  je  p o w tó rz o n o  —  pan  H e n ry  T re w  —  t  n ie ­
m a l ję k n ą ł g łośno, k ie d y  to  do n iego doszło. P ra w ie  zapom ­
n ia ł o współpasażerach , chodząc ta m  i  z p o w ro te m , u s i­
łu ją c  s iłą  w o li p rzysp ieszyć w y w o ła n ie  lo tu . P rzyp o m in a ło  
to  trochę  w y c in e k  wczora jszego dn ia . Z n o w u  lic z y ł m in u ­
ty . D z ie w ią ta  dziesięć, d z ie w ią ta  dw anaście , d z ie w ią ta  p ię t­
naście. I  znow u , k ie d y  ju ż  w reszc ie  podąża ł w ra z  z  in n y m i 
poprzez p ły tę  do z ie lo no -b ia łeg o  V isco u n ta  l in i i  A i r  L in -  
gus, czu l p rz e la tu ją c e  po p lecach  d re szczyk i w  o czek iw an iu  
na ja k ie ś  szybk ie , dogan ia jące  go k ro k i,  na  czy jąś rę k ę  opa­
da jącą  na ra m ię , na s ło w a  oskarżen ia . W s p ią ł się po schod­
kach  i  z n a la z ł sobie m ie jsce  p rz y  o kn ie  po p ra w e j s tro n ie , 
tuż  za skrz tfd łem . Jakaś chuda  ko b ie ta  w  cze rn i za w aha ła  
się w  p rze jśc iu , n ie  w iedząc, czy iść d a le j,  czy zostać,

—  To m ie jsce  za jęte?
Zap rzeczy ł g łow ą , w ię c  s ia d ła  obok.

(c iąg d a lszy  nas tąp i)
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IW T O R E K

30 L IS T O P A D A

D Z lS : A n d rz e ja  

JU T R O : N a ta li i

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

z  rozpogodzeniam i. Temp. 
do 4 st. W ia try  słabe, po ­
łu d n io w o -w s c h o d n ie .

TEATRY
P O L S K I 2.VT-37) —  M ą ż  p rz e .
»n a ezo n ia  g. 19.30, Ł A .M E K  (te l. 
•*64-»6> _  „ C y d ”  g. 18. M U Z Y C Z N Y  
—  „C y g a ń s k a  mMo-ść”  g. 18.

fy E L F IN  (te l. 468-78) —  „ D w o je  n a  
d ro d z e ” g. 10.30, 13. 15.30, 1«, 20.30
AJSA od  la t  1« (w to re k , środa) 
K O S M O S  (.tel. -335-02) — „ B y ł tu
W *U.ie B o y ” g. 9, 11.15. 13.30. 1«, 
«8.30, 21 ('W torek, środa) C O L O S -
S K U M  (te l. *53-18) — „ N a r k o ty k ”
g. 9, 11.15, 13.30, 16 i r .  od lait 18, 
»soda: „Na.rkotyfk.1’ g. 9, u ,  13. 15, 
07, 19, t 2-1 I r .  o d  la t  18. B A Ł T Y K
‘«tel. 733 35) — „ P ie r re  i  P a u l —  
c z y li ż y c ie  n a ' ra ty ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
10, 18.15, 20.3A U S A  od lait 16
ś rod a : „ P ie k ie ln y  m ie s iąc  m io d o ­
w y ” g. 9, 11.15, 16. 18.15, 20.30 C SR S  
Od la t  16. P O L O N IA  (.tel. 21-8-34) — 
„ A ra b e s k a ”  g. 10.30, 13. 15.3«, 1«,
20.3» ang . od la-t 14. P IO N IE R  (te l. 
4-73-02) — „opialcu /n  pta-ków ” g. 10
poii. od  la t 7, „ iPogrom ca z ic ie rz ą t”
U- 11, 1«, 15 r a -m .-fr . od la t 1*4,
-,;C<>-rk bez g ra n ic 1’ g. 1G.40 ¡ od
la t 11. „Pi:■ ¿■•.¡.-ka”  g. 18, 20 poi. od
la t 16, „A m e ry k a ń s k a  żona ” g. 22
■wł.- t r . od la t  18. środa : „ P o rw a n ie
H r. ►lew: g. 10 po i. od lart 7. „P o -
H i e r  à ¡o ie s w  ego s z e ry fa ”  g. 11. 13.
r5 U b A  od la.t H , „ C y r k  bez g ra -

” ( 16.43 ru.m. od la-t 11,
„  F Lerw >zy dzień wotetoóci“’ i?. 18, 20
po-1. o-d lait 16, „ A m e r y k a ń s k a  żo n a ” 
g. 22 f r .  o d  lait 18. M A R S  — „Z ło to  
M a.eken.ny”  g. 10. 19 U S A  o-d la t  16. 
P A L A  — „Jestem  n ie w ie rn y m  nw;_ 
że m ” g. 17. K U 5  £r. od  la t  18. 
E C H O  — ..A n g e lik a  w ś ró d  p ira tó w ” 
g. 18. 20 f r .  od la t  16. S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  — vBeafcri-ee C en- 
«>“  g. 17.15, 19.30 —  w łos . od la t  18. 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — ..H ib e rn a tu s ” 
g. 17, 19 i r .  o d  la t  11. H U T N IK  
«S to iozyn) —  „Zanda-nm  się że n i” 
g. 17, 19 £r. o-d la t  14. 1 M A J  ( ż y ­
dów ce) — „ Z a m e k  p u ła p k a ” g. :
19 f r  o-d la t  16. B A J K A  (Poli-ce) 
VvH rab i.n a  z  H o ngkongi: ”  g. n .  19 
ang . od la t  14. B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(.Trzeb ież) — „ D z ie ń  p u s zc zy k a ” S. 
19 w ło s k i od  la t 16. S Y R E N K A  (Ja 
s ien loa ) — ..N ie ś m ie r te ln i FH p i 
F!a.p-‘ g. 17. 19 U S A  od la t  11. Z A ­
T O K A  (N o w e  W arp-no) — „P ró b a  
te r ro ru ”  g. 18 U S A  od la t  14. P A .  
N O R A M A  (S ta rg a rd ) — ..O oow ieśó  
(to p o d us zk i”  g. 17.3«. 49.30 U S A  o-d 
l#.t 16. D A R  (S ta rg a rd ) — „K o b ie ta  
H o t” g. 16. 18, 20 jara. Od la t  16. 
G R Y P  (G ry f in o )  — „ P ię k n y  lis to ­
p a d ” w łos . o-d la.t 18. R O B O T N IK  
(P y rzy c e ) — „ D w o je  -na d ro d ze ” 
U S A  <X1 la t  IR. W LS ŁA  (G o len iów )
—  „ M a r io  1 N in o ”  g. 10, 20 wJ 
od  la t  M . G R Y P  (G ry fin o )  
» P ię k n y  lis to p a d ”  g. 17, 19 w ło s k i 
o d  la t  18.
R E P E R T U A R  K TN  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W 7.K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.
—  „ A f r y k a ”  g. 11—20.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
Z e b ra n ie  K o ła  F ila te lis tó w  g. 18.

e s ™
K U 7 .E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
Sktu-ka P o m o rza  Zachndini&go X d . l -  
X v n i  w . : S z tu k a  p o lsk a  od końca  
X V K U  w . ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po-mo-; -  
R kień g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  r.-ad B a łty k ie m  przed  
1030 ia .t; P rz y ro d a  M o rz a ;  G o spodar­
k a  M o rs k a  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  
M45—1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 800-ilecie p ie ­
n ią d za  zac h o d ni i>pom o r sk i e g o : K u l­
t u ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i mo-nety n a  P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; W y s ta w a  p ra c  M a ria n a  
T o m as zew sk ieg o  g. 11— 17: Z A M E K  
B W A  — w y s ta w a  p o p len e ro w a o-k.it; 
gu szczecińskiego godz. 11—18.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

■W EW N. — P o m o rz a n y . C H IR U R G IA
—  P o m o rz a n y  I I ,  P O Ł O Ż N IC T W O
—  P o m o rz a n y  P R Z Y C H O D N IE  —  
D Z IE C IĘ C A  — a i .  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — g. 19—7; O G O L N A  — 
Je d n . N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. Piastów- 
58 — g. 20—7: N R  2 — N a d  O d rą  
38 — g. 15—3; S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  H . P obożnego 14 — g.

8—J7; M . B u c zk a  40/42 g. 8—17 ł  g. b rooko -w ie" cz. I I ;  21,40 „N a s z  po- 
19—7; W . P o la  6 —  g. 8—16.30; N a d  ru c z n ik  -nosi -w a rk o c ze ” . 22.10 P ro -  
O d rą  14 — g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 szę n ie  p rzes zka d zać . 22.50 K ro n ik a . 
— g. 8—15; W o j. P o ls k ieg o  101 —  
g. 8—17.

R A D IOA P T E K I

N R  1 (d od a tk o w o  odnutiki d t le n ) —
J a g ie llo ń s k a  I6 a  — te l. 371-55; N R  2 P R O G R A M  I  
— M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44;
N R  34 — D u b o is  1 —  te ł. 82-41. W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18,

14 „Sziktee”  E. R ed-lińskiego. 14.20 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 1 K om pozytów  ty g o d n ia . 16.05 B łę k it - 
460-24. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  816. n a  sata-feta. 15.45 „ R u fin  z  p rze-
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  917.

TELEW IZJA
P R O G R A M  P O L S K I

ce n y ” . 16.05 O p in ie  lu d z i p a r t ii .  
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodością . 17.45 
R ad  ¡o ku  te r . 18.05 A u d y c ja  S tu d ia  
R y tm . 18.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 
19.15 D la  d o fl ic  i d8-a cieb ie . 10.30 
K  one e n  życzeń . 20.30 Po-lskie zespo­
ł y  re g io na ln e . 21 Z  w o k a n d y . ^1.20 
T e a * r  PR  „O ż e n e k ” . 22.3(1 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 23.10 P rze g lą d y  i  po ­
g lą dy . 23,20 W ib ra fo n  n a  p ie rw szy  
p la n . 23.40 T a ń c z y m y  do pó łnocy .

P R O G R A M  I I

13.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze .
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ G d y  m a m a  p ra ­
c u je ” . 17.10 P o rto w e  in w e s ty c je .
17.30 T V  E k ra n  M łą d y c h . 19.05 „ N a  
ż o łn ie rs k ic h  budow iaeh". 19.20 D o - W IA D O M O Ś C I:  14. 18. 19, 2Ł. 28.50 
b ra n c e . 19.30 DzJenntlć T V .  20.05 S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24 
F ilm  w ł. „ Z a g a d k o w a  noc w  p a rk u  G ra  G rk  P R  ^  T V .  14.45 B łę -
P a o lin o ” . 22 „W  m o im  i&raora”  — feJ. 
l i te ra c k i J . Ba-os-Jkicwtcza, 26.15 
D z ie n n ik  T V .  2B.40—23.15 Połift.ech- 
nitea T V .

8.40 F i n i  ra dź . „  A d iu ta n t  Jego

kiibna «k a fe tta . 15 W  l« - lą  roczn icę  
śni i e r  c i S. K a z u ry . 15.20 U tw o ry  
S c h u m a n n a  i B ee th o v en a . 18:06 R ad io  
re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b lem y  
kra.j-u. 16.32 K a ru z e la  p rzeb o jó w . 17 
P A W . 17.15 R ec en z ja  te a tra ln a .  
17,25 M u z y k a  d la C ieb ie . 17.50 H i ­
s to r ie  w - d u r  i  w  moffl. 18.20 W id n o -

..G o rac a  lin ia * ’ . 21.16 Z  n a g ra ń  so- 
i-rtów. 21.30 R em o rta * Mrteraeki. 21.50 

M in i- ,re c ita l. 22.33 R ep o rtaż . 22.48

E k s c e le n c ji” . 9.56 F iz y k a  d la ka. V I .  łDr'^R- liM 5  Lek ię ia  ję z . ang . 19.30 
10.55 „ Z ło ty  w ie k  R z y m u ”  dita tel. ”  “ *
V . 11.55 H is to r ia  d la kfl. V I I .  12.45 
„ W ę g lo w o d a n y ”  —  dfla tel. V I I I .
13.40 W y b ie ra m y  zaw ó d . 15.20 P o - 'Sakąnoz z e  m n ą . 23.16 K o n c e r t  K o ­
li, tech.ni.ka T V .  16.30 D z ie n n ik . 16.40 ła  M ło d y c h , Z w ią z k u  Komtp. P o l-  
D la  m ło d y ch  w idzów '. 17.30 P K P .
17.40 Z e  śW4a*a fiizy ki. 18 Po.zna.je- P R O G R A M  I I I  
m y  p rzy ro d ę , 18.20 K s ią ż k i i  p is a -
rze . 16.40 K o n s tru o w a n ie  p rz y - 15 Ga,'v<* ła - 151fl A lb u m  m u z y k i u - 
szłości. 19.20 D o b ran o c . 19 30 D z ie ń  n ¡w  ensato e j. 15.35 S ie n k ie w ic z  w  
m k . 20.05 Fnlm radiz „ A d iu ta n t  J e -  i° b'1« ,"rk .u- W  k rę g u  p iosenki
go E k s c e le n c ji” . 21.30 „ Ś w ia to w id ” . * ie '- lf i1 5  G‘ro ‘teska ja zzo w a .
22 M uc.yka naszych  p rz y ja c ió ł. 22.45 Ś p ie w a  R . T e b a ld i. 16.45 N asz
D z ie n n ik  T V .  23.05—0.19 PóL tec inn i- ro,ii 71nszy. 17.15 Co teto lu b i. 17.30 
k a  T V .  L a to  po w o-jn ie . 1.7.40 C a ła  sa la b i­

je  b ra w o . 18.10 A n a liz y  i  s y n te zy . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I J0..35 M ó j m a gn e to fo n . 19 K s ią żka

ty g o d n ia . 19.17 M u zy c zn e  A n d rz e jk i.  
_ _  19.45 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20

N o w e , n-orwsze. n a jno w sze . 20.40 G a -  
ęda . 20.50 D z ie ła  i tw ó rc y . 21.30

15-35 L e k c ja  j .  ros. H 
w ia d a n ie  f ilm o w e  „ N u d a ” . 16.20 
P ro g ra m  z R o stocku. 17. W ia d o -
m ości 17 05 P iim u if» m v “  17 •?- ' ^ryisztalc>.ve i lu z je ” . 21.40 N a  po-

s * « » » - w  M. « S i .  S S  £ 5 ?  ’S * ‘V ' K 5 -  s s  *SfS
W id o w is k o  d la  daieol. 18.40 T e le re -  o , „ , Í L „  J r . y
k la m a . 18.45 „ K u c h m is trz  T V  pole- 

18.50 P o z d ro w ie ń „ „  . . . 3215 „ L a lk a ” . 22.45 Zembarte pio_
. .  , . , . r Y  d z ie c ię - senki. 23 K ra jo b ra z y . 23.05 M u z y k a

13 -.N ow ośc i n a u k i i  te c h n ik i" , nocą. 23.50 Ś p ie w a  A . W e rty ń s k i 24 
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  T V  „B u d d e n  W ia d o m o ś c i R a d ia  O N Z .

P R A C A T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , in ż . C ze rn e c k i, te l. 
381-51.

S P R Z E D A Ż

S a m b a 1 
14644-G w io n e j

P O M O C  d o m o w a z  u m ie  
ję tn o ś c ią  g o to w a n ia  po­
trze b n a  na w y ja z d . Z g ło  ne, D y d o , te l. 367-1«. 
s z e n ia : Szczec in , B oi.
K rzy w o u s te g o  67—?.

14653-G ne. Jan u sz  W a lic k i, te l. to w a n e  z  N R D . l t ó ł ’ k r z e  Z G U B IO N O  
14239-G sła o ra z  k r ó tk ą  s u k n ię  

dom o-we —  ś lu bn ą  ---------

13863-G W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  *  
fo te ’e  o b ro to w e , im  p o r-

„ M IK R U S A "  i  szybę  
p rze d n ią  do „ Z a s ta w y ” 
sp rze d am . G o s podarska  
10. 14652-G

W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
i  A tla s  Ś w ia ta  sprze­
d am . TeJ. 442-32 od godz. 
8—20. 14656-G

„ T R A B A N T A “  601 na
g w a ra n c ji p iln ie  sp rze ­
d am . B o h . W a rs za w y  
107—3. 14658-G

O R G A N Y  „J u n o s t“  stan  
id e a ln y  s p rze d am . T e l. 
232-09 godz. 16—19.

14660-G
„ W A R S Z A W Ę “  223 w  do 
b ry m  sta n ie  sp rze d am . 
T e l. 258-57 po  16. 14663-G

P E K IŃ C Z Y K I 6-tyg o d -  
n io w e  sprzedam . Szcze­
c in , u l. Ś ląs ka  29—23.

14668-G
W IE L K Ą  Ilu s tro w a n ą  
E n c y k lo p e d ię  P ow s zec h ­
n ą  G u te n b e rg a  sp rze ­
d am . T e l. 75-221. 14673-G

1/2 W IL L I  -  3 1/2 p oko ­
ju ,  k o m fo rto w e , garaż, 
o g ró d ek . Pogodno  o raz  
sp ó łd z ie lc ze  M -3 , now e  
b u d ow n ic tw o  za m ie n ię  
n a  d o m ek  1-ro d z in n y . 
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 14642.

M A R Y N A R Z  p o szu k u je  
p o k o ju  w  S zc zec in ie -D ą  
btu . O fe rty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod 14659.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t-  
n im  d z ie ck iem  poszuku  
je  p o k o ju  z k u c h n ią . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  p o d  14677.

P O K Ó J  o d n a jm ę  m a ł­
żeń s tw u . D ługosza 21—11.

14682-G

P R Z Y B Ł Ą K A L A  się su­
czk a  ra tle re k . O d e brać :  
K r . K o ro n y  P o ls k ie j 
7—9. 14893-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
słu żbo w ą w y d a n a  p rzez  
K u ra to r iu m  O k ręg u  
S zk o ln eg o  S zczecin  na 
n a z w is k o  Jó ze fa  C h y ła .

14903-G
J A N  G A S Z K A  zgłasza  

p rzep u s tk i 
p o rto w e j n r  2693 w y sta  
w io n e j p rze z  Z a rzą d  
P o rtu  Szczec in . 14892-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c - 43-824.
k łe m  najeh 'e tn ie j p a rn y  O B IA D Y  ------------ --  . _  „
żej 2 la t  w e  w ła s n y m  p rz y jm ę  k i lk a  osób. M a  O d z ie żo w a n i ­ciom U. on ileAnlrn  J n n. n , ,— „

sprzedam .

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I w y s o k a , pogodne-

zu rs k a  21—2, te l. 238-49.
14269-0

G A R A Ż  m u ro w a n y  b l i ­
sko  re s ta u ra c ji „ K a m e ­
ra ln a ” . za m ie n ię  n a ga -  

re jo n ie  u l. P o d -

godz. 17.

p ie c z ą tk ę : 
K a z im ie rz  B ry l ,  Szcze- 
in , u l. B a za ro w a  l —5. 

- 3 0  po T a k s ó w k a  n r  143” . 
14645-G 14878-G

la t 50. C el m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  ty lk o  po w aż N A J L E P S Z E  u szc ze ln ia ­
n e : B iu ro  O głoszeń, n ie  o k ie n  taśm ą m e ta -
Szczec in , p o d  14067. k>wą o ra z  in s ta lo w a n ie  

k a m is z y  do  f ir a n e k  i  za  
słoń  je d n o lity c h  i  n ik ło  
w any.ch  d o k o n u je  B o ­
g u s ła w  L a w e c k i, te le fo n  
434-24. 14661-G

lin g ra d u  12, te l. 356-96 G A R A Ż  do w y n a ję c ia ,
d o k o n u je  n a p ra w  w  -------  ~ ’
w a rs z ta c ie  i w  dom u.
U d z ie la  6-m i.es ięcznej 
g w a ra n c ji!  Z g ło sze n ia  K U P N O
od godz. 8—20.
P O G O T O W IE  T e le w izy .j-  S T O L IK  pod m a szy nę  
ne, te ł. 75-821, D u d z ik , do p is an ia  k u p ię . T e l.

14784-G  752-58. 14649-G

PAMIĘTAJ 0 ROŻEN IM 
KSIĄŻECZKI P J Ç O  
00 OPROCENTOWANIA

Biuro Ogłoszeń -  tel. 428-62

Niezbędny
w gospodarstwie domowym

proszek de prania
„ P o lle n a “

Coraz bogatszy a s o rty m e n t tk a n in  i  odzie­
ży z w łó k ie n  sz tucznych  i  syn te tycznych  
s tw o rz y ł kon ieczność p rz y g o to w a n ia  od­
p o w ie d n ic h  p re p a ra tó w  do  p ra n ia  ty c h  

w y ro b ó w .
P rze m ys ł c h e m ii gospodarcze j chcąc za­
spoko ić  po trzeby  społeczeństwa w  ty m  za­
k re s ie  dosta rcza  coroczn ie  na ry n e k  now e 
p re p a ra ty  coraz doskonalsze, w y d a jn ie js z e  
i  b a rd z ie j p rzys tosow ane  do  p ra n ia  now o ­
czesnej odzieży., R a c ib o rsk ie  Z a k ła d y  C he­
m i i  G ospodarcze j p rz y g o to w a ły  d e te rgen ­

to w y  proszek do p ra n ia  „P o lle n a “ . 
W łaśn ie  d z ię k i zastosow an iu  nowoczesnych 
urządzeń  i  te c h n o lo g ii p ro d u k c ji os iągnęto 
u n ik a ln e  w a lo ry  p roszku. G o to w y  p ro d u k t 
m a postać d ro b n iu tk ic h  ku lecze k , w e w ­

n ą trz  pustych , d z ię k i czemu zw iększa  się 
p o w ie rzch n ia  s tyku  z  wodą, a to  w ła śn ie  
g w a ra n tu je  id ea ln ą  rozpuszcza lność za ró w ­

no w  c ie p łe j ja k  i  z im n e j w odzie .
P roszek „P o lle n a “  je s t w ię c  bardzo  do­

godny w  użyciu, a poza ty m  ma p rz y je m ­
n y  choć in te n s y w n y  zapach. P roszek je s t 
b a rdzo  w y d a jn y  w  czasie p ra n ia  tw o rz y  
o b fitą  p ianę, a k ą p ie l p io rąca  m a b a rw ę  
m leczną. P roszek „P o lle n a “  je s t szczegól­
n ie  polecany do p ra n ia  tk a n in  z w łó k ie n  
syn te tycznych  i  sztucznych . Poza ty m  p re ­
p a ra t ten  s tosu jem y do  p ra n ia  b ie liz n y  

ln ia n e j i  b aw e łn ia ne j. 
R ozpoczynając p ran ie , na leży przede w szy­
s tk im  posegregować b ie liz n ę  w e d ług  ro ­
d z a ju  w łó kn a , b a rw y  i  s tanu  zb rudzenia . 
C zynność ta ma duże znaczenie  p ra k ty c z ­
ne, pon iew aż w  zależności od ro d za ju  
w łó k n a  i  b a rw y  d ozu je m y proszek- P ro ­
szek do  p ra n ia  „P o lle n a “ , ta k  ja k  w szys t­
k ie  p re p a ra ty  chem iczne  zn a jd u ją ce  się w  
sprzedaży b y l poddany s p ec ja ln ym  bada­
n io m  u ż y tk o w y m . N a pod s taw ie  w y n ik ó w  
ty c h  badań okreś lono  ja k ie  ilo ś c i p roszku  
należy stosować do p ra n ia  poszczególnych 
ro d z a jó w  tk a n in . T y lk o  u trz y m a n ie  poda­
n ych  na o pa kow an iu  p ro p o rc ji,  za gw a ra n ­
tu je  p e łn y  e fe k t p ra n ia . T rzeba  dydać, iż  
p roszek „P o lle n a “  s tosu jem y z a ró w n o  do 
p ra n ia  ręcznego ja k  i  do p ra n ia  w  p ra l­
ka ch  m echan icznych. 4628-K

Mieszkańcy dzielnicy Pogodno!
Z  d n ie m  1 g ru d n ia  1971 r . s p ra w y  m e ld u n k ó w «  
n a le ży  z a ła tw ia ć .«  n as tę p u jąc yc h  B iu ra c h  M e l-  

.  d u n k o w y c h :

B IU R O  M E L D U N K O W E  N R  1 
Z  S IE D Z IB Ą  P R Z Y  U L . M IC K IE W IC Z A  60
o b e m u je  n iż e j podane u lic e : A b ra m o w -  
sk iego, A g res to w a . B o h a te ró w  W a rs z a w y  od  
N r  1—35 i 96—106, B ra c k a , B ra ta  A lb e r ­
ta , B ro d z iń sk ieg o , B rzo zo w sk ie go , C h ło p i c -  
k ieg o , C h o d k ie w ic za  od N r  4—6a, C zo rsztyń ­
sk a , D w e rn ic k ie g o , F ila re tó w , G oszczyńskiego* 
G re n a d ie ró w , J a ck o w s k ie g o . Ja g ie llo ń sk a  od N r  
83—74, J a n ic k ie g o . Ja n u sza , Jo d ło w a , Ju ra n d a *  
K ad e tó w , K a lin y , K a p e rs k a , K a rło w ic z a , K io n o -  
w ic a , K ło so w a . K o n o p n ic k ie j, K o ra lo w a . K os­
saka , K o s tk i, K o z io ro w s k ie g o , K ra k u s a , K rz e -;  
ko w s k a . L e g io n ó w  D ąb ro w s k ieg o . L e le w e la , L i ­
stopadow a. Ł u ka s iń s k ieg o , M a k u s z y ń s k ie g o ,1 
M a rc in k o w s k ie g o , M ic k ie w ic z a ' n ie p a rzy s te  o d  
69 do końca u lic y  i  p a rzy s te  od 66 do ko ń c a  
u lic y , M o ch n ac k ie g o . M o drzew s k ie g o , p l. N o r ­
w id a , O b y w a te ls k a , P ira m o w ic z a , P oc zto w a o d  
N r  8—24, P o d c ho rą życ h , P o n ia to w sk ieg o , P rze cz­
n ic a , R a ta je za k a , R e d u ty  O rd o n a , R o k itn ia ńs ka ^  
R o zm a ry n o w a , R ostw o  row skiego , S a m o s ie rry *  
Sobieskiego. S tw o s za  W ita . S ty k i, S y ro k o m li*  
S ze ro ka , Ściegiennego  od N r  10—57, Ś ro d k o w a*  
Ś w iers zczo w a, T w a rd o w s k ie g o , W a n d y , W ą s ó w -  
sk iego, W e rn y h o ry . W ie n ia w s k ie g o . W itk ie w i­
cza, W ło d k o w ic a , W o łogoska , W ro n ia , W ró b le w ­
skiego. Z a n a . Z aś c ia n k o w a . Że leń sk ie g o  B o ya , 
Ż o łn ie rs k a , Ż ó łk ie w s k ie g o  od N r  13—18, Ż n iw ­
n a , Ż w ir k i  i W ig u ry .
B IU R O  M E L D U N K O W E  N R  2 Z  S IE D Z I­

B Ą  P R Z Y  U L . K R A S IC K IE G O  N R  6
o b e jm u je  n iż e j p o dane u lic e :  A k a c jo w a , A rk o ń - ' 
sk a , B a ja n a , B a łu c k ieg o . B a rtn ic za , B e jz y m a  
O jc a , B o g u m iły , B o jk i J a k u b a , B o rys a , B ro ­
n ie w sk ie go , B u d zysza  W osia . B u łg a rs k a , C h łod ­
na, C hopina , C h o rzo w sk a , C ic h y  K ą c ik , C iesz­
ko w sk ieg o , D o m  M o d rze w io w y , D o m ań s k ie g o j 
D u ń s k a  N r  2, F a ła ta , F o rn a ls k ie j M a łg o rz a ty , 
G a jó w k a  B ia ła , G a jó w k a  C zerw on a , G a jó w k a  
O w c z a ry , G a jó w k a  U bocze, G a jó w k a  U stron ie#  
p l. G a łczy ń sk ie go , G ila  F ra n c is zk a , G ork iego#  
G rze g o rza  z S a n o ka , G rz y b o w a , H a rc e rz y , Ja­
w o ro w a , Ju n a c k a . K a rp o w ic za . K ąp ie lis ko w a #  
K o ch an o w s k ieg o , K oko so w a, K o rfa n te g o , K r a ­
sick iego , K ras iń sk ie g o  od N r  59 — 82, Lesz^  
ezy ń sk ie go , L e ś n ic zó w k a  B ia ła , L ib e lta . L in ­
dego, 5-go L ip c a  od N r  12 — 37, L is ie j G ó­
ry , Ł a b ę d z ia , L u k a s ie  w ie ża . M a jo w a , M ałe  
ow s ka , M a lin o w ą , p l. M a tk i P o lk i, M ic h a ­
ło w s k ieg o , M ic k ie w ic z a  n ie p a rzy s te  od N r  43 
— 67 i  p a rzy s te  od N r  24 — 64, M ilew sk iego#  
M iła s ze w s k ic h , M io d o w a . M it ro w a , M ły n y , M o ­
cza ro w a , M oczyń s k ieg o , M o k ra , M yś len ic ka #  
N o ak o w s k ie g o , O g ińs kie go  od  N r  1—9, O krzei#  
O rze ch o w a , O s tra w ic k a . P a d ere w s k ie g o , P a n ­
k ie w ic za , P ias zczy sta , P o d leśna . P ogodna, P o la  
W in ce n te go , p l. P o lskiego  C zerw onego  K rzyża #  
P o z io m k o w a , P ru s a , P rzy b ys zew sk ieg o , R a b ­
cza ń sk a . R e y m o n ta , R y d ze w s k ie j, S a b a ły , Sa­
w ic k ie j, S e rb sk a , S ie ls ka , S ie m ira d zk ie g o , S ien ­
k ie w ic z a , S k a rg i P io tra  od N r  15—20, S k ło d o w ­
s k ie j M a r ii  C u rie , S łow iań s ka . S o lskiego, S o p li­
cy , Sopocka, S p a ce ro w a, S p o rto w a , S p ó łd z ie l­
cza. S ta w n a , S to ja ło w sk ie go . S trze le c k a , Szosa  
W o js k a  P o lskiego  S zy m an o w icza , S re d n ia w s k ie -  
go, Śród leśna . Ś w ie rk o w a . T a trz a ń s k a , T ę tn ic   ̂
je ra , T ra u g u tta , T re n to w s k ie g o , U jejskiego#- 
U n ii L u b e ls k ie j, U ro c za , W a d o w ic k a , W a ry ń ­
sk iego, W a w rz y n ia k a  od  N r  1—8, W iązow a#  
W io sn y  L u d ó w , W iśn io w a . W odoc iągow a, W o j­
c iechow sk iego , W o js k a  P o lskiego  n ie p a rzy s te  od  
105 do końca u lic y  i p arzy s te  od 108 do ko ń c a  
u lic y , W ro ńs k ieg o , W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c h , p l. 
W u jk a  J a k u b a , W ysp iań sk ie g o , W zgó rze  A r k o ń -  
sk ie . Z a k o le , Z a k o p ia ń s k a , Za les k ie g o , Z eg a­
d ło w ic za , Z d ro jo w a , Ż y  w ie c k a .

B IU R O  M E L D U N K O W E  N R  3 Z  S IE D Z I­
B Ą  P R Z Y  U L . B O L E S Ł A W A  Ś M IA Ł E G O  

N R  36

o b e jm u je  n iż e j podane u lic e : A n h e le g o , Auto-; 
stra d a  P o zn a ń s k a , A u to s tra d a  S ta rg a rd zk a , B e-“ 
m a, B ia ło w ie s k a . B o h a te ró w  W a rs za w y  otl N r  
36—95. B o les ła w a  K rzy w o u s te g o  od N r  21—57# 
B o les ła w a  Ś m ia łe g o  od N r  8—43. B ran iborska#  
B ro d n ic k a , B ro n o w ic k a , B rzo zo w a, B ukow a#  
C h leb o w a , C h o bo la ń sk a , C h o d k ie w ic za  od N r  
l —3 i  7—11, C u k ro w a , C zereśn iow a, D e rd o w -  
sk iego. D w o rs k a . F in d e ra , G a jo w a , G łogow ska#  
G ro n o w a . G ru s zk o w a . H u s a ró w , Ire n y . Ja g ie ł-*  
lo ńska od N r  75—79, Ja g o d ow a, K a s p rza k a , K a ­
sz ta no w a, K ie le c k a . K in g i. K m ie c a , K o rd e c k ie ­
go. K o s y n ie ró w , p l. K o śc iu szk i, K ra k o w s k a , 
K rę ta . K ró tk a . K ru s z w ic k a . K rz y w a , K siąźacka#  
K u  S łońcu , K w ia to w a , L am pego , L e d n ic k a . L u ­
b aw sk a . L w o w s k a . Ł a n o w a . Ł ó d zka , M a rc h le w ­
skiego. M ia r k i K a ro la . M ie s zk a  I  od N r  1—89# 
M ilc za ń s k a , od N r  16—45. M o re lo w a , N ie c a ła , 
N o w o tk i. O g ro d o w a . O ls z ty ń s k a ,'P ia s tó w  od N r  
6—35, P ię k n a . P iń s k a , P io trk o w s k a , P łocka#  
P oc zto w a od N r  25— 34. P ó łk o lis ta , P rzem yska#  
P rzy g o d na , P u ła s k ie g o , R ad o m s ka , Reczańjfka#  
R osenbergów . R ó żan a. R ó życ k ie g o . R u b ież, R u t­
ko w sk ieg o , S a n d o m ie rs k a . S a n to c ka , S ik o rs k ie ­
go, S p is ka , S zw o leże ró w , Ściegiennego  od N r  
8 —9 i 58—62. W ie rzb o w a . W ile ń s k a , W ilk ó w  
M o rs k ic h , W ito ld a , W ro c ła w s k a . Zabużańska#  
Z b ó jn ic k a , Z ie lo n a , Z ie lo n og ó rs ka . Z y n d ra m a  
z M a s zk o w ic . Ź ró d la n a . Ż ó łk ie w s k ie g o  od N r  
1—12 i 19—20. Ż y tn ia . G o d z in y  p ra c y  ty c h  b iu r  
ja k  w  A D M -a c h .

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  
W  S Z C Z E C IN IE

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H

4689-KJ

Wandzie Kosińskiej
w y ra z y  szczerego i  g łębokiego 
w spó łczuc ia  z  pow o d u  śm ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją

D y re k c ja  S zko ły , K o m ite t R o ­
d z ic ie ls k i, M ło d z ie ż  o raz K o le ­
ż a n k i i  K o led zy  z L ic e u m  E ko­

nom icznego n r  1.

W Y D A W C A :  Saczecińskie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e k n ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ). R G o m e rs k i (z -c a  re d  n ac zelnego ) T . R ek . M . S zy m  - :zyk (s e k re ta rz  re d a k c ji) . E. W itu s z y ń s k i. T E L E F O N Y :  ce n tra la  
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  457 41.; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e -ire ia rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83t: d z ia ł m ie js k i 462-35; iz t a l  m ors k i 
427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O głoszeń 428-62; re d a k ^ ia  p o rań  n a  (po g o d z in ie  6> 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h “ .  D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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Drzewa z Alei Piastów

Skazane na zagładą?
S Z C Z E C IŃ S K IE  A L E J E . S zerokie , p iękn e  u lice  w ysadza­

ne d rze w am i. I le ż  to  ra zy  w  d yskus ja ch  o  ty m . k tó re  m ia ­
sto jes t ładn ie jsze , są d ecyd u jącym  a rg um e n te m  p rzem a­
w ia ją c y m  na korzyść  Szczecina. O ich  u rodz ie  s tan o w ią  
d rzew a — k ilk u d z ie s ię c io le tn ie  kasztany, l ip y  bądź p la ta ­
ny. D rzew ostan  -jest je d n a k  n ie  ty lk o  ozdobą; to  przede 
w s z y s tk im  . . fa b ry k i“  t le n u , ta k  potrzebnego w  ce n tru m  
m ias ta . T u ta j przecież k rz y ż u ją  s ię  g łów ne  a r te r ie  k o m u n i­
ka cy jne , a z w a rta  zabudow a o gran icza  ru ch  p ow ie trza , 
w ię c  s p a lin y  i  in n e  zanieczyszczenia  są s ta ły m  s k ła d n i­
k ie m  a tm osfe ry .

Drób
na świąteczny siół

W  Z A K Ł A D A C H  J a jc z a rs k o -D ro -  
b ja rs k ic h  ju ż  m y ś li się o n adcho­
d ząc yc h  św ię ta ch . Z a p e w n io n o  nas. 
że  w  g ru d n iu  n ie  z a b ra k n ie  w 
sp rze d aży  k u rc z ą t, ka cze k , in d y ­
k ó w  i  ja j .  J e d y n ię  gęsi b ęd z ie  ogra  
n ic zon a  ilość. J a ja  św ieże u ka żą  
s ię  w sk lepach  d o p iero  p rzed  sa­
m y m i św ię ta m i. W  o k re s ie  p rze d ­
św ią te c zn y m  z o rg a n izo w a n y  zosta­
n ie  k ie rm a s z , gdzie  m o żn a  będzie  
k u p ić  ż y w e  k a c zk i.

Dziś „Andrzejki”
W O J E W Ó D Z K IE  P rze d s ięb io rs tw o  

G a s tro n o m ic zn e  p a m ię ta ło  o t ra d y ­
c y jn y c h  A n d rze jk a c h .

W  k a w ia rn i . .Z a m k o w a ’1 a n d rz e j-  
k o w y  w ie czó r u ś w ie tn i P io tr  Szcze­
p a n ik  i  zespół m u zy c zn y  „K a m e le -  
on-68“  pod k ie ro w n ic tw e m  Jana  
K n a p a , k tó ry  p rzy g o to w a ł spe c ja ln y  
p ro g ra m . P odobn ie  a tra k c y jn ie  za ­
p o w ia d a  się d z is ie jszy  w ie c zó r w  
..J u b ila tc e ”  i  „ B a la to n ie ” . W  ty m  
o s ta tn im  k o n s u m en c i spędzą go p rzy  
w ę g ie rs k im  w in ie . A n d rz e jk o w e  im ­
p re z y  o rg a n iz u ją  p onad to  „ A r ty s ty ­
c zn a ” . „ K a m e ra ln a “ , „ K a s k a d a ”  i 
» .A tla n ty c k a ” , (w it)

•  *  •
D Z  iS  A N D R Z E J K I.  T r a d y c ja  n a ­

k a z u je ,  b y  od  30 p a ź d z ie rn ik a  na  
c a le  c z te ry  ty g o d n ie  z a w ie s ić  w sze l­
k ie  h a rc e  i ta n e c z n e  s w a w o le . T r a ­
d y c y jn e  ró w n ie ż  „ A n d r z e jk i “  to  czas  
w ró ż b

W c z o ra j w  w ig i l ię  „ A n d r z e je k “ , w  
w ie lu  d o m a c h  i lo k a la c h  z o rg a n i­
z o w a n o  z a b a w y . J a  w  k a w ia r n i  „T e  
n is o w e j“  b y ła m , w s p a n ia łą  n a le w k ę  
s ta ro p o ls k ą  p i ła m  i — o c z y w iś c ie  — 
w o s k  la ta m .

D la c z e g o  w ła ś n ie  w ró ż e n ie  z w o ­
s k u  u c h o d z i za n a jle p s z e , p r z y p o m  
n u U  w c z o ra j p ro w a d z ą c y  im p re z ę  
J a c e k  B u k o w s k i.  W e d le  d a w n y c h  
s ło w ia ń s k ic h  b a ja r z y  ż y c ie  lu d z k ie  
je s t  ta k  p o d a tn e  na  w s z e lk ie  z m ia ­
n y ,  j a k  w o s k . K ie d y  w ię c  d o  z im ­
n e j w o d y  w ie je  s ię  ro z to p io n ą  m a ­
są w o s k o w ą , p o  j e j  z a s ty g n ię c iu  n a ­
le ż y  rzecz  w y c ią g n ą ć  i  t r z y m a ją c  
n a  b ia ły m  t le  o d g a d n ą ć , co p rz e d ­
s ta w ia . J a k  o r z e k li  z n a w c y  p rz e d -  
m ip tu ,  m ó j  w o s k  p r z y p o m in a ł s ło ­
n ia  — z n a c z y  to , że p rze z  c a ły  ro k ,  
d o  n a s tę p n y c h  „ A n d r z e je k “ . bóg  
M a m o n y  b ę d z ie  m i ła s k a w y .  O b y .

O b y c z a j n a k a z u je  t r a k to w a ć  ja k o  
czas  n a jle p s z y c h  w ró ż b  w ig i l ię  im ie ­
n in  A n d rz e ja . A le  c a łk ie m  n ie z ły  
d o  c z a ro d z ie js k ic h  z a k l in a ń  lo su  
je s t  ta k ż e  d z ie ń  d z is ie js z y . P rz y  o- 
k a z j t  In fo r m u je m y  w s z y s tk ie  p a n ie  
p ra g n ą c e  w y jś ć  za m ą ż . że je s t  d la  
n ic h  z n a k o m ita  s ta ra  w ró ż b a  a n -  
d r z e jk o w a .  W s z y s tk ie  z a in te re s o w a ­
n e  z d e jm u ją  p a n to f le  z le w e j  n o g i 
t  m e to d ą  p rz e k ła d a n ia  p o s u w a ją  je  
d o  p rz o d u . T a  p a n i. k tó r e j  b u t  
p ie rw s z y  „ d o jd z ie “  w  tę n  spo sób  
d o  n a jb l iż s z y c h  d r z w i ,  je s z c z e  w  
t y m  r o k u  u s ły s z y  „M a rs z  w e s e ln y “ . 
A w ię c  — w e s o łe j z a b a w y !  ( k r a j )

„Przerywane“  
projekcje 

w „Kosmosie“
t O D  P E W N E G O  cza.su n a jw ię k s ze  
I  n a jno w oc ześ n ie jsze  k in o  szczec iń ­
s k ie  „K o sm o s” p re ze n tu je  s w y m  w i 
dzom  fa ta ln ą  w p ro s t ja k o ś ć  p ro ­
je k c j i .  P o w ta rz a ją c e  się  co k i lk a ­
n aś c ie  m inuit p rz e rw y  w  w y ś w ie t­
la n iu  o b razu  m ia ły  m ie js ce  m .in . 
20 i  21 bm .. to sam o d z ia ło  się 27 
b m . o godz. 21. k ie d y  to w  czasie  
jednego  ty lk o  seansu n a s tą p iły  4 
p rz e r w y  w  p ro je k c ji.

K ie r o w n ik  „K o sm o s u"  p o in fo rm o ­
w a ł nas. że p rzy c zy n ą  u s te re k  jest 
usz.kodzenie k in o w e j in s ta la c ji e- 
la k try c z n e j. Je j u su w a n ie  m a  po­
trw a ć  jeszcze k i lk a  dn i.

N as zym  zd an ie m  coś tu  je s t  n ie  
w  p o rząd k u . Jest rzeczą n ie do p u s z­
cza ln ą . ab y  w  k ln ie  te j k a te g o rii 
ra,z po ra ż  „często-wać”  w id zó w  far  
ta ln ą  ja ko ś c ią  o b razu . Z w y k ła  ucz­
c iw ość n a k a z u je ... n ie  o rg an izo w ać  
seansów , d opók i n ie  u sun ie  się p rzy  
c zy n  a w a r i i .  N a  d o m ia r  złego p ra w  
dop od ó b n ie  w s k u te k  kary go d n e go  
n ie d b a ls tw a  o p e ra to ra , p rz y  ka żd e j 
p rz e rw ie  w  p ro je k c ji  „ u c ie k a ł"  spo 
r y  k a w a łe k  o b razu .

N ie  d z iw im y  się o b u rzen iu  w i­
d zów . n ie  z d z iw ilib y ś m y  się n aw et, 
g d y b y  w iększość z n ic h  po k a żd y m  
ta k im  ..ze p s u ty m "  seans ie zażą d a ła  
o-d k ie ro w n ic tw a  k in a  zw ro tu  p ie ­
n ię d z y  za  b ile ty . (ta w o )

P R ZE D  k ilk o m a  m ies iącam i 
p isa liśm y , że śro d kow e m u  rzę­
d o w i d rzew  z A le i P ia s tó w  g ro ­
z i w yc ięc ie , ta m tę d y  b ow iem  
m a przeoiegać lin ia  t ra m w a jo ­
w a. P isa liśm y  także o  p ro je k ­
cie  ra c jo n a liz a to rs k im , k tórego  
dostosowanie e lim in o w a ło b y  tę 
konieczność. P rz y p o m in a m y  — 
b a ta lia  toczy się o  45 lip . p ięk 
nych 60-le tn ic h  d rzew . W  ciągu 
jednego ty lk o  okresu  w e ge tacy j 
nego w y tw a rz a ją  one  ponad 50 
tys. m sześć, t le n u , a 1 m sześć, 
t le n u  leka rsk ie go  ko sz tu je  4,70 
zł. N ie  ma w ię c  p rzesady w 
tw ie rd z e n iu , że są to  „ fa b r y k i“  
czystego p ow ie trza . N ie  od rze­
czy będzie także  w spom nieć, iż  
ch luba  i ozdoba naszego m ia ­
sta — z ie le ń , je s t system atycz­
n ie  niszczona w  z w ią z k u  z n ie ­
u ch ro n n y m  postępem c y w il iz a ­
c y jn y m . System  k a r  n ie  rekom  
pensuje  je d n a k  s tra t, ta k  ja k  
m łode  d rz e w k o  —  a sadzi się 
je  p rzecież n ie  w  ce n tru m , bo 
są to  te ren y  przeznaczone pod 
zabudow ę —  n ie  zastąp i okaza­
łego, k ilk u d z ie s ię c io le tn ie g o  
d rzew a.

Decyzja w  spraw ie lip  z Ale» 
Piastów jeszcze nie zapadła;
ma to  n as tąp ić  w  c iągu n a jb liż  
szych k i lk u  d n i. O kaza ło  sie 
je d n a k  — jes t to  s tan o w isko ! 
M P K  —  że zastosow an ie  p ro je k  
tu  ra c jo n a liz a to rs k ie g o  może 
także spow odow ać zniszczenie 
w s zys tk ich  trzech  rzędów  
d rzew , b ow iem  trzeba  będzie 
p rzyc ią ć  gałęz ie  na w ysokość 
7,5 m . P on o w n ie  ro z p a tru je  się 
w ię c  w szys tk ie  a rg u m e n ty  za i 
p rze c iw . Z d a je m y  sobie sp raw ę  
z  tego, że M P K  —  w  w y p a d ­
ku  zna lez ien ia  innego  rozw iążą  
n ia  np. p op row adzen ie  l in i i  „4 “  
in n ą  u lic ą  —  poniesie  s tra ty , 
a le  m ieszkańców  Szczecina na 
p ew no  d o tk n ie  zn iszczenie  p ięk  
nych  d rzew . W y jśc ie  z te j sytua 
c j i  n ie  będzie  ła tw e , bo  w y m a ­
ga w n ik l iw e j a n a liz y  i decyz ji, 
k tó ra  — c h c ie lib y ś m y  bardzo 
—  u c h ro n i A le ję  P ias tów , bo

f i r o n i B t a
e e /ą j j© « e # f i© * « /

W C Z O R A J  oko ło  godz. 15, u zb ie ­
gu u lic  N o czn ic k ie g o  i  F ir l ik a ,  pod  
czas w s k a k iw a n ia  w  b iegu  do t ra m  
w a j u . l in i i  ,,6“  d o sta ł się pod ko ła  
p rzy c ze p y  25 -le tn i Józe f B „  m ie sz­
k a n ie c  u l. Ś w ia to w id a . N ies zczę ś li­
w y  d o zn a ł o b c ię c ia  p raw eg o  pod­
u d z ia . O f ia rę  w y p a d k u , w  bardzo  
c ię ż k im  s tan ie . p rzew iez io n o  do 
d yżu rn e g o  szp ita la .

*  *  *
N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u lic  B ro ­

d z ińsk iego  i S t. K o s tk i, k ie ro w c a  
n ie  ustalonego na ra z ie  sam ochodu  
osobowego w je c h a ł n a c h o d n ik  i  
p o trą c ił p rzechodzącą k o b ie tę . I r e ­
n ę B . zam . p rzy  u l. W itk ie w ic z a . 
K ie ro w c a -p ira t  zb ie g i z  m ie js c a  w y  
p a d k u , n ie  troszcząc się o sw ą o fia  
rę. Ire n a  B . d o zn a ła  p o w ażn y ch  
o b ra że ń : z ła m a n ia  trzec h  żeb e r, u ra  
zu rę k i itp . K o b ie tę  p rzew iez io no  
do szp ita la . U s ta le n ie m  sp ra w c y  
w y p a d k u  z a ję ła  się M O .

*  •  *
J A K  J U Z  in fo rm o w a liś m y , w  no : 

c y  z soboty na n ie d z ie lę  pijany 
k .e ro w c a  a u to k a ru  z N R D . Ju rg e n  
D eutsch  p o trą c ił na ul. W y s za k a  
c z te ry  osoby. Jedna z o f ia r  p ira ta  
zm a r ła  w c z o ra j w  szp ita lu . D e c y z ją  
p ro k u ra to ra  p o w ia to w e g o . Ju rg e n  
D eutsch  zo sta ł a res zto w a n y .

*  *  *
W E  W S I W rzo so w o  pow . K a m ie ń  

P o m o rs k i, 10-le tn i s y n  je d ne g o  z 
m ie js co w y ch  ro ln ik ó w . A r t u r  W . 
po d pa lił, p rz y  po m o cy  w y s trze lo n e ­
go z lu k u  o g n ia  b enga lsk ie go , k r y ­
ty  trzc in ą  dach z a b u d o w a n ia  o jc a . 
N a  szczęście, p o ża r ud a ło  się dość 
szy b ko  z lo k a lizo w a ć .

*  *  *
W  G O D Z IN A C H  13.30 — 14.10.

w s k u te k  a w a r ii k a b la  w y so k ieg o  na  
pęc ia , zao p a tru jąc eg o  w  p rą d  re jo n  
S ta ró w k i, p l. Ż o łn ie rz a  1 części p or  
tu , s ta n ę ły  w s zy s tk ie  k u rs u ją c e  tę ­
d y t ra m w a je . S ieć zas ilono  co p ra w  
da z in n eg o  źró d ła , a le  u su w a n ie  
a w a r i i t rw a ło  p ra w ie  4 o  godz. 15.

przec ież n ie  będzie to  ju ż  ta 
sam a u lica , gdy z n ik n ą  z n ie j
lip y -_____________________________

Iłowo, świąteczne
godziny handlu
W O K R E S IE  w zm ożonych  za 

k u p ó w  św ią teczn ych  d la  w yg o ­
d y  k lie n tó w  W y d z ia ł H a nd lu  
P M R N  w y d a ł za rządzenie  doty  
czące przed łużonego czasu p ra ­
cy p lacó w e k  h a n d lo w y c h  usy­
tu o w a n ych  w  c iągu  h a n d lo w y m  
a l. N ie pod leg łośc i —  a l.  W yzw o  
lenia.

C iąg  h a n d lo w y  o b e jm u je  sk lepy  
położone n a  A l. N ie p o d le g ło śc i do 
u l. D w o rc o w e j (łą c zn ie  ze sk lepem  
m ię sn y m  n r  75 p rz y  u l. W ie lk ie j)  
przez  a l. W y z w o le n ia  do n a ro żn ik a  
ul. Ś w ie rc ze w s k ie g o  (łą c zn ie  ze 
sk le p a m i W P H O b  — 29. fu trz a rs k im  
n r  30. O Z H  n r  49. C S H  i „L e n  P o l­
s k i”  p rz y  p l. Ż o łn ie rz a ) , k tó re  czyn  
ne będ ą  od 1 g ru d n ia  b r. ja k  na­
s tę p u je :  -s k le p y  b ra n ż  p rzem ys ło ­
w y ch  od godz. 10 do 20 (ró w n ie ż  w  
po n ied z ia łk i).. P D T  w  godz. 9—20. 
s k le p y  ogó ln o sp o żyw cze: W SS „Spo  
le m "  n r  79 p rz y  a l. N iepod leg łośc i 
w  godz. 6—23. „ A g a ta ”  w  godz. 6—  
20. „ D o ro tk a ”  w  godz. 7—22. „D e­
lik a te s y "  w  godz. 9—22. p ie k a rn ic ze  
godz. 6—20. cu k ie rn ic ze  godz. 9—31. 
m ię sn e  1 ry b n e  godz. 8—20. w a ­
rz y w n e  godz. 7—21. g a .rm aże rk i 
godz 9—30. k w ia c ia rn ie  godz. 8— 
20. k io s k i „ R u c h u “  godz. 5— 21, 
k io s k  n r  18 godz. 6—28, b a r  „ J u ­
t rz e n k a "  o tw a r ty  w  godz. od  5 do 
20.

„M ały  podarek

Dzieci -
W Ś R Ó D  ofiarodawców, k tó ­

rzy dotychczas odw iedzili punkt 
zb iórki noworocznych upom in­
ków , na jw ięce j jest dzieci. Tc  
starsze przychodzą same przy­
nosząc często tak ie  upom in­
ki, z k tó rym i dziecku nie­
jednokrotnie  n iełatw o jest się 
rozstać, a więc ukochaną la l­
kę, ulubione książki, czy m iłe ­
go sercu pluszowego m isia. Są 
to w ięc dary dawane z serca.

M łodsze  dz iec i p rzychodzą  z 
ro d z ic a m i, a le  naw e t p ię c io le t­
n ie  m a lu c h y  do łącza ją  do  pacz 
k i  z  u p o m in k a m i k i lk a  s łó w , z 
k tó ry c h  w y n ik a  ja k  b ardzo  się 
cieszą, że m ogą s p ra w ić  radość 
n ieznanem u dziecku.

W  ub. sobotę g o śc iliśm y w  
re d a k c ji czw o ro  u czn ió w  k la s y  
V -a  S z k o ły  P odstaw ow e j n r  40 
p rz y  u l. M a ria c k ie j,  k tó rz y  prze 
k a z a li nam  paczkę zabaw ek i  
ks iążek d la  sw o ich  n ieznanych  
ró w ie ś n ik ó w . U c z n io w ie  c i to : 
M a ry s ia  T ra fn a , S ław a  K a m iń ­
ska, M a łgos ia  F iło n o w ic z  i  A n ­
d rze j B a lce ro w icz , k tó ry m  ser-

O TO  M a ry s ia  T ra fn a , S ław a  
K am ińska , M a łgos ia  F iło n o w ic z  
i  A n d rz e j B a lce ro w icz , k tó rz y  
p rz y n ie ś li do re d a k c ji z a b a w k i i 
ks ią żeczk i d la  sw o ich  n iezn a ­
n y c h  ró w ie ś n ik ó w .

N A  Z D J Ę C IU : Prace p rze ds ta w io ne  na e kspozyc ji „W o js k o  
na e k ra n ie “  w  G a rn iz o n o w y m  K lu b ie  O fic e rs k im .

F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

Inicjatywa godna naśladowania

KONKURS PLASTYCZNY MŁODZIEŻY 
„Wojsko na ekranie”

W C ZO R A J w G arnizonow ym  K lub ie  Oficerskim  nastąpił»  
ofic jalne ogłoszenie w yników  IV  konkursu plastycznego d la  
młodzieży szkolnej pt. „Wojsko na ekranie“. Konkurs ten, za­
inspirowany przez W ydział O św iaty Prez. M R N , G arnizonowy  
K lu b  O ficerski, Pałac M łodzieży oraz redakcję „K urie ra  Szcze­
cińskiego“ na zakończenie przeglądu film ów  o tem atyce w o j­
skowej, w yprodukowanych ostatnio przez W ytw órn ię  F ilm ow ą  
„Czołówka“, w yw oła ł w  tym  roku w yją tkow o duże zaintereso­
wanie. Do kom isji w płynęła rekordow a ilość 363 prace z 33 
szkół podstawowych Szczecina.

dużo radości"

dzieciom
deczn ie  d z ię k u je m y  w y ra ż a ją c  
jednocześn ie  nadzie ję , że i po­
zostałe dz iec i z  te j k lasy , a chy 
ba i  z ca łe j szko ły  odpow iedzą  
na nasz ape l.

W s zys tk im  C z y te ln ik o m , k tó ­
rz y  te le fo n o w a li do  nas z  p ro ­
śbą o  podan ie  adresu p u n k tu  
z b ió rk i d z ię k u je m y  za o b ie tn icę  
odw ied ze n ia  naszego p u n k tu  i 
in fo rm u je m y , że m ieści s ię  on 
w  gm achu Prez. M R N , w e jśc ie  
od Jasnych  B ło n i, u l. S zym a­
n ow sk iego  n r  3 (ta m  gdzie  b y ł 
za k ład  f ry z je rs k i) .

D ro b n e  kw o ity  p rz y jm u je m y  na  
m ie js cu  w  p u n k c ie  z b ió rk i, nato ­
m ia s t w ię ks ze k w o ty  p ro s im y  p rze ­
k a z y w a ć  n a k o n to ;

N B P  I  O M  1412-9-2599 
P K P S  Ś ródm ieście  

(z  d o p isk ie m  M a ły  p o d are k )

A  O T O  K O L E J N A  L IS T A  
O F IA R O D A W C Ó W :

Iw o n a  S tec a l. A r m ii  C zerw oinej 
1 3 14c m . 10, M a łg o s ia  i  P io tr  T a ­
ta rs c y  a l. A rm ii C zerw on e j 21. K la ­
sa I l b  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  28. 
C zes ław a  D ra b ik  u l. K u  Słońcu 104. 
B a rb a ra  W o ro n o w ic z  u l. Ś w ie rc ze w ­
sk iego  2 m  47, K rz y s z to f B e d n a r­
c z y k  u l. S ła w o m ira  18 m  3. P a w e łe k  
i M a re k  K ą k o lo w ie  u l. Felczaica 18 
m  U. K la s a  I I I  b S zk o ły  P o dstaw o­
w e j n r  8 p rzy  a l. P ias tó w  7. L u c ja  
T a b e ro , G ra ż y n a  L e n a r to w ic z  u l. 
W ls ze s ła w a  11 m 21, S a b in a  Sa.pl- 
k o w ś k a  u l. K rzyw ou s te g o  58 m 17, 
K la s a  IV a  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n.r 
71, K la s a  U d  S z k o ły  P o d staw ow ej 
n r  8. A n d rze j S zu m o w s k i u l. W ąska  
8 m 2, A daś P u rw lń s k i u l. P o d h a ­
la ń s k a  U  m 1. M a łg o rz a ta  R dzeń  
u l. K a s zu b s k a  45 m 13. E lżb ieta  
M ik o ła jc z y k  u l. D rz y m a ły  6 m 15, 
Ja d w ig a  K azu b o w s ka  u l. P o tu lic ka  
29 m 56. G rze g o rz  W alis ze w s k i al. 
W o js k a  Polskiego  96 m 5. M a ry s ia  
T r a f n a  al. N ie p o d le g ło śc i 13 m 5. 
S ła w a  K a m iń s k a  u l. S ta ro m ły ń s k a  
3 m 8. A n d rz e j B a lc e ro w ic z  ul. 
T k a c k a  59 m 8. M ałgos ia  F iło n o w ic z  
ul; M a lc zew sk ieg o  36 m 3. M adzia  
Jaęh .m k u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic za  
57 m 7. Joasia M a le ń k o  ul. R ed u ty  
O rd o n a  72 m 8.
O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

F a b ry k a  K a b li Z a ło m  — l(MM) zł,
W o je w ó d z k ie  P rze d sięb io rs tw o  P rze ­
m y s łu  M ięsnego p rzy  ul. In ż . W an ­
d y  — 1000 zł, L id ia  Z d a n o w ic z  ul. 
Ja g ie llo ń sk a  25 m  3.

O d p ra c o w n ik ó w  W SS „S p o łe m "  
Z a k ła d  T ra n s p o rtu  p la c ó w k i te re ­
n o w e j p rzy  B iu rze  H a n d lu  o trzy ­
m a liś m y  300 z ł i  ta k i oś o. lis t:

„ P o p ie ra m y  a.pal „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o ”  i p o s tan o w iliśm y iść 
ś lad a m i in n y c h  z b ie ra ją c  na upo­
m in k i now oroczne' d la  dziec i. P rze ­
k a z u ją c  303 z ł m a m y  n ad z ie ję , że 
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  G łó w n e j B a z y !  
p rzy  u l. C h o d k ie w ic za  Ga, a tak że  
p ra c o w n ic y  in n y c h  p la có w e k  te re ­
n o w y c h  W SS „S ipo łem " p ó jd ą  na­
szy m i ś la d a m i” .

D z ię k u je m y . C ze k a m y , k to  n a ­
stąpmy?

J A K  P O D K R E Ś L IŁ  w  sw ym  
w y s tą p ie n iu  in s p e k to r szko lny  
m g r Leona rd  C y w iń s k i, im p re ­
za ma o g rom ne  znaczenie d y ­
d ak tyczn o -w ycho w a w cze , uczy 
b ow iem  dz iec i szacunku  d la  
m u n d u ru  w o jsko w eg o  i  p rzyp o ­
m ina , że d z ię k i b o h a te rsk ie j w a l 
ce ż o łn ie rz y  W o jska  P olsk iego  
m łodz ież może ko rzys tać  z  do­
ro b k u  soc ja lis tyczne j o jczyzny . 
K o n k u rs  p ozw a la  ró w n ie ż  na 
u ja w n ie n ie  je dn o s te k  szczegól­
n ie  u z do ln io nych  p lastyczn ie .

Poziom  o s ta tn iego  k o n k u rs u  
p lastycznego b y ł w yso k i. J u ry  
m ia ło  n iem a łe  k ło p o ty  z  p od ję ­
c iem  decyz ji, k tó re  prace są 
szczególn ie udane. O statecznie  
zadecydow ano n ie  p rzyznaw ać 
nagród  w e d łu g  ko le jno śc i, posta 
n ow ion o  n a to m ia s t p rzyznać jed  
nakow e  w y ró ż n ie n ia  52 m ło d o ­
c ia nym  a u to ro m  prac. N a g rod y  
o trz y m a li ponad to  pedagodzy, 
p row adzący  za jęc ia  p lastyczne  
w  szko łach . Prace w y ró ż n io n e  
z n a la z ły  się na spec ja ln e j w y ­
staw ie , k tó ra  będzie  czynna w  
G a rn izo n o w ym  K lu b ie  O fic e r­
sk im  przez c a ły  tydz ień .

W A R T O  p od kre ś lić , że ża ró w  
no p rzeg ląd  f i lm ó w  o  te m a ty ­
ce w o js k o w e j o rg a n izo w a n y  d la  
m łodz ieży  szko lne j, ja k  i  ko n ­
k u rs  p las tyczny , s tan o w ią cy  po 
k ło s ie  tego p rzeg lądu  s tan o w ią  
in ic ja ty w y  bez precedensu w  
sk a li k ra ju . W yd a je  się —  a po 
g ląd ten  z n a jd u je  uzasadn ien ie  
ju ż  po raz  c z w a rty  w  ty m , że 
im p re z y  są rzeczyw iśc ie  udane 
—  iż  in ic ja ty w ę  szczecińską 
p rzyd a ło b y  się w  la tach  na­
s tępnych  rozp ropagow ać na te ­
re n ie  ca łe j P o lsk i.

(k ra j)

Notatnik szczeciński
♦  O D C Z Y T  p t. „P ro b le m y  « tw o ­

rze n ia  uinii w a lu to w e j k r a jó w  E W G “  
w y g ło s i p ro f. d r  h ab . Jó ze f Rut­
k o w s k i dziś. 30 bm . o godz. 18. w  
K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N au.ki PS p rzy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j 19. O d c zy t p rze -  
z.naezo.ny je s t d la cz ło n k ó w  P T E  
o ra z  osób in te re s u ją c y c h  się ty m i  
zaga d n . en ia m i.

♦  S P O T K A N IE  7. W an d ą  F a lk o w ­
s k ą  odbędzie się diziś o godz. 13 w  
K lu b ie  W  Z  GS. o raz  o gotte. 20 w  
K lu b ie  M ło d y c h  n ad  Odirą.

♦  S P O T K A N IE  z c y k lu  „ A u to r  — 
k r y t y k "  odbędzie  się w K lu b ie  „13 
M uiz”  ju tro , 1 gf'UKtnia,. o godz. 18. 
Tw ó rc zoś ć  S ta n is ła w a  W i.ta -W iliń -  
sk iego, ze  s p e c ja ln y m  u w zg lę d n ie ­
n ie m  jego  o s ta tn ie j k s ią ż k i pt. 
„L a s  kw ib n ie" , o m ó w ią  K rz y s z to f  
N o w ic k i l  Z b ig n ie w  K osio irow aki. 
W,stęp wodny.


